Wychodzi codziennie o godzinie 5 po poładniu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Administraeyi 
ulisa Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować. 

Reklamacya otwarte wolne od opłaty. 


"Telefon redakeyi nr. 88. 


Niedziela, 2 Kwietnia 1893. 


Rok 83. 


ETA LWOWSKA 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., p 
4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 ot. W miejscu rocznie 12 zł, pó 


3 zł, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zag 


eznie 10 zd., półroeznie 5 zł., kwartalnie 2 zł. 50 et. 


ółrocznie 8 zł., kwartalnie 
rocznie 6 zł, kwartalnie 
raniczna: W Niemczech 1 zł. 60 et. mie- 


sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ówierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 

„Tygodnik Iustrowany, dla prenumeratorów „Gazety Lwowskiej“ kosztuje we Lwowie ro- 


, miesięcznie 84 ct. Na prowineyi: rocznie 12 zł. 


60 ct., półrocznie 6 zł 30 ct., kwartalnie 3 zł. 15 ct., miesięcznie L zł. 5 et. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A dam a, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na Gazetę Lwow- 
sk wynosi za drugie ćwierórocze, 
w miejscu 3 zł, pocztą 4 zł; 
“za miesiąc kwiecień: w miejscu ! 


zł., poeztą Í zł. 385 et. Z Prze- 
wedniłkiem sa drugie ćwierćro- 


cze w miejscu 3 zł. 75 ct, po- 
ezia 4 al. 75 et.; za miesiąc kwiecień 
w miejscu 1 zł. 30 et, pocztą 
1 wł 65 et. Prenumeratę przyj- 
muje się tylko od i lub 16 każdego 
mi :Si4CA. 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


Na podstawie umowy gawartej z re- 
dakcyą warszawskiego „Tygodnika Tu- 
strowanego*  zawiadamiamy 
prenumeratorów naszych, iż nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem treści 
~ literach jak i artystyczną wartością daiału 


= — . 


szanownych | skowej i racicowej w powiecie tarnopolskim, 


-.pó90% 9 znacznie zn- ina stacyach kolejowych położonych w tym į 
À p > a 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 17 
marca b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wybór 
Jerzego hr. Dunin-Borkowskiego. e. i 
k. podkomorzego i właściciela dóbr, na pre- 
zesu, i ks. Jana Kaliniewicza, probo- 
szeza łac. w Trembowli, na zastępcę preze- 
sa Rady powiatowej w Trembowli. 


Pan Namiestnik zamianował e. k. kon- 
cepistę Namiestnictwa dra Stanisława hr. 
Mycielskiego, c. k. komisarzem powia- 
towym, a praktykanta konceptowego e. k. 
Namiestnietwa, Franciszka Ralkę, e.k. kon- 
cepistą Namiestnictwa. 


Obwieszczenie. 
Ze względu na obecny stan zarazy py- 


c. k. Namiestnietwo uchyla rozporządzenie 
z dnia 12 marca b. r. l. 19.966 i zezwala 
odbywać targi i jarmarki na nierogaciznę, 
jskoteż 1adować i wyładowywać te zwierzęta 


(o się podaje do powszechnej wiado- | 


a 


PEE. 


Z e. k. Namiestnietwa. | 


i 
| 


e 2 3 wianowicię : 
WE LWOWIE: Eisem — 250 wości 
MA ROWNO See 17 57) 


Lwów, 1 kwietnia. 


Cały świat chrześciański połączy się 
jutro jednem wspólnem ogniwem: ogniwem 
miłości i wesela. Swięto Zimartwychpowstania 
Pańskiego, to święto ziszczenia obietnic Boga- 
człowieka, przejmuje serca wszystkich głęboką 
wiarą, wlewa w nie spokój i radość, napawa 
otuchą w lepszą przyszłość, iłącząc je razem 
w wspólnem uczuciu, wznoszącem się ponad 
zwykły poziom ludzkich myśli, — uszlachetnia 
jednostki i uzacnia społeczeństwa całe. A 
w zgodnym chórze z tem świętem katolickie- 
go Kościoła, przyroda, posłuszna tehniętym 
w nią przez Opatrzność prawidłom , do no- 
wego budzi się życia i powabem odrodzonej 
natury, łagodzi kontrasty pomiędzy ludźmi, 
koi wzburzone ich namiętności. 

Są jednak namiętności tak silne, są u- 
czucia tak gwałtowne, iż nie zdoła ich ułago- 
dzić nawet wspomnienie najszczytniejszego po- 
święcenia Boga- człowieka, ani powszechna 
radość i wesele. Dla społeczeństw są to na- 
miętności polityczne; dość bowiem rzucić 
okiem na dzisiejszy stan Anglii lub Francyi. 

W Anglii, kwestya samorządu irlandzkie- 
go, którą Gladstone z tym gorączkowym po- 
spiechem, jaki właściwy jest wszystkim lu- 


dziom 0 wielkiej inieligeneyti-wielktej energii, 


«hrórsiśm iIatwiej zrozumieć można u starca, 
stojąc zo u kresu życia i pragnącego przed 
tym zażhodem widzieć spełnioną, ukoe aną 
myśl swoją, -- pcha szybko naprzód do roz- 
wiązania, wywołuje całą skalę namiętności 
politycznych, od uczucia tryumfu i zwycię- 
stwa po stronie zwolenników Gladstone'a, do 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


nienawiści i jak najbardziej gwałtownych agi- 
tacyj po stronie przeciwników Home Bai 
Mniejszość konserwatywna Izby gmin, przy- 
gnębiona tem, że wszystkie jej wysiłki uzy- 
skania w parlamencie przewagi nad Glad- 
stone'm, rozbijają się o opór małej, ale, po- 


i mimo zachodzących w jej łonie różnie, dzi- 


wnie zwartej większości liberalnej, — tem 
zaciekliejszą rozwija akcyę przeciw Gladsto- 
ne'owi po za parlamentem. Najgorzej zaś 
dzieje się już w Irlandyi, a mianowicie w tej 
jej prowineyi, którą zamieszkują protestanci, 
to jest w Ulsterze. Codziennie niemal odby- 
wają się tu namiętne narady, z całą otwar- 
tością tworzy się komitet, który ma kierować 
opozycyą, z całą otwartością zbierają fun- 
dusze.... na wojnę przeciw zwolennikom Home- 
rulu, a wieści, które z Belfastu i innych 
miast Ulsteru nadchodzą, dadzą się streścić 
w jednem słowie: gotują broń do oporu. — 
A przecież taki objaw nie może być dodatnim, 
dodatnim w pierwszym rzędzie dła przedło- 
żenia, które go wywołało. Gladstone, gdyby 
go dziś nie zaślepiała myśl niedalekiego try- 
umfu, zdumiałby się na widok tego, co się 
dzieje w Ulsterze iniezawodnie zastanowiłby 
się nad tem, czy warto jedność państwa an- 
gielskiego rozbijać ustawą, na którą naród 
angielski sam nigdyby się nie zgodził, i któ- 
rej Gladstone nigdyby nie przeprowadzi, 
gdyby nie miał po swej stronie głosów po- 
słów irlandzkich, — ustawą, która tylko wśród 
krwi rozlewu będzie mogła w przeprowa- 
dzona_w_ życie? 


kilkudaiowego choćby wypoczynku po_przęć 
bytych wstrząśnieniach, nadzieję kiTErAniowej 
chociażby ciszy po wrzawie walk parlamen- 
tarnych, rozprószył nagły upadek gabinetu 
Ribota. Nulla dies sine linea — dla rzeczy- 
pospolitej. Nie mamy powodów do wielkiegu 


| RENEE) 
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JESTEM. 


POWIEŚĆ W SEPOÓOZCZESNA 


X. 
(Ciąg dalszy). 


— Podobieństwo rysów — ozwał się 
o chwili, jakby sam do siebie — jest zape- 
wne zaletą portretu, ale to nie wszystko. 
Fotografia chwyta wiernie rysy, lecz rzadko 
kiedy oddaje charakterystyczną cechę — to, 
co nazywamy wyrazem; owo podobieństwo, 
które winien mieć portret — jako dzieło 
sztuki, a które przebija się w ruchu postaci, 
w jej może nie codziennym, lecz najszczer- 
szym wyrazie, w tem czemś nieokreślonem, 
co przemawia do nas głosem, uczuciem, my- 
ślą odwzorowanego modelu.... w tem, eo sta- 
nowi fizyognomię duchową człowieka, prze- 
bijającą się na zewnątrz w ogólnym chara- 
kterze rysów i postaci. w 

Bezwiednie ulegając szczególniejszemu 
podniecenin nerwów, wywołanemu poprze- 
dniemi, sprzecznemi wrażeniami, Oreeki mó- 
wil z zapalem i wymownie. Przechodząc od 
portretowego malarstwa do innych rodzajów, 
wspomniał i o tem, co było nieraz przed- 
miotem rozmów jego z Janiną, o krajobra- 
zach i odczuciu przyrody w sztuce. i 

— Jak w portrecie — mówił — nie 
wystarcza mi samo podobieństwo rysów, lecz 
w nich powinno się odbijać intuicyjnie przez 
artystę pochwycone podobieństwo duszy, tak 
i w krajobrazie nie dość jest odwzorować 
wiernie szczegóły — trzeba myśleć i ezuć, 
trzeba rozumieć przyrodę i ją kochać, trzeba 
przejąć się jej tchnieniem, wniknąć niejako 
w myśl twórezą, która ją powołała do życia, 
a więc trzeba samemu mieć twórczą siłę — 
jskrę bożą talentu!... 

Z oddechem w piersi zapartym, z 0- 
czyma utkwionemi w rozpłomienioną twarz 


Augusta, Jadwiga słuchała w podziwie. I to 
mówił, tak czuł człowiek, którego ona o po- 
spolitość myśli i uczuć posądzała !  Wyrzą- 


, dziła mu krzywdę, którą co rychlej wynagro- 


dzić należało. Bez oporu już i bez walki u-, 
legała ona rozkosznemu wrażeniu podobień- 
stwa postaci i głosu. Wszak to, co mówił 
teraz August, uczucia i myśli jakie wyrażał i 
z młodzieńczym zapałem, już nie obrażały | 
tego podobieństwa, były owszem dowodem | 
wewnętrznej wartości artysty i stwierdzeniem | 
duchowego podobieństwa. Tamten, Włady- 
sław — człowiek pracy — kochał naukę, a 
zapatrywał się poważnie i surowo na Życiei 
Jego obowiązki — ten, artysta, ulegał może 
zbyt łatwo wrażeniom, ale miał zapał, który 
pociągał, a przy całej doskonałości techni- 
cznego wykształcenia, posiadał w duszy wiel- 
ki skarb poezyi, która go z wybornego wy- 
konawcy czyniła prawdziwym artystą. Qn 
kochał i rozumiał sztukę — pragnął pojąć 
wielką tajemnicę przyrody, zbliżał się do 
niej z tem głębokiem przekonaniem, iż w 
niej Spoczywa zagadka wszelkiej sztuki — 
zagadka, którą tylko dusza ludzka niepojętą 
siłą intuicyi rozwiązać byłaby w stanie, 
gdyby jej nie krępowały zmysły, zaciemnia- 
jące pojęcie i pełną świadomość. 

Orecki ze swej strony ulegał dziwnemu 
w tej chwili wrażeniu. Widok fotografii Ja- 
niny, odświeżył w jego duszy zacierające się 
już obrazy przeszłości, uczucia i myśli. Było 
mu terąz tak, jak gdyby w nim się obudził 
nagłe dawny człowiek, różny zupełnie od te- 
go, który zanikał w melancholijnej zadumie 
w Rosnówce, lub który marniał w wirze 
światowego życia. Budził się w nim dawny 
człowiek, doświadezony tylko i lepiej zdający 
sobie sprawę ze swych uczuć. W jego pa- 
mięci 1 duszy odbijały się dawne wrażenia i 
myśli, ale on je bardziej świadomie przyj- 
mował i oceniał, Pamiętał w tej chwili do- 
skonale słowa swoje, gdy przed wycieczką 
nad Starnberskie jezioro, mówił Janinie o 
pięknościach natury, — doznawał podobne- 
go jak wówczas uczucia i wyrażał je z tym 
samym zapałem. I również czuł, że słowa 
jego nie idą na marne, że w duszy słucha- 


jącej go kobiety znajdują pełny oddźwięk; czuł 
jej spojrzenie w siebie utkwione, które go 
napawało niedoznawaną dotąd jakąś spokojną 
rozkoszą. 

Ten charakter spokoju odróżniał sta- 
nowczo obecne wrażenia od dawnych. Gdy 
niegdyś w obecności Janiny uniesienie chwi- 
lowe kończyło się tem, że postać jej zakry- 
wała wkrótce przed nim wszystko i wszelką 
tłumiła refieksyę, tłumiąc wreszcie i słowa, — 
teraz, w obecności tej innej kobiety, nie 
mniej wszakże uroczej i nie mniej silnie 
pociągającej, on zdawał sobie jasno spra- 
wę z wrażeń swych i słów a pragnął wi- 
dzieć jeszcze jaśniej, czuć lepiej i szla- 
chetniej. Myśli, podniecone wrażeniem, nie 
rozpraszały się w nieładzie, lecz układały się 
w logiezne zdania, wypowiadane łatwo i wy- 
mownie. 

Jadwiga potwierdzała je ruchem, spoj- 
rzeniem, wyrazem twarzy nagle rozjaśnionej. 

— Żałowałam zawsze — ozwała się 
głosem nieco stłumionym, gdy August mó- 
wić skończył, — że nie jestem malarką, że 
w ogóle sztuka jest dla mnie samej niedo- 
stępną skarbnicą. Czuję, że w niej można 
znaleźć wszystkie rozkosze i szczęście... na- 
wet w największem nieszczęściu. Uniesien 
wyższych nad te, jakie dać może istocie ludz- 
kiej, siła twóreza talentu, rozumiem, że nic 
na świecie przynieść nie zdoła. Bez owej 
siły w duszy, wszelkie wrażenia albo będą 
stępione , niezupełne , albo nie mogąc prze- 
jawić się na zewnątrz wyrazem artystyczne- 
go utworu, stają się nawet czasem udręcze- 
niem... Czuję to doskonale, ilekroć zachwyt 
mnie ogarnie w obec pięknego widoku, gdy 
usiłując wniknąć w to wielkie, potężne ży- 
cie przyrody, które nas otacza, staram się 
odczuć jego tętno, pojąć dążenie, przejąć się 
jego harmonią. I czuję wówczas, że gdybym 
była malarką, łatwiej i dokładniej niż sło- 
wem, które przebrzmiewa, wyraziłabym to, 
eo mój zachwycony wzrok dostrzega, to, eo 
myśl pojmuje, eo się odbija w duszy z tej 
wielkiej harmonii, która nas otacza, 

Słow: padały z ust Jadwigi zwolna, wy- 
mawiane głosem zawsze przyciszonym, a ka- 


żde z nich wnikało w głąb duszy Augusta. 
Obejmował ją teraz całą zachwyconem spoj- 
rzeniem. Odwróciła się nieco od niego, pa- 
trząc przed siebie w dal, jakby zapominając 
o obeeności malarza. Ale zwolna, snać pod 
wpływem jego wzroku, i z jej oczu dobywać 
się poczęły płomienne błyski — odbicie wra- 
żeń, napełniających uniesieniem duszę — 
pierś falowała coraz szybciej, policzki zabar- 
wiały się żywszem krążeniem krwi młodej, 
nozdrza delikatne, różowe, drżały. 

Zamilkła i wzrok zwróciła ku Augu- 
stowi, który pociągany magnetycznie, jeszcze 
bardziej się zbliżył, całą siłą tonąc w tem 
spojrzeniu. 

Nie było to już przypadkowe, przez 
Augusta w przelocie spotkane spojrzenie; po 
raz pierwszy Jadwiga nie odwróciła wzroku, 
lecz świadomie i śmiało wglądała w głąb 
duszy Augusta, jakby zbadać chciała 0 było 
w nim pozorem A co rzeczywistością. Wzrok 
ten miał siłę śledczą. 


— Nie łudź mnie i siebie — zdawał 


się mówić — nie łudź!... Wyznaj prawdę — 
po co mię ścigasz ? 
Zwolna opuszczała głowę na piersi, 


jakby nagle zawstydzona śmiałością swego 
wzroku. 


„ . — Dosłyszeć wielką harmonię wszech- 
świata — szepnął August, mimowolnie po- 
wtarzając ostatnie słowa Jadwigi — wniknąć 
1 pojąć Życie przyrody, na które patrzymy 
codziennie bezmyślnemi oczami, na to po- 
trzeba być więcej niż człowiekiem... na to 
zmysły nasze nie starczą.... 

Zapewne — odrzekła Jadwiga, pod- 
nosząc znów głowę. — Ogarnąć całego ogro- 
mu nie zdołamy nigdy, — ale możemy ten 
mały światek, który nas najbliżej otacza, po- 
znać i ukochać. Wszak życie jednej rośliny 
lub ptaszyny małej, którą hodujemy, może 
nam wskazać, skoro je badamy pilnie, czem 
jest w swych głównych znamionach cały 
ogrom życia przyrody.... Potrzeba tylko umieć 
i chcieć badać. — Nie jestem artystką, ale 
zdaje mi się, że gdybym nią była, to przede- 
wszystkiem skierowałabym ku przyrodzie 


Nie wesełaj_jest we Francyi! Nadzieję , ~ 


współczucia z losem Ribota i ministeryalnych 
jego kolegów; ani ich energia nie była tego 
rodzaju, by mogła wzbudzić wiarę w nich i zje- 
dnać dla nich szacunek, który dla świadomej 
celu energii miewają nawet polityczni wrogowie, 
ani też sposób prowadzenia przez gabinet ten 
sprawy panamskiej, nie odpowiadał zawsze go- 
dności rządu i republiki franeuskiej. W trwożnej 
walce o władzę, niejednokrotnie gabinet Ri- 
bota zawiódł pokładane wnim zaufanie. Mimo 
to upadek jego nie może przejmować dobrą 
myślą przyjaciół Franeyi, bo nie ma żadnych 
rękojmii, iż władza dostanie się teraz w ręce 
godne, a przeciwnie wszystko — zgoła zaś 
już telegraficzne doniesienia z Paryża — 
przemawiają za tem, iżi tym razem ster rzą- 
dów przypadnie w udziale równie niezdecy- 
dowanym i miernym osobistościom, jak były 
te, które u steru tego stały w czasach osta- 
tnich. Constansa energii będą się prawdopo- 
dobnie i tym razem obawiać, Ferry'ego już 
nie ma, Challemel-Lacour'a nie znieśliby zaś 
radykaliści, w obecnej Izbie mający zawsze 
jeszcze wielkie znaczenie. Tak więc upadek 
Ribota, wywołany zatargiem pomiędzy Izbą 
deputowanych a senatem, zatargiem, który 
sam dla siebie jest ciekawym i wiele mówią- 
cym objawem, naraża Francyę na nowe 
wstrząśnienia, w chwili gdy ona potrzebowa- 
łaby nieodzownie skupienia i spokoju, gdy 
w tem skupienin ludzkość cała się łączy. 


Sprawy krajowe. 


(Reforma ustawy drogowej). 


($) Uchwałą z 23 września 1892 prze- 
kazał Sejm Wydziałowi krajowemu, jako ko- 
misyi sejmowej, wniosek posła Bobczyńskiego 
w przedmiocie zmiany ustawy drogowej z 
poleceniem, aby Wydział krajowy, zebrawszy 


materyały reformy tej dotyczące, przedłożył | 


Sejmowi swe wnioski w drugim (wiosennym) 
okresie bieżącej sesyi W wykonaniu powyż- 
szego polecenia Wydział krajowy zebrał ob- 
fity materyał, obejmujący w treściwem zesta- 
wieniu: daty ilustrujące administracyę dróg | 
gminnych na tle postanowień noweli drogo- | 
wej z r. 1887; odpowiedzi rad i wydziałów 
powiatowych na okólnik Wydziału krajowe- 


ge" 


2 


żona wartość przeciętna materyału drewnia- | ciw zniesieniu miejscowych zarządów, a tyl- | obecnie 


nego, potrzebnego rocznie do budowy i n 
trzymania dróg gminnych wynosi 267.298 zł. 
Przybliżona wartość całej ilości materyału 
drewnianego, jaki byłby potrzebny do jedno- 
razowego postawienia wszystkich nieomyco- 
nych mostów, przepustów, poręczy, znaków 
drogowych i t. p. na istniejących publicz- 
nych drogach gminnych wynosi 3,314.463 zł. 
Wysokość rocznej dotacyi, jaką Rady powia- 
towe musiałyby uchwalać corocznie na rzecz 
powiatowego funduszu dróg gminnych, aby 
utrzymać w dobrym stanie wszystkie drogi 
gminne w powiecie, wyniesie 738.805 zł. 


Kwota potrzebna w przybliżeniu coro- 
cznie na pokrycie gotowizną wszystkich po- 
trzeb dróg gminnych wyniosłaby w ca- 
łym kraju 2,020.044 zł. Dla uzyskania tej 
kwoty w razie zamiany prestacyj w naturze 
dodatkami do podatków, potrzebaby było na 
62 powiatów, które przedłożyły potrzebne 
daty: nałożyć 15 pre. dodatku w 10 powia- 
tach; przy podatku 20 pre. zaspokoiłoby się 
te potrzeby tylko w 22 powiatach; w 18 po- 
wiatach potrzebny byłby dodatek 20 do 25 
pre.; w 7 od 25 do 80 pre.; w 6 od 30 do 
85 pre.; w 4 od 85 do 40 pre.; w 2 od 40 
do 45 pre.; w 2 od 45 do 50 pre.; w 6 na- 
wet wyżej 50 pre. 

Z odpowiedzi rad i wydziałów powia- 
towych na pytanie objęte okólnikiem Wy- 
działu krajowego, czy zastąpienie ustanowio- 
nych obecnie prestacyi drogowych w robo- 
ciźnie i materyale drewnianym, dodatkami 
do podatków bezpośrednich, nakładanymi dla 
pokrycia potrzeb dróg gminnych byłoby zgo- 
dne z dobrem ludności tamtejszej i czy po- 
wiat mógłby podołać temu ciężarowi bez o- 
bawy szkodliwych następstw ekonomicznych, 
wynika, że na 68 powiatów, tylko 11 oświad- 
czyło się za zniesieniem prestacyi w robo- 
cie i materyale drewnianym i zastąpieniem 
dodatkami do podatków; natomiast 55 po- 
wiatów oświadczyło się przeciw zmianie pre- 
stacyi drogowych. Głównym powodem, dla ; 
których reprezentacye powiatowe nie | 
sobie zniesienia prestacyi w naturze za za- 
prowadzenie dodatków do podatków, jest ta 
okoliczność, że wysokość tego dodatku po- 
trzebna na pokrycie wszystkich potrzeb dróg 
gminnych obciążyłaby zanadto ludność kra- 


ju, której zresztą łatwiej przychodzi odrobić 
| prestacyą, aniżeli wartość jej spłacić w go- 
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go w sprawie administracyi dróg gminnych | tówce. 


i reformy ustawy drogowej. 

Daty ilustrujące administracyę dróg 
gminnych, wykazują, że długośćpuhHeznyea. 
~ dróg 
kim. 286,b--mr Ogólna 
drogowych w robociźnie wynosi 1,280.826 
zł. Przybliżona wartość prestacyi w roboci- 


żnie, potrzebnej corocznie na utrzymanie w! 
dobrym stanie wszystkich publicznych dróg ' 


gminnych wynosi 1,773 886 zł., zaś przybli- 


2P mo) - 087" UI = = t 


: 'nowieie, -€zy- zniesienie miejscowyęh zarzą- 
gminnych w całym=kraji” wynosi 47.431 | 
wartość prestacyj | 


Wydział krajowy w kwestyonarzu pod- 
niósł między innemi ważną kwestyę, a mia- 
dów drogowych, a oddanie całej adrtieistra- 
cyi dróg gminnych reprezentacyom potwiato- 
wym byłoby wskazane, lub nie, — i czy 
wykonywanie tego obowiązku nie byłoby dla 
pomienionych reprezentacyi ciężarem, prze- 
chodzącym ich siły. Na to pytanie, na 68 
rad powiatowych, 50 oświadczyło się prze- 


wszystkie swoje obserwacye i z zachwytów | która mąci umysł, zatrważa serce, i chaos 


nad jej pięknością czerpałabym natchnienie... 

Słowa Jadwigi, zabrzmiały znowu w du- 
szy Augusta nutą dawno słyszanej melodyi. 
W jednem mgnieniu oka, z tą szybkością, z 
jaką myśl ludzka wytwarza w duszy obrazy, 
zajaśniało przed nim wygładzone zwierciadło 
jeziora, stojące jak martwe pod ciężarem spa- 
dającej na nie mgły z czarnych obłoków, 
ziejących ogniem błyskawic, piętrzących się 
po nad alpejskimi szczytami. Zmieszane, wi- 
rujące w tym zamęcie burzy barwy, świalła 


i cienie, mignęły mu przed oczyma, a wraz z | uśmiech. 


tym obrazem przypomniały mu się słowa Ja- 


wywoływa w duszy. Wysiłkiem woli wytwo- 
rzywszy sobie spokój wewnętrzny, można 
dojść do zupełnej równowagi umysłu, uczuć 


ji wrażeń, a taka równowaga, zdaje mi się, 


jest warunkiem doskonałości nie tylko w ży- 
ciu, ale i w sztuce.... 
— Ale jak dojść do tego spokoju, jak 
zdobyć ową równowagę? — wtrącił Angust. 
Jadwiga potrząsnęła główką, i jakby 
budząc się nagle, zwróciła ku Oreckiemu 
jasne spojrzenie. Na ustach jej błąkał się 


— Będzie pan szydził ze mnie — od- 


niny : — „Ja w tej chwili zakryłam wszystko | rzekła. — Rezonuję jak profesor. Moja ma- 
przed tobą... nie korzystasz z tego widoku |tka nawet żartuje sobie czasem z mojej ma- 


jako artysta, lecz jako człowiek, samolubnie, 
dla własnego npojenia, nie na pożytek sztuki“. 

— Natchnienie! — powtórzył, odpowia- 
dając Jadwidze to co my nazywamy tem 
mianem jest najczęściej sztucznem tylko 
drgnieniem nerwów, które siły twórczej nie 
budzi... Człowiek sam sobą najczęściej zakrywa 
sobia przedmiot swych obserwacji a w jego 
zachwytach jest jałowość, bo głównym ich 
przedmiotem — on sam.... Siebie widzi i czuje 
we wszystkiem. Stworzyć arcydzieło, wznieść 
się na wyżyny sztuki mógłby tylko ten, ktoby 
sobie zdołał powiedzieć : wszystko dla 
sztuki — a nie dla mnie. Nie jestem czło- 
wiekiem, jestem artystą... A czyż to po- 
dobna ?... 

Powtórzył mniej więcej to samo co nie- 
gdyś powiedział Janinie. — Jej ówczesną od- 
powiedź pamięcał ; z tem też większem natę- 
żeniem czekał, co mu teraz powie Jadwiga. 

Ona milczała chwiłę w zamyśleniu. Jej 
piękne czoło zdradzało lekkiem zmarszczeniem 
wysiłek myśli, który głębokie jej oczy za- 
snuwał jakby mglistą powłoką. 

— Przestać być człowiekiem... powtó- 
rsyła zwolna — czy to podobna ? Pewno, że 
nie — a nawet gdyby podobne było, nie- 
wiem czy potrzebne, aby świadomość sił 
twórczych, talentu, stała się w nim zupełną. 
Przestać być człowiekiem — niepodobna. Ale 
podobna i należy dążyć do opanowania i roz- 
poznania siebie tak, by nie w nas samych 
nie mogło nas zaskoczyć, jak niespodzianka, 


nii filozofowania, — a ja oprzeć się jej nie 
mogę. Zapominam, że myśli moje mogą być 
dla mnie zabawne, — pana zapewne i dzi- 
wią i nudzą. Więc skończmy.... 

— O nie, pani! prosił August, 
nie kończmy jeszcze. Na ostatnie pytanie 
nie dałaś mi odpowiedzi, a jest ona dla mnie 
niezmiernej wagi... Ludzie mówią, że mam 
talent, ja wiem, iż posiadam dość fachowe- 
go ukształcenia, aby malować... nie źle. 
W talent jeduak swój własny wątpię często. 
Są błyski, które zbyt rychło gasną, myśli, 
które się wnet rozpierzchają, plany , na któ- 
rych wykonanie sił braknie... [ oto, dlaczego 
prócz obrazków kilku i portretów , nie stwo- 
rzyłem dotąd nie... Malować , jak inni, bez 
odczucia, byle malować, nie potrafia; pospo- 
litości, i gorszej nad nią, maniery , nie zno- 


szę. Pragnąłbym posiąść całą, pełną świado- | bą w głosie, pragnąc przedłużyć tę rozmowę, 


mość swego talentu... pragnąłbym, aby ta 
dusza, co przez mgłę moich zmysłów pod- 
daje mi czasem wysokie plany twórcze, któ- 
re mię dręczą a w końcu zawodzą... aby ta 
dusza rozsunęła mgłę i ujrzała jasno drogę 
ku rzeczywiście artystycznemu tworzeniu, 
aby powiedziała głośno: Jestem! 

Głos Augusta drżał głębokiem a szcze- 
rem uczuciem, które i Jadwigę przejmowało 
do głębi. Zmieniając przed chwilą ton mo- 


jest dalej zdania. że takie częste zmiany 


| go przez Rząd do konstytucyjnego traktowa- 


| Wywołane widmo przeszłości zabiło w duszy 


iu mie | Sejmowi pozytywnych wniosków 
ko 18 za zniesieniem tych zarządów. w sprawie zmiany ustawy drogowej. 

Na dalsze pytanie, czy i jakie idz | 
ści, niedogodności lub braki nasuwa w prak- | 
tyce wykonywanie poszczególnych postano- 
wień ustawy drogowej, — na 29 wydziałów 
powiatowych, które dały odpowiedź na to 
pytanie, 10 nie zauważyły zadnych innych 
trudności, niedogodności lub braków, połą- 
czonych z wykonaniem ustawy drogowej. 
Natomiast 20 wydziałów powiatowych zazna- 
cza, że źródłem, z którego płyną wszelkie 
trudności i niedogodności, jest niedostateczny 
zasób sił intelektualnych miejscowych orga- 
nów gminnych, który uniemożebnia należyte 
wyzyskanie środków, jakie ustawa drogowa 
nastręcza ku podniesieniu i ulepszeniu stanu 
komunikacyj w kraju. Do tego przyłącza się 
ta okoliczność, że znaczna liczba przełożo- 
nych obszarów dworskich usuwa się od 
czynności w zarządzie dróg gminnych, a 
ustawa drogowa nie podaje środka zaradcze- 
go na tę właśnie ewentualność. Nieudolność 
naczelników gminnych i usuwanie się prze- 
łożonych obszarów dworskich od czynności 
w sprawach drogowych, są powodem, że 
kontrola robót, mających się wykonać, i ro- 
bót, rzekomo wykonywanych, nadzwyczaj jest 
trudną, i dużo prestacyi w robocie idzie 
na marne. 

Wydział krajowy, przedkładając powyż- 
sze materyały Sejmowi, uchwalił wyrazić 
zapatrywanie, że nowela drogowa z 1885 r., 
która weszła w wykonanie właściwie dopie- 
ro w 1887 r. a w niektórych powiatach je- 
szcze później, trwa w ogólności zbyt krótko, 
iżby można przystąpić do jej zmiany już te- 
raz z całą świadomością wszystkich złych i 
dobrych skutków, przez nią wywołanych; 
następnie studva jakie się prowadzą nad 
ustawą gminną. mogą ewentualnie spowodo- 
wać w uiej zmiany, a tem samem wywołać 
prawdopodobnie potrzebę. ponownego przei- 
stoczenia ustawy drogowej, z zastosowaniem 
do zmienionych stosunków. Wydział krajowy 


KORESPONDENCYE 


Berlin, 28 marca. 


(Bohater dnia i jego moralna egzekucya. — Nie- 
miły objaw w obozie centrum). 


„, W metropolii niemieckiej, w całych 
Niemczech, ba nawet zagranicą rozbrzmiewa 
dzisiaj nazwisko nieznanego zupełnie do nie- 
dawna skromnego bakałarza — Ahlwardta. 
Nazwisko to od pewnego czasu figuruje stale 
na szpaltuch dzienników, ono obija się o na- 
sze uszy na ulicy, w teatrach, restauracyach, 
w salonach, w izbach robotników, w warsta- 
tach, słowem Ahlwardt znajduje się na ustach 
wszystkich. Do spotęgowania rozgłosu człu- 
wieka, który może bezwiednie wyrósł na 
przewódcę silnego dziś w Niemczech stron- 
niectwa antisemiekiego, przyczyniło się bez- 
wątpienia najwięcej dokonana na nim w par- 
lamencie „egzekucya", po niefortunnem jego 
wystąpieniu przeciw członkom rządu i par- 
lamentu, których oskarżył o różne nadużycia 
z funduszami publicznymi i o konszachty z 
potentatami giełdowymi. Aklwardt zapowie- 
dział coś w rodzaju franeuskiej Panamy; tym- 
czasem bliższe zbadanie przedłożonych przez 
niego dokumentów wykazało całą nieość za- 
rzutów. Gdy hr. Ballestrem, prezes komisyi 
parlamentarnej, której poruczono rozpatrzyć 
się w papierach Ahlwardtowskich, stwierdził, 
że nie zawierają one ani cienia dowodu winy 
czy to ezłonków rządu, ezy którego z posłów, 
zerwała się w Izbie ogromna burza. Mowcy 
wszystkich stronnictw napiętnowali postępo- 
wanie Ahlwardta jako w najwyższym stopniu 
nieuczciwe i niegodne członka poważnego 
ciała reprezentacyjnego i formalnie wypowie- 
dzieli mu koleżeństwo. Á 

Moralna ta wszakże egzekucya nietylko 
nie pozbaw ła Ahlwardta popularności wśród 
mas, ale przeciwnie, zapewniła mu rozgłos 
jeszcze większy. Warto tedy przypatrzyć się 
eokolwiek bliżej tej, w każdym razie nad- 
zwyczaj ciekawej osobistości. Ci, eo bliżej 
znają dzisiejszego przywódeę niemieckiego 
antisemityzmu, są zdania, że nie jest on, jak 
to twierdzi wielu, „fachowym oszczercą”, 
szukającym w swej działalności politycznej 
osobistych korzyści. Po bliższem poznaniu, 
Ahlwardt sprawia wrażenie patologicznego 
objawu. Pzekomej przewadze żywiołu żydow- 
skiego przypistje on wszystko złe, i dlatego 
walezy z tym żywiołem, nie przebierająv 
w środkach. 

Wobec tego na ostatniem posiedzeniu 
parlamentu żadne wywody reprezentantów 
narodu i członków pojedynczych stronnictw 
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muszą tylko niekorzystnie oddziaływać na 
pomyślny obecnie rozwój stosunków komuni- 
kacyjnych. Wobec zaś wyrażonego ws wnio- 
sku p. Bobczyńskieg» żądania, aby projekt 
nowej ustawy drogowej, o ile dotyczy rozkła- 
du ciężarów na rzecz dróg gminnych, był 
opartym na dodatkach do podatków bezpo- 
średnich , — należy — zdaniem Wydziału 
krajowego -— wyczekiwać skutku wniesione- 


nia projektu reformy podatków bezpośre- 
dnich, aby módz ocenić, czy i o ile ustawa 
drogowa będzie mogła być w ten sposób 
zmieniohą, iżby bez ujmy dla ekonomicznych 
interesów kraju, prestacye w naturze zastą- 
pione zostały dodatkami do podatków bezpo- 
średnich. 

Z powyższych powodów Wydział kra- 
jowy uznał za odpowiednie nie przedkładać 


było dla niej właśnie niespodzianką , której | Obie one patrzą przed siebie w dal. Miłość 
urokowi co rychlej siłą woli zapobiedz nale- | z uśmiechem promiennym, w pół naiwnym, 
zało. Nadzieja poważniej, dojrzalej, ale z tym D- 

Ta wola pracowała w niej teraz, w że- | gniem, który świadczy jeszcze o pożądaniu 
lazne szpony chwytając wrażenia, studząc | wyglądanego szczęścia... Trzecia postać kle- 
krew w żyłach, wstrzymując tętno serca. | czy. Ręce ma złożone przy samym krzyżu, 
Bladły i zaciskały się usta a oczy całem |o który twarz opiera. a oczy zwrócone do 
wytężeniem patrzyły w przeszłość, w niej j góry. Na twarzy jej spokój, którego nie 
szukające broni przeciw obecnemu urokowi. | mąci już żadne z uczuć chwilowych, ani ża- 

„Tam w tej przeszłości pogrzebałaś | dne oczekiwanie. To nie trapiący smutek, 
wszystko... — zaszeptał jej głos w duszy, ani imelancholijna zaduma, lecz ów wyraz, 
przychodzi teraz do ciebie omamienie, poku- | jaki dafe całkowita świadomość siebie — to 
Sa a tobie nie wolno ulegać wrażeniom, | dusza, która straciwszy wszystko, co na świe- 
nie wolno! Pamiętaj, coś przebyła... cie stracić można, powiedziała głośno, wedle 

Podniosła rękę i otarła czoło, zimnym | wyrażenia pana: Jestem!.. i stłumiła cała 
pokrywające się potem. Wzrok bez blasku, | wrzawę zmysłów i wrażeń istoty ludzkiej. ` 
obojętny a poważny, podniosła na Oreckiego — Więc — przerwał August — zda- 
i odrzekła głosem pewnym, stanowczym: niem pani, do świadomości zupełnej sił swe- 

— Dusza mówi ciągle i głośno: Jestem. | go ducha, ezlowiek dojść tylko może — jeśli 
Tylko człowiek nie słyszy tego głosu, bo| nie wysiłkiem woli — to drogą cierpienia... 
słyszeć go nie chee, bo nerwy swoje i zmy- | Ciężka droga... 
sły usposobia tak i taką w nich sam wywołuje — 0, ciężka... bardzo ciężka — odrze- 
wrzawę. by go nie słyszeć... Taką wrzawę | kła Jadwiga. Tej panu nie życzę... dodała 
uśmierzyć może tylko siła woli — o co tru- | głosem cichym, ruszając się z miejsca i da- 
dno.... albo.... żąe ku drzwiom. | 

Zawahała się, i nie kończąc, zrobiła Była bardzo blada. Szła krokiem pe- 
taki ruch, jakby odejść chciała. wnym, lecz wolno. Na środku pokoju zwró- 

, August bezwiednie pochwycił ją za rę-! ciła się raz jeszcze ku Oreckiemu, żegnając 
kę i wstrzymał. | go lekkiem skinieniem głowy i uśmiechem, 

Ręka ta była zimna, sztywna, — nie | który po jej twarzy tak się prześliznął i roz- 
usuwała się, lecz i nie oddawała uścisku. | płynął jak nikły odblask słońca na białym 
marmurze grobowca. 

W tejże chwili ruch sie zrobił w przed- 
pokoju. Ozwały się głosy i śmiech Helci, 
która wnet wbiegła, wołając : 

— Jest jeszcze pan Orecki, 
jest i ciocia Jadzia... 

Równocześnie do salonu weszła pani 
Nolska, a obok niej druga postać niewieścia, 
bardzo wyniosła i strojnie ubrana. 


Jadwigi obeene wrażenie.... 

— Albo co? — powtarzał Orecki z pros- 
która mu niedoznawane a silne przynosiła mamo! 
wzruszenia. 

Jadwiga cofając swą rękę z dłoni Au- 
gusta, nie odpowiedziała wprost na zapytanie. 

— Czy znasz pan obraz Koppaya: 
Wiara, Nadzieja i Miłość? zagadnęła po Towarzyszka pani Lizy zatrzymała się 
chwili. Lubię go niezmiernie, chociaż nie | u progu i przenikliwe, bystre spojrzenie 
wiem, czy pod względem artystycznym jest | skierowała ku Augustowi. Twarzy jego je- 
j arcydziełem. W patrz się pan dobrze w owe j dnak dostrzedz dobrze nie mogła. bo stał od 
trzy postacie, które malarz przedstawił bar- | okna, w cieniu, ale on widział dobrze i po- 
znał od razu... 


wy, chciała odwrócić się sama od przedmio- | dzo realistycznie, wsparte o drzewo krzyża. 
tu, który ją nadto poruszał i pociągał. Wszak : Dwie z nich w postawie stojącej: Nadzieja 
mówiła o opanowaniu siebie zupełnem, a oto |z kotwicą w ręku i przytulone do niej sli- 
wrażenie, jakie na nią wywierał August, ezne dziewczę, niemal dziecko, — Miłość. ' 


Widział przed sobą Janinę. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
Adam Krechowiecki. 


politycznych nie były w stanie zachwiać 
u Ahlwardta głębokiej wiary w prawdziwość 
jego oskarżeń. Na wszystkie dowodzenia od- 
powiadał z patologicznym uporem: „To, co 
mówię, jest świętą prawdą“. Przytem impo- 
nował zdumiewającą odwagą i niczem nie- 
wzruszoną krwią zimną. Straszliwe oburzenie 
całego parlamentu, obelgi rzn”ane na niego 
ze wszystkich stron, pełne pogardy słowa, 
ani na chwilę nie pozbawiły go spokoju. Ani 
jeden muszkuł nie zadrżał na jego rumianej, 
starannie wygolonej twarzy podczas egzeku- 


_ cyi, której był przedmiotem, a na każdy za- 


rzut miał gotową odpowiedź. Bronił się nad- 
zwyczaj zręcznie. Mianowicie zasługują na 
uwagę następujące jego słowa: „Wystawia- 
cie mnie panowie jako wyrzutka społeczeń- 
stwa. Jak więc straszliwie musialy się dać 
we znaki narodowi wasze rządy , jeśli pomi- 
mo to wybrano mnie na reprezentanta !* 

Po „egzekucyi*, przewódca antisemi- 
tów , jak gdyby nie nie zaszło , opuścił naj- 
spokojniej salę. Na ulicy oczekiwaly na nie- 
go tysiące osób, | zaprowadziły w tryumfie 
do pobliskiej: restauracyi, gdzie urządzono 
mu owacyę, a nawet włożono na głowę 
srebrny wieniec. 

Niejaki pendant do Ahlwardt'a będzie 
stanowił w parlamencie obrany właśnie 
wbrew woh stronnictwa centrum ogromną 
większością głosów p. Fussangel z Bochum. 
Jest on redaktorem katolickiego czasopisma, 
wychodzącego w Bochum i pozyskał pewien 
rozgłos, w skutek wytoczonego mu przez 
wielkiego przemysłowca i narodowo-liberal- 
nego polityka, Baarego, procesu o oszczer- 
stwo. Fussangel twierdził, że Baare sprzeda- 
wał kolejom ze swoich fabryk szyny źle odla- 
ne, które pękały po krótkiem użyciu i były 
niejednokrotnie przyczyną nieszczęśliwych 
wypadków ; prócz tego podniósł Fussangel 
zarzut fałszywego stemplowania szyn przez 
Baarego przy współudziale władz przemysło- 
wych. Proces zakończył się zasądzeniem bo- 
chumskiego redaktora na krótkie więzienie, 
ale opinia publiczna stanęła po jego stronie 
i od tego czasu uważano go za rodzaj mę- 
ezennika. Dla centrum był Fussangel niepo- 
żądanym nabytkiem, z powodu demagogi- 
eznych zasad i zbyt hałaśliwych agitacyj. 
Jednakże popularność jego w masach ludno- 
ści katolickiej jest tak wielka, że wszelkie 
wysiłki stronnictwa były daremne. Wybrano 
go ogromną większością głosów, pomimo, że 
prezydyum stronnictwa centrum nie tylko 
wystąpiło przeciw niemu z formalną prokla- 
macyą, podpisaną przez najpoważniejsze osobi- 
stości tego stronnictwa, ale wysłało do o- 
kręgu wyborczego swoich najlepszych mow- 
ców, którzy na licznych zgromadzeniach za- 
lecali kandydaturę Boesego. Okręg arns- 
bergski należy do najpewniejszych katolickich 
okręgów i wybierał dotychczas Reichens- 
pergera. 


Londyn, 25 marca. 
(Katakomby doków londyńskich. — Komsumeya 


alkoholu w Anglii. — Podróż po londyńskich 
piwnicach). 


(km.) Zapewne w żadnym z krajów ca- 
łego świata nie sprzyjają warunki życia i 
klimatu w tak wysokim stopniu konsumcji 
alkoholu, jak w Anglii. Mgła, wilgoć i zi- 
mno, zmuszają śmiertelników do częstego 
„pokrzepiania serca“, a reumatyzm i pedagra, 
nieodłączne towarzyszki wilgoci, osłabiają 
także funkcye tego najważniejszego organu 
życia ludzkiego, który czuje się zadowolo- 
nym tylko pod błogasławionym wpływem 
promieni spokoju, miłości i — zdrowia. Dla 
tego też Anglicy często, częściej niż inne 
narody, zaglądają do kieliszka i flaszki, a za- 
pasy rozmaitych napojów alkoholicznych są 
tu zaiste imponujące. 

Główny skład najlepszych i niefałszo- 
wanych napojów spirytusowych, zdolnych 
rozgrzać i napełnić błogiem uczuciem serce 
obywatela Albionu, znajduje się w „dokach 
lodyńskich*. Wprawdzie angielska władza 
skarbowa, na podstawie wykazów swoich or- 
ganów podatkowych, jest zdania, iż w Gla- 
zgowie, W Dundee it. d. znajdują się także 

- wcale pokaźne piwnice, ale ponad to wszyst- 
ko wznoszą się zapasy gigantycznych „Vaults“, 
t. j. katakomb w dokach londyńskich. Są 
mianowicie dwa takie olbrzymie sklepienia, 
polożone tuż u brzegów Tamizy w pobliżu 
„doków św. Katarzyny", pomiędzy Whitscha- 
pel, Shadwell i Wapping, 1 one to tworzą 
schronisko dla niezliczonej liczby beczek, 
ściągniętych z najrozmaitszych krajów, na- 
wet z Ameryki południowej, z południowej 
Afryki i Australii. Są to t. zw. „West 
vaults“ i „East vaults“, a już zwłaszcza te 
ostatnie są istotnie olbrzymie. W tych pi- 
wnicach, które tworzą „East vaults“, a które 
jak wszystkie tego rodzaju składy, zostają 
pod czujnem okiem i bezpośrednią kontrolą 
władz skarbowych, znajduje się mniej więcej 
to wszystko, eo tworzy zapasy piwniezne 
londyńskich handlów wina i delikatesów, de- 
stylarni, restauracyj, hotelów i t. d. Co tu 
wchodzi, jeżeli jest przenaczone do konsum- 
cyi krajowej, musi przy wyjściu opłacić zwy- 
kły podatek, uchwalany przez parlament ; co 
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| natomiast ma pójść za granicę, to opuszcza , Cerber potężny, bo na jedno jego skinienie 


piwnice doków św. Katarzyny bezpłatnie. 
Do tego podziemnego przybytku wysko- 
kowych napoi można dostać się tylko wtedy, 
jeżeli się jest zaopatrzonym wt.zw. „Tasting 
order“, t. j. upoważnienie do próbowania na- 
pojów, wydane przez jednę z firm, posiada- 
jących tu swoje składy. Dodać potrzeba, iż 
piwnice te, czyli „vaults“, znajdują się pod 
olbrzymimi spie. rzami, w których złożone 
są wszystkie, opłacające lub nieopłacające 
podatków artykuły, importowane zzagraniey, 
a w których także odbywa się „przeważna 
część licytacji. „Vaults“ wszystkie są skle- 


pione; wysokość ieh dosięga od 11 do 14 
stóp; starsze budowane są z kamienia, no- 


we, które z czasem musiano dobudować, z 
żelaza. Gdym po raz pierwszy zstępował po 
wilgotnych schodach do tych kolosalnych pi- 
wnie, nie przyjmowało mię to przykre uczu- 
cie, które jest udziałem każdego, kto spuszcza 
się do katakomb paryskich, słynnych z fran- 
euskich romansów o tajemnicach Paryża, ro- 
mansów czytywanych w latach wrażliwej mło- 
dości. Zstępowanie bowiem do tego podzie- 
mnego labiryntu, napelnionego potwornie 
wielkiemi beczkami i flaszami, opatrzonemi 
w pipy przedziwne i fantastycznie nieraz 
wyrobione przyrządy do spuszczania napo- 
jów, — przejmuje innem zupełnie uczuciem: 
jest to uczucie zaciekawienia, a zarazem 
poważnej trwogi przed nieznanym wpływem 
pierwszego kieliszka, wychylonego w podzie- 
miu z wnętrza tych omszałych olbrzymów. 

U wejścia | do ciemnych tych piwnie 
zaopatrujemy się ja i mój przewodnik w 
lampki, napełnione oliwą, a przytwierdzo- 
ne do długich kijów, tak, iż można oświecić 
niemi wszystkie kąty i nawet powały ponu- 
rych hal. Zabrawszy szklanki i inne nieodzo- 
wne do przeprowadzenia należytych prób 
przyrządy, spuszczamy się na dół. Tutaj eo 
chwila nogi nasze pot kają się o twarde ja- 
kieś przedmioty: są to szyny, po których 
przewożą olbrzymie beczki. Same „East 
vaults“ zajmują przestrzeń około 8", akrów, 
t. j. prawie milion stóp kwadratowych, a 
przestrzeń tę przecina takie mnóstwo szyn, 
iż te ułożone w wyciągniętej linii, zajęłyby 
30 mil angielskich (sześć niemieckich). W 
ciemnicy widać tu i owdzie, w pewnem od 
siebie oddaleniu, mętne światło prastarych 
lamp oliwnych; z powały zwieszają się wie- 
kowe pajęczyny i długoletnie formacje zie- 
lonych, żółtych lub białych grzybów; w po- 
wietrzu, przesiąkniętem wilgocią i ple- 
śnią, czujesz silny zapach alkoholu. Hałas 
powstały z uderzenia o jedną z beczek, roz- 
nosi echo złowieszecze po całej niezmiernej 
przestrzeni. 

W tych piwnicach, leży 80 do 90 pre. 
wszystkich na świecie win francuskich, por- 
tugalskich , hiszpańskich , włoskich i zamor- 
skich. W d. 31 stycznia b. r. znajdowało się 
w samych tych dokach (przerachowując będa- 
ce tu-w użyciu gallony na litry): 


litrów 

Rumu 38,790.900 
Końiaku . . . A 24,494.601 
Innych wódek zagranicznych 1,236.901 
Rozmaitych win we flaszkach 8,073.995 
Francuskich win w beczkach 3,841.868 
Portugalskich , A .  81,443.544 
Hiszpańskich > .  11,649.501 
Romaitych innych win , 3,667.819 
Krajowej Whisky i „Gin'u* 384.196.216 

Razem 187,895.345 


To samo już daje na jedną głowę ka- 
żdego mieszkańca zjednoczonego królestwa 
18 litrów na rok, a wylane do olbrzymiej ka- 
dzi utworzyłoby ocean, po którym śmiało 
mógłby żeglować okręt wojenny. 

Opłata za skład wynosi od jednej „pipy* 
(520 liter) na tydzień około 25 centów. Wi- 
działem stare beczki wina Bordeaux, które 
dłużej niż 20 lat leżą tu w dokach, a wła- 
ściciele tego wina ciągle płacą drogie skła- 
dowe. Często się zaś zdarza, że gdy właści- 
ciel takiego wina wreszcie każe je sobie wy- 
dać, pokazuje się, że wino.... zepsuło się lub 
wyparowało. Tak przytrafiło się w osta- 
tnich czasach jednemu z większych kupców 
londyńskich. — U wyjścia z piwnic znajduje 
się przyrząd mierniezy; tu bada się wino w 
chwili, kiedy ono opuszcza skład, kiedy więe 
trzeba zapłacić od niego podatek. 

Królowa otrzymuje zagraniczne napoje 
bez opłaty cła z doków i wprost z nich prze- 
noszą się beczki do piwnic królewskich w 
pałacu St. James. Przewodnik mój wnet zre- 
sztą rozprószył moje złudzenia co do jakości 
win królewskich i zapewnił mię, iż gdybyś- 
my zaczęli od próbowania tych win, nie byli- 
byśmy w stanie dojść do najlepszych i naj- 
szlachetniejszych. 

„A są tu wina tak znakomite, iż wę- 
drowiec, krążący po tych ciemnicach i zatrzy- 
mujący się od czasu do czasu po to, by po- 
kosztować tego lub owego nektaru , wkrótce 
przychodzi do przekonania, że oprócz nieba 
nad ziemią, bywa ehwiłami także raj pod 
ziemią. I z piersi mimowoli wyrywa mu si 
stara pieśń studencka: Edite, bibite colle- 
giales... Lecz wnet studzi zapały jego klu- 
cznik potrząsający pękiem pokrytych rdzą 
kłódek i kluczy, groźny jak Cerber i jak 
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zjawiają się wnet ciemne postacie... stróżów 
bezpieczeństwa. Więc siłą mocą tłumisz dobry 
swój humor, i — ueiekasz na światło dzien- 
ne. Tu, po powierzchni ziemi snuje się ty- 
siące ludzi, po:łezas gdy tam, pod ich sto- 
pami stoją wyciągnięte w długim szeregu 
tysiączne beczki i kadzie. Oddychasz z przy- 
jemnością świeżeni powietrzem , ale podróż 
po podziemiu nie zostawia ci przykrego wspo- 
mnienia.... 


Wyludnienie pruskich prowin- 
eyj wschodnich. 


Jako jedną z głównych przyczyn smu- 
tnego położenia rolnictwa wa wschodnich 
prowincyach monarchii pruskiej przytaczano 
na różnych zebraniach dotkliwy brak rąk, 
potrzebnych do pracy rolnej, spowodowany 
coraz groźniejszem wyludnianiem się wsi w 
tych okolicach. 

Gdy przemysłowe środkowe i zachodnie 
prowincye niemieckie wykazują w ostatnich 
latach po części anormalny wzrost zaludnie- 
nia, ludność w rolniczych przeważnie okoli- 
cach wschodnich zwiększa się albo bardzo 
nieznacznie, albo jak w Prusach wschodnich, 
zmniejsza się nawet. 

Różne są przyczyny tego objawu, u- 
jemnego zarówno pod ekonqmicznym jak spo- 
łecznym względem. Na pierwszem miejscu 
postawić należy emigracyę zamorską. Z sa- 
mych tylko Prus wschodnich i zachodnich 
oraz W. Ks. Poznańskiego wyemigrowało w 
ostatniem dziesięcioleciu blizko 400.000 osób 
za morze, a główną część tych emigrantów 
dostarczyła wiejska ludność robotnicza. Nie 
mniej jednak dotkliwie, jak emigracja za- 
morska, daje się we znaki bezustanny od- 
pływ ludności wiejskiej do miast wielkich, 
oraz do zachodnio-niemieckich ognisk prze- 
mysłn. "PO 

Najgłówniejszy jednak przedmiot skarg 
ze strony rolników  wschodnio-niemieckich 
stanowią peryodyczne wędrówki wiejskiej lu- 
dności robotniczej do środkowych i zacho- 
dnich prowincyj niemieckich. Corocznie z 
wiosną spieszą z Prus wschodnich i zacho- 
dnich, Szląska i W. Ks. Poznańskiego całe 
tłumy robotników i robotnie, zakontraktowa- 
nych podczas lata i jesieni do robót polnych 
w Saksonii, Brunświgu i Hanoweru. Najwię- 
kszy procent tych peryodycznych wychodżców 
zatrudniają plantacye buraków cukrowych w 
Saksonii, zkąd nazwa ich niemiecka Sach- 
sengdnger, spolszczona na „obieżysasi”. 

Z samej natury rzeczy ta emigracya 
naraża wschodnio-niemieckich producentów 
rolnych na liczne niedogodności. Pozbawia 
ich przedewszystkiem najlepszych sił robo- 
czych; niedołęgi, kaleki, dzieci i starcy po- 
zostają w domu. Lecz oprócz tego powoduje 
także bezpośrednie straty materyalne. W naj- 
większej liczbie wypadków robotnik lub ro- 
potnica, zawiera w jesieni z właścicielem 
ziemskim kontrakt na rok cały, a przeżimo- 
wawszy w ten sposób w domu, z wiosną, nie 
troszcząc się o swe zobowiązanie, udaje się 
do Saksonii. 

Wobec tego, coraz liczniejsze odzywają 
się głosy, domagające się zniesienia wszel- 
kich przepisów, ograniczających przypływ ro- 
botników zagranicznych, mianowicie z Króle- 
stwa Polskiego i z Galicyi. W rzeczy samej, 
na tem polu rząd niemiecki w ostatnich eza- 
sach przyznał pracodaweom prowincyj wscho- 
dnich niejakie ulgi. Nie wystarezają one je- 
dnak ani w części do wyrównania ubytku, spo- 
wodowanego przez wędrówki „obieżysasów*. 

Zresztą, jak we wszystkich innych, i 
w tym wypadku rolnicy niemieccy, nie ufa- 
jąc własnej inieyatywie i energii, szukają 
pomocy u państwa, domagając się zaradzenia 
złemu na drodze; środków prawodawczych. 
Ograniczenie więc swobody przesiedlania się 
ludności robotniczej z miejsca na miejsce sta- 
nowi jeden z głównych postałatów rolników 
wschodnio-niemieckich. 

Wobec tej jednak okoliczności, że pra- 
codawcey rolni zachodnio-niemieccy stanowczy 
opór stawiają temu żądaniu, którego urzeczy- 
wistnienie pozbawiłoby ich względnie taniego 
robotnika a w samem ciele prawodawczem 
objawia się wstręt do ścieśniania kardynal- 
nego punktu konstytucji, zapewniającego ka- 
żdemu poddanemu osobistą swobodę, można 
z góry przewidzieć, że starania rolników ze 
wschodnich prowineyi nieodniosą pożądanego 
rezultatu. 


Z Petersburga. 


(Enuneyacya carewicza. — Głód w guberniach 
wielkorossyjskich. -— Położenie materyalne du- 
chowieństwa prawosławnego.) 


Depesza zwróciła już uwagę na cieka- 
wą korespondencyę Kólm. Ztg. z Petersbur- 
ga o politycznych zapatrywaniach  rossyj- 
skiego następey tronu. Carewicz — pisze 
korespondent kolońskiego dziennika — jest 
obeenie komendantem batalionu w preobra- 
żeńskim pułku gwardyi, w którym odbył ca- 


łą swoją karyerę wojskową i w którym ma 
Ere liskich znajomych i przyjaciół. Jedy- 
nie też w ich towarzystwie następca tronu 
staje się wielomownym i daje wyraz swoim 
poglądom na różne polityczne i niepolity- 
czne sprawy. Przed kilkoma dniami siedział 
carewicz z kilkoma wyższymi oficerami po 
spożytym wspólnie obiedzie i rozmawiał o 
ostatnim swoim pobycie w Berlinie, wyraża- 
jąc zupełne zadowolenie z wrażeń, jakie 
ztamtąd wywiózł. Słowa carewicza przyjęto 
wymownem milezeniem ze strony nieprzyja- 
żnie dla Niemiee usposobionych oficerów, 
wobec czego przyszły monarcha Rossyi, o- 
świadczył, iż jest rzeczą niemożliwą i niero- 
ztropną przecinać węzły, łączące Rossyę z 
Niemcami i wrogo przeciwko Niemcom wy- 
stępować. Nietylko w ogóle, ale zwłaszcza 
teraz byłoby to wielkim błędem, kiedy we 
Francyi panują tak „pogardy godne“ sto- 
sunki. Skandal panamski jest czemś najgor- 
szem, eo się tylko da pomyśleć, a wewnę- 
trzny stan Francyi jest tego rodzaju, że nie 
pozwala mieć zaufania do jej stosunków za- 
granicznych. (Carewicz wspomniał także o 
traktacie handlowym z Niemcami, którego 
przyjście do skutku uważa za niewątpliwe i 
po którym spodziewa się dla Rossyi wybit- 
nych korzyści. 

Nietylko na Podolu rossyjskiem, ale i 
w dwóch guberniach wielkorossyjskich głód 
panuje. Do takich przedewszystkiem należą 
gubernie: tulska i orłowska. Ludność tych 
gubernij, doświadczywszy w roku minionym 
w całej grozie klęski głodowej, utrzymuje się 
obecnie li tylko z zapomóg rządowych w 
zbożu, a więc musi zadowalniać się suchym 
kawałkiem chleba. Wszelkie inne potrzeby 
opędzają włościanie w ten sposób, iż od- 
przedają ezęściowo zboże, wydawane przez 
władze rządowe. O ofiarności prywatnej nie 
zgoła nie słychać; po części wyczerpała sie 
w następstwie zeszłorocznego głodu w 17tu 
guberniach, po części obojętność jej jest wi- 
ną prasy, która — niewiadomo z jakich po- 
wodów — ukrywa istotny stan rzeczy w tych 
kilku guberniach. 


Położenie niższego duchowieństwa pra- 
wosławnego w Rossyi właściwej, środkowej, 
jest rzeczą powszechnie znaną; nie potrzeba 
więc nad tą kwestyą obszerniej się rozwo- 
dzić. Niedostatek duchowieństwa, jeżeli nie 
nędza w całem znaczeniu tego wyrazu, przy- 
czyniły się nie mało do tego lekceważenia, 
jakiem wobec swych duszpasterzy, swych 
przewodników duchownych, odznaczały się 
wszystkie prawie warstwy społeczeństwa ros- 
syjskiego. Na kwestyę polepszenia bytu ma- 
teryalnego niższego duchowieństwa prawo- 
sławnego zwrócił już uwagę car Mikołaj i 
polecił skarbowi państwa powiększać eoro- 
cznie, zaczynając od roku 1831, fundusz na 
utrzymanie duchowieństwa o 100.000 rubli, 
tak, że w roku minionym doszedł już sumy 
6,829.000 rubli srebrem. Fundusz ten prze- 
znaczano jednak prawie wyłącznie na wspar- 
cie kleru prawosławnego w ziemiach pol- 
skich. Z 39.000 parafij prawosławnych w 
Rossyi europejskiej i azyatyckiej, zaledwie 
tylko 19.000 parafij pobiera na utrzymanie 
kleru po 334 rubli rocznie. Wszystkie zaś 
dyecezye Rossyi centralnej, liczące ogółem 
80.000 parafij, nie otrzymują od rządu ża- 
dnych zapomóg. Aby temu zaradzić, a mło- 
dzież bardziej uzdolnioną pociągnąć do za- 
wodu duchownego, wniósł oberprokurator 
Synodu przedstawienie do cara o ciągłe, 
znaczne, z roku na rok powiększanie dotacji 
dla duchowieństwa prawosławnego tak, aby 
z czasem korzystać z niej mogły wszystkie 
dyecezye. (ar na to się zgodził, a synod 
wskutek tego złożył carowi adres dziękczyn- 
ny, na którym car napisał własnoręcznie na- 
stępujące słowa, nie pozbawione znaczenia 
w danej kwestyi: „Rad będę serdecznie, je- 
żeli mi się uda zabezpieczyć byt całego du- 
chowieństwa wiejskiego". Jakkolwiek polep- 
szenie bytu materyalnego nie jest i nie mo- 
że być jedynym środkiem podniesienia wpły- 
wu i powagi duchowieństwa prawosławnego, 
to jednak może się wiele do tego przyczy- 
nić. Słowa te wywołały niesłychany entu- 
zyazm w sferach prawosławno-klerykalnych. 


KRONIKA 


Lwów, 1 kwietnia. 


A>: Świat chrześciański obchodzi w 
dniu jutrzejszym jedną z najpiękniejszych swoich 
uroczystości : święto Zmartwychwstania Pańskiego, 
święto pełne symbolicznego znaczenia. Zwyczajem 
tradycyjnym, gdy wszyscy składają sobie naj- 
szczersze Życzenia, i my zasyłamy wszystkim 
czytelnikom i przyjaciołom (razety Życzenia 
wesołego Alleluja ! 


— Wystawa krajowa. Sekcya muzyczna 
Wystawy powszechnej krajowej wypracowała pod 
przewodnictwem dra Aleksandra Tchórzniekiego, 
bardzo zajmujący i obfity program. Pomiędzy in- 
nemi uchwalono udać się o napisanie kantaty na 
otwarcie Wystawy do p. Władysława Żeleńskie- 
go, do p. Zygmunta Noskowskiego zaś o uwer- 
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turę uroczystą na instrumenta dęte. Obydwaj wy- czaj malowania jaj? Czy istniał może dawniej, 
bitni tyle artyści nasi, jak się tego z góry spo- a dziś go zarzucono? od jak dawna i dla czego? 


dziewać należało, oświadczyli gotowość złożenia 
w właściwym czasie żądanych utworów. 


— Raut dziennikarski. Sekcye komi- 
tetu rozpoczęły już przygotowawcze prace ; wczo- 
raj odbyło się posiedzenie pełuego komitetu rau- 
towego; na którem zdecydowano kilka zasadni- 
czych kwestyj. Na protektorów rautu zaproszono 
hr. Stanisławowę Badeniową i JE. Marszałka 
krajowego ks. Sanguszkę. Po świętach sekcya 
artystyczna wypracuje program rautu, który bę- 
dzie bardzo świetny i urozmaicony. 


— W sprawie wyboru ściślejszego 
do Rady miejskiej, otrzymujemy następujące pi- 
smo: Koło mieszczan uchwaliło na posiedzeniu 
odbytem dnia 30 marca, popierać jak najgorę- 
ciej kandydaturę p. Michała Michalskiego, przy 
ściślejszym wyborze mającym się odbyć we środę, 
5 kwietnia b. r. do przyszłej Rady miejskiej. 


— Sprawa pogrzebu Teofila Lenar- 
towicza. Przedwczoraj odbyło się posiedzenie 
sekcyi artystyczno-dekoracyjnej komitetu, zajmu- 
jącego się sprawą pogrzebu ś. p, Teofila Lenar- 
towicza. Przewodniczącym wybrano p. Kossaka 
Juliusza, referentem p. Danielaka. Na wstępie 
zaznaczył p. Sarnecki, że pogrzeb Lenartowicza 
powinien charakterem swym odróżniać się od in- 
nych poprzednich podobnych uroczystości. Pogrzeb 
lirnika mazowieckiego powinien mieć charakter 
ludowy, sielski. Wszyscy członkowie sekcyi na 
propozycyę powyższą jednogłośnie się zgodzili. 
Następnie architekt p. Knaus przedłożył wyko- 
nany przez siebie plan krypty na Skałce i za- 
proponował, aby przedewszystkiem wybrano miej- 
sce, gdzie ma być wykuty grób w skale. Do 
miejsca zastosuje dopiero artysta sarkofag. Otóż 
sekcya uchwaliła pochować Lenartowicza w dru- 
giej niszy po prawej stronie, tuż za Kraszewskim, 
a naprzeciw grobu Siemieńskiego. Na następnem 
posiedzeniu przedłoży p. Knaus projekt sarkofagu. 
Na frontonie sarkofagu ma być umieszczony me- 
dalion, przedstawiający Lenartowicza w kwiecie 
wieku. Artystom oddano sprawę dekoracyi ulic, 
przez które pochód będzie postępował. Nadto 
mają na najbliższem posiedzeniu przedłożyć plan 
dekoracyi frontonu krypty pijarskiej i dwu na- 
rożników ulicy św. Jana tuż przy kościele pijar- 
skim, placu przed Sukiennicami na wylocie ulicy 
św. Jana, kamienia pamiątkowego na Rynku, ko- 
ściółka św. Wojciecha, wejścia od ulicy Grodzkiej, 
kościoła św. Idziego i placu pod Wawelem. 

Pogrzeb właściwy, według propozycji 
sekcyi, rozpocząć się powinien dopiero od krypty 
pijarskiej. Zwłoki zostaną sprowadzone z kolei 
wieczorem dnia poprzedzającego uroczystość. Po- 
chód cichy przejdzie ulicą Basztową, Sławkow- 
ską i Pijarską do krypty, gdzie trumna poety 
grzechowaną będzie przez noc do następnego dnia, 
w którym się odbędzie uroczystość pogrzebowa. 
Domy, obok których wieczorem będą przenoszone 
zwłoki, będą iluminowane, a nadto komitet uda 
się do Reprezentacyi miejskiej, aby kazała o- 
świecić Rondel i latarnie okryła krepą. 

Właściwy pochód pogrzebowy ma postępo- 
wać ulicą św. Jana, zachodnią stroną Rynku, 
obok kamienia pamiątkowego, następnie zwróci 
się ku kościołowi św. Wojciecha, wejdzie do u- 
licy Grodzkiej wprost na Skałkę. Uchwalono 
udać się do Towarzystwa sztuk pięknych o u- 
dzielenie dekoracyj, jakie pozostały z pogrzebu 
Mickiewicza. 

Dekoracye składać się mają przedewszyst- 
kiem z kwiatów i zieleni; Żałoba wykluczona. 
Karawanu również zupełnie nie będzie Zwłoki 
Lenartowicza przez całą drogę nieść będzie lud 
z różnych okoliekraju, korporacye, cechy i mło- 
dzież. W tym celu poruczono artystom zrobić plan 
mar wysokich, tak, aby niesiona trumna zdala 
była widzianą. 

P. architekt Knaus pracę swoją ofiarował 
bezinteresownie. Artystom nadto poleciła sekcya 
wykonać projekt katafalku wspaniałego, na któ- 
rym trumna będzie umieszczona podczas nabożeń- 
stwa na Skałce. 


— Ks. Leonard Moczarowski , otrzy- 
mał instytucyę kanoniczną na probostwo w Cho- 
miakówce, w dekanacie Ozortkowskim. 


— Zmiana nazwiska. ©. k. Namie- 
stnietwo zezwoliło urzędnikowi kolei państwowych 
w Krakowie, p. Edwardowi Rosenbaumowi na 
zmianę nazwiska na Roliński, 


— Pisanki ludu polskiego. Otrzymu- 
jemy następującą „odezwę“ z prośbą o umie- 
szczenie. 

Pragnąc p. Zygmuntowi Wolskiemu, pra- 
cującemu w Warszawie nad monografią o pisan- 
kach ludu polskiego, dostarczyć potrzebnych da- 
nych z Galicyi, z której mu ich brakło, ogłosi- 
* łem z. r. w lwowskiej Szkole odezwę do nau- 
czycieli ludowych, którą łaskawie powtórzyły nie- 
które dzienniki lwowskie (mianowicie też Gazeta 
Lwowska) i pismo ludowe Niedziela. Niestety 
mimo to i mimo, że nadto sam rozesłałem 200 od- 
bitek tej odezwy po kraju, ledwie 23 odpowiedzi 
i około 140 okazów pisanek otrzymałem. Mate- 
ryał ludoznawczy ztąd uzyskany, zestąawiam w 
numerze wielkanocnym Szkoły, odezwę zaś ze- 
szłoroczną ponawiam, prosząc usilnie wszystkich 
ludzi dobrej woli o łaskawe odpowiedzi pisemne 
na pytania następujące : 

1. Czy w miejscowości, zamiesżkałej przez 
szan, czytelnika, lub sąsiedniej, znany jest zwy- 


| 
| 
| 


li 


2. W jakim czasie malują? (w wielkim 


| poście, wielkim tygodniu, czy też w tygodniu 
$ 


wiat Wielkanocnych ?) 


3. Kto je maluje? kobiety, dziewczęta czy 
mężczyźni? czy każdy dla siebie, sam maluje, 
czy też są specyaliści lub specyalistki, pobiera- 
jacy za to zapłatę ? 

4. W jaki sposób malują jaja? Sposoby te 
są: malowanki t.zn. malowane na jedną barwę 
lub pstrokate; pisanki czyli piski, ozdobione ry- 
sunkiem liniowym w dwu lub więcej barwach 
za pomocą narzędzia odpowiedniego (jakie to na- 
rzędzie? nazwa, opis i wygląd jego); rysowanki 
o wzorcu, wydrapanym przez ostre narzędzie na 
malowanem jajku. Jakie nazwy mają tak malo- 
wane jaja i wzory na nich? Czy barwiki domo- 
wego wyrobu i jakie, czy też kupne? 

5. Jakie są wierzenia, podania o początku 
i powodach tego zwyczaju, obrzędy i przysłowia 
z nim związane ? jakie zabawy pisankami? jak 
się nazywa bicie jajka o jajko? 

6. Jak długo przechowują pisanki, lub 
tylko same z nich skorupki i eo z nimi robią? 

7. Jakiej przeważnie barwy bywaja pisanki 
i dla czego? czy barwa przypadkowa, czy trady- 
cyjna w pewnej okolicy, albo stała dla pewnego 
rysunku ? 

Bardziej jeszcze, niż odpowiedzi na te py- 
tania, pożądane są same okazy pisanek i o nie 
przedewszystkiem proszę, a proszę o przysyłanie 
pocztą (rozumie się na mój koszt) w sposób na- 
stępujacy: pisanki, owinięte w papier, na którym 
napisana nażwa rysunku i wsi, gdzie była pi- 
sanka malowana, należy włożyć w pudełko n.p. 
z cygar lub papierosów, wyścielone lnem, paku- 
łami lub trucinami, by się nie stłukły. Nie za- 
wadzi dodać uwagi dla poczty: Ostrożnie! 

Nazwiska tych, którzy przyczynią się czem- 
kolwiek do uzupełnienia badań autora, pomie- 
szczone zostaną w dziele wspómnianem; polecając 
przeto łaskawej uwadze szan czytelników odezwę 
niniejszą, upraszam o nadsyłanie wszelkich pism 
i przesyłek pod adresą: Franciszek Korczek, 
Lwów, ul. Sykstuska 12. 


— Podziękowanie. Otrzymujemy na- 
stępujące pismo: Wydział Towarzystwa bratniej 
pomocy słuchaczów wszechnicy lwowskiej składa 
niniejszem wszystkim, którzy swem poparciem 
przyczynili się do uświetnienia urządzonego na 
rzecz wspomnianego Towarzystwa rautu, szezere 
podziękowanie, a mianowicie paniom gospodyniom 
rautu, panu prezydentowi miasta Mochnaekiemu, 
pannie Biondelli, p. Neuhanserowi. pp. Żelazowskim, 
p. Biernackiemu (Rodoć), p. Lewandowskiemu, 
p. Popielowi, tudzież p. kapelmistrzowi £9 p. p. 
Rollowi, p. Klimowiczowi i p. Tuszyńskiemu. 


t Zmarł w ostatnich dniach: w Lima- 
nowy, Kazimierz Zelechowski, doktor praw i a- 
dwokat krajowy. 


— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po- 
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litechnieznej we Lwowie. Daia l k“ eż. r. 
Barometr idzie w górę. | 
W ubiegłej dobie, licząe od 12 | 


w południe dnia 31 marca do 12 w puiudnie 
dnia | kwietnia b. r., mieliśmy wiatr co do 
kierunku zmienny, co do siły słaby (1), niebo 
prawie czyste, a powietrze wilgotne (71 procent 
wilgotności względnej), opadu nie było. 

Średnia temperatura w tym czasie była 
--4,000., najwyższa --10,490. wczoraj po po- 
łudniu, najniższa —0,490. w nocy. 

Przez całą dobę mieliśmy pogodę. 

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się na Islandyi; zwyżka 765 do 760 
mam. w Austryi; zniżka drugorzędna utworzyła się 
w Sycylii. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
767 mm. 

Prognoza na dobę 2 kwietnia bież. roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie 6o do 
kierunku południowy, co do siły słaby (2); 
średnia temperatura doby pozostanie około ---600., 
niebo będzie prawie czyste, a względna wilgotność 
powietrza około 70 proe.; opadu nie będzie, po- 
goda. 


— Pielgrzymka polska do Rzymu. 
Przewodnik pielgrzymki ks. prałat dr. Wineenty 
Smoczyński wydał w drukarni Czasu w Krako- 
wie, „Objaśnienia dla pątników, biorących udział 
w pielgrzymce polskiej do Rzymu w kwietniu 
1893 r. na 50-letni biskupi jubileusz J. Św. 
Leona XIII Papieża*. Objaśnienia zaznaczają, że 
pielgrzymka wyruszy we środę, dnia 5 kwietnia 
o godzinie 7 min. 45 wieczorem z dworca kolei 
Północnej. W dniu wyjazdu z Krakowa o go- 
dzinie 9 z rana w kościele katedralnym na Wa- 
welu odprawioną będzie Mszą św. na intencyę 
pielgrzymów i udzielonem im będzie błogosła- 
wieństwo kościelne. Bilety na podróż rozdane 
będą w dniu wyjazdu. Przyjazd do Rzymu na- 
stąpi w poniedziałek o godzinie 5 m. 20 rano 
dnia 10 kwietnia. Praktyczna książeczka obej- 
muje wszystkie potrzebne rady i wskazówki dla 
pątników. 


— Pobożna pielgrzymka do Bożych 
grobów w kościołach tutejszych rozpoczęła się 
wczoraj po południu, wśród pięknej pogody, która 
dzisiaj jeszcze bardziej się ustaliła i prawdopo- 
dobnie sprzyjać nam będzie w dniach świą 
tecznych. 


— Pierwsza krynolina. O ukazaniu Prelegent opowiedział więc dzieje dalszych po 
się pierwszej krynoliny, piszą ze stolicy Anglii. i szukiwań: Morgagniego, Browna, Huntera, Bi- 
W ubiegły poniedziałek po południu, pewna da- | chata i Schwanna, aż doszedł do prac swych 


ma wyprowadziła na przechadzkę swoją kryno- 
linę. Zart ten z początku budził tylko wesołość, 
koniec wszakże jego był smutny. Około godziny 
4, przed wystawą jednego ze sklepów na Pica- 
dilly, ujrzano tłoczący się i gapiacy tłum, zło- 
żony z jakich 500 osób płci obojej. Na zapyta- 
nie o przyczynę zbiegowiska odpowiadano, że 
jakaś dama „krynolinowa* schroniła się w ma- 
gazynie przed ciekawym tłumem. Szczególnie 
kobiety zdradzały niekłamaną chęć obejrzenia 
odważnej pionierki mody zmartwychwstałej. Po- 
mimo to jednak i pomimo gorliwej pracy związ- 
ku antykrynolinowego (12.000 osób) moda znów 
wraca. Pewna pani ukazała się w tym stroju 
na dworze królowej, a chociaż ściągnęło to na 
nią nieprzychylną uwagę Wiktoryi, nie dała za 
wygranę. Jeden z magazynów wygotował już 
20.000 krynolin; znak to, że stanie się chyba 
zadość pragnieniom.... fabrykamtów materyj weł- 
nianych i jedwabnych. Obok tego występują co- 
raz potworniejsze rękawy, na które teraz tyle 
potrzeba materyału, ile dawniej na całą suknię. 
Podobne wieści nadchodzą także z Paryża. 


Zakład nar. im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od 9—2, z wyjąt- 
kiem niedziel i świąt uroczystych. 


— Muzeum im. Lubomirskich otwarte 
codziennie rano od 9—1 z wyjątkiem niedziel i 
świąt uroczystych; we wtorki zaś i piątki od 
8—5 popołudniu. 


— Muzeum im. Dzieduszyckich przy 
ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dła publiczności 
w święta i niedziele od godziny 10—11 przed 
południem, we środy i soboty od godz. 11—3. 
Wstęp wolny. 


— Muzeum przemysłowe w ratuszu 
codziennie od godziny 9—1 przed i od godziny 
8--6 popołudniu. Wstęp: w poniedziałek 50 
ct., w inne dnie 20 ent. W niedziele otwarte 
od godziny 40—1  przedpołudniem. Wstęp 
wolny. 
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Notatki Hieracko-artystycZn. 


P. Ajdukiewicz. Jak donoszą dzienniki 
wiedeńskie, ks. Ferdynand, zwiedziwszy podczas 
ostatniej swej bytności we Wiedniu atelier pana 
Tadeusza Ajdukiewicza, zaprosił znanego artystę 
do Sofii, w celu wykonania portretu księcia na 
koniu. P. Ajdukiewiez, przybywszy do Sofii, za- 
stał księcia cierpiącym; obecnie, kiedy stan zdro- 
wia księcia polepszył się, wyjechać ma wkrótce 
p. Ajdukiewicz powtórnie do Bułgaryi. 


Z Pragi. Znakomity literat czeski, wielki 
przyjaciel Polaków i miłośnik literatury naszej 
Edward Jelinek, wydał obecnie po ogłoszeniu 
pracy Veci polskie a slovanske tuzby drugą 
publikacyą, tyczącą się niedawnego pobytu swego 
w Polsce i ogłosił w dzisiejszej Politik dłuższą 
rozprawę p. t. „Kórnik i Kuźnice“ z cyklu „Sie- 
dziby magnatów polskich“. 


Virchow w Londynie.  Donieśliśmy 
już, że Virchow był w Londynie przedmiotem 
najzaszczytniejszych owacyj ze strony uczonego 
świata angielskiego. Oto kilka szczegółów z po- 
bytu znakomitego uczonego nad brzegami Tamizy. 

Virchow miał w królewskiem towarzystwie 
umiejętności odczyt „O stanowisku patologii mię- 
dzy umiejętnościami biologiecznemi*.  Prelegent 
dał, w zarysach dość szczegółowych i bardzo 
zajmujących, pogląd na dzieje wiedzy i praktyki 
lekarskiej, a zdobycze i postęp przypisał głównie 
angielskiej i niemieckiej pracy i wytrwałości. 
Niemiec, Andrzej Vesalius (z Wesel 1514— 1564) 
położył koniec średniowiecznej patologii, która 
upatrywała początki wszystkich chorób w akeyi 
„humorów* i stawił anatomię między nauki ści- 
słe; tym sposobem dał on sztuce leczniczej silną 
podstawę, trwającą do tej pory. Paracelsus, „ów 
szarlatan i wysoko uzdolniony fizyk“, zburzył 
dawne teorye o czterech humorach, zapożyczywszy 
wszystką swą wiedzę (rzecz dziwna) od arabów 
i greków starożytnych, on to wprowadził do me- 
dycyny fantastycznej spirytualizm Wschodu i ta- 
jemnice alchemii, a choć adepci jego odznaczali 
się mistycyzmem, to zostawili jednak następcom 
wyraźną do rozwiązania zagadkę: gdzie szukać 
pierwiastku życiowego, od znalezienia którego 
zależeć musi rzetelny postęp sztuki lekarskiej. 

W 100 lat później William Harvey ogło- 
sił swoją Exercitatio anatomica de motu cor- 
dis et sanguinis in animalibus i zapoczątko- 
wał ścisłe badania funkcyj najważniejszych orga- 
nów w ciele żywem. Harvey, dowiódłszy obiegu 
krwi, nawrócił ostatnich zwolenników Galena. 
Pokazał akcyę życia w sereu, chodziło teraz 0 
odkrycie tajemnicy, czem jest samo życie? Ba- 
dania nad pierwiastkami w Świeżo zniesionych 
jajach i w rozwijających się płodach zwierząt 
ssących doprowadziły Harveya do wygłoszenia 
słynnej zasady: omne vivum ex ovo, która je- 


własnych, których rezultatem jest pewnik o istnie- 
niu pierwiastka życiowego wyłącznie w celkach, 
a ztąd zasada nowoczesna omnis cellula a cel- 
lula, o życiodajności celek. Tu leży tajemnica 
reprodukcyi rodzajowej, i tu szukać należy pod- 
staw do prawa o ciągłości rozwojowej życia i 
dziedziczności. 

Wieczorem odbył się w hotelu Métropole 
wielki obiad na cześć profesora berlińskiego przy 
współudziale około 300 znakomitości naukowych 
i lekarskich. Gospodarzem Virchowa jest lord 
Kelvin, prezes towarzystwa umiejętności, lepiej 
znany pod rodzinnem nazwiskiem: sir William 
Thomson. 


Nowości podawane przez księgarnię Gu- 
brynowicza i Schmidta we Lwowie. 

Adamczewski Józef, „2.530 monogramów 
różnych stylów o rozmaitej wielkości, zastosowa- 
nych do rzemiosł*, zeszyt II. 38 et. 

Czuczyński, „Pochodzenie i rodzina ks. Pio- 
tra Skargi Powęskiego*. 32 et. 

Dobrowolski Zdzisław, „Guziezki limfatyczne 
(folliculi lymphatici) błony śluzowej, przełyku, 
żołądka, krtani, tchawicy i pochwy“. 98 et. 

Górski dr. Franciszek, „Uwagi nad hodo- 
n krów mlecznych“. Odbitka (rawety Rolniczej. 

et. 

Grajnert Józef, „Adam Śmigielski, starosta 
Gnieźnieński", obrazek historyczny. 36 ct. 

Kraushar Aleksander, „Barbara Brezianka*, 
obrazek z XVII wieku. 76 ct. 

„O stanowisku Ojca św. Leona XIII w 
kwestyi socyalnej*, mowa wygłoszona na wiecu 
odbytym z powodu 50-letniego jubileuszu bisku- 
piego Ojca św. Leona XIII dnia 9 lutego 1893 
roku, przez Adama Wolińskiego, adwokata w Po- 
znaniu. 60 et. 

Sokołowski Maryan, „Źródla do historyi 
sztuki w Polsce z XVII i pierwszej połowie XVIII 
wieku“. 25 et. 

Szajnocha dr. Władysław, „Płody kopalne 
Galicyi i ich występowanie i z użytkowanie“. 
Część I. Węgle kamienne, węgle brunatne, rudy 
żelazne, rudy ołowiane, rudy cynkowe, siarka. 
1 zł. 60 ct. 

Waśniewski Henryk, „Charakter zwierząt”. 
42 ct. 

Wydawnietwo Młodzieży imienia Adama 
Mickiewicza, tom I zawiera: artykuły polityczne 
Adama Mickiewicza. 1 zł. 30 ct. 

Wielka Encyklopedya Powszechna ilustro- 
wana, tom VII (Bartholdi Fryd. August Berlai- 
mont Karel) 211 rycin w tekście i 6 tablie lito- 
grafowanych oraz kołorowanych. 5 zł. 20 ct. 

Gawałewiez Maryan, „Perła“, obraz dra- 
matyczny wierszem. 52 ct. 

, Karejew M., „Zarys historyczny Sejmu pol- 
skiego“, przełożył z upoważnienia autora Zy- 
gmunt Poznański. Í zł. 40 ct. 

Bolesławita B., „Dziecię Starego Miasta“, 
oorazek narysowany z natury, 2 tomy. 1 zł. 
20 et. w 

Strzelecki Antoni, „Rok postępowego Rol- 
nika“, podręcznik dla gospodarzy wiejskich w 2 
częściach. 1 zł. 82 ct. 

Wodzińska Marya, „Amazonka“, podręcznik 
jazdy konnej dla dam. 8 zł. 38 ct. 


Wiek młody. Serdecznem „Aleluja“ 
rozpoczyna redakcya ostatni (nr. 7) numer swe- 
go dwutygodnika dla dzieci i młodzieży, a do 
bieżącej chwli zastosowany jest także „Obrazek 
z Podlasia“, Pisanki, ozdobiony bardzo ładną 
ryciną Brunona Tepy. Zresztą dalszy ciąg arty- 
kułów, rozpoczętych w poprzednich numerach, 
jak „Teofil Lenartowicz“ przez Zofię Mrozowi- 
cką jak „Wielkie cele“ przez Nagodę, tudzież 
wierszyk „Piękny kwiat“ i „List z Rzymu“, a 
w stałym dodatku dla młodszej dziatwy: „Opo- 
wiadanie białej babci przez Zofię Rudnieką, 
„Lalka* przez Annę Załęską, wierszyk „Brat i 
siostra", tudzież porządek komedyjki „Prima- 
aprilis“ — składają się na całość ostatniego nu- 
meru pisemka, które bardzo dobrze redagowane, 
odpowiada najzupełniej swemu zadaniu. 


Małego Światka, wydawanego przez 
St. Rossowskiego, wyszedł nr. 10 i zawiera: 
„Powrót do gniazda“, powieść osnutą na tle 
historycznem przez Teresę Jadwigę. „Obrazki z 
życia znakomitego męża". „Murzyńskie ziele“. 
(Dodatek do lekeyi botaniki). „Anioł śmierci“, 
wiersz Witołda S. — „Olbrzymie jaje wielkano- 
cne“, napisała S. Kossowska. „Zagadki“. W do- 
datkach „Swiatełko“ i „Rodzinę wygnańców“. 


„Ekonomisty polskiego* wychodzą- 
cego we Lwowie rok IV, 16 każdego miesiąca, 
opuścił prasę zeszyt za marzec i zawiera: Józef 


Supiński wspomnienie pośmiertne. — Odłużenie 
ziemi w Królestwie i w Galieyi, przez Stani- 
sława Fajersztajna. — O projekcie finansowym 


Sonnenscheina, zmierzającym do załatwienia kwe- 
styi kolei lokalnych w Austryi, przez dr. Ma- 
ryana. Ciesielskiego. — Przegląd rolniczy. (Zgro- 
madzenie Towarzystwa gospodarczego. — Ujedno- 
stajnienie ras. — „Krew a gęba“. — Najważniej- 


dnakże okazała się niewystarczającą i w każdym ! szy punkt akeyi hodowlanej. — Rumunia i 
razie, nie ma zastosowania w świecie roślinnym. ' Niemey. — Sól bydlęca) przez Pawła Bronę. — 


Przegląd literacki, przez E. G.-P., K. I. G.iF. 
Raciborskiego. — Kronika „Ekonomisty Polskiego“: 
Z dziedziny ekonomii, handlu i przemysłu. 


GOSPODARSTWO [ HANDEL 


Że świata finansowego. 


Wiedeń, 31 marca. 


Wiadomość podana przez MNordd. Allg. 
Zig. o wydaleniu dwóch niemieckich korespon- 
dentów dziennikarskich w Paryżu, niepomyślne 
wieści o wybuchu cholery i wreszcie młdy stan 
gotówki w Berlinie, — wszystko to skłoniło 
bardzo wielu spekulantów do realizacyi. Wpły- 
nęło to początkowo na zniżkę kursów, później 
jednak gdy pogłoski co do cholery okazały się 
przesadzone, a biuro Wolffa doniosło, że niemie- 
ckiemu ambasadorowi w Paryżu wyrażono żal z 
powodu wydałeń i przyrzeczono gruntowne zba- 
danie tej kwestyi, kursa ponownie odzyskały da- 
wną wysokość, a usposobienienie było znowu 
silne. 

Liinderbanki podskoczyły znowu, gdyż do- 
datkowo do konwersyi %'/ę proce. listów galieyj- 
skiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 0- 
powiadają o zakupnie akeyi tramwajowych przez 
tę instytucyę od domu bankowego Reitzesa. 


— Handel Rossyi z Austryą. Obro- 
ty handlowe Rossyi z Austryą znacznie się 
zmniejszyły w ciągu ostatnich lat siedmiu. 
Według statystyki urzędowej, w roku 1680 
do 1883 obrót roczny wynosił przeciętnie 
73 milionów zł, w 1888 do 1885 roku tylko 
55, a obecnie waha się między 40 do 46 
milionów zł. Szczegółowe dane przedstawiają 
się jak następuje: 


Dowóz do Wywóz z 
Rossyi Rossyi 
złr. 
1889  23,297.000 20,949.000 
1890  24,094.000 22,620.000 
1891  28,327.000 17,898.000 
Do najgłówniejszych przyczyn tego 


zmniejszenia, obok nieurodzaju i cholery, 
zaliczyć należy: taryfy protekcyjne, zarówno 
rossyjskie jako też austryackie, wahanie się 
kursu rubla kredytowego na giełdzie, środki 
prohibicyjne Rządu austryackiego co do do- 
wożenia zwierząt żywych i mięsa bitego, jak 
również trudności przy przyjeździe do Rossyi 
zagranicznych handlarzy żydowskich. 


Kalendarz rybacki. W kwietniu 
nie wolno łowić: boleni, lipieni, głowaelc, 
świnek, wyrozubów, czopów, sandaczy i ra- 
ków samic. Raki samce wolno łowić i sprze- 
dawać. Złowione ryby i raki muszą mie 
przepisaną miarę. 

Pstrąg i łosoś w kwietniu dobrze idą 
na wędkę; kwiecień jednak dla sportu wędko- 
wego nie odpowiedni, gdyż prawie wszystkie 
ryby z powodu zbliżającego się tarła mało 
przyjmują pożywienia i na ponęty są o0bo- 
jętne. 


Targ zbożowy. 


1 kwietnia: pszenica 7775 do8' ~, 
żyto 6-— do 625. jęczmień 525 do 5:50. 
owies 5-50 do 5'75. rzepak 1125 do 11775, 
groch 625 do 950, wyka 4'75 do 525, nas. 


Lwów, 


Iniane 11-— do 1150. nasienie konopne 
—=— 40 ——- bób — - do ——, 
bobik —— do ——, hreczka — — do — —, 
koniczyna czerwona 8 — do 75: biała 
—— do —= , szwedzka —'-— do ——, 
kminek 22 — do 24—, anyż 38: do 88'—, 
kuknrndza stara —*— do —'—, nowa —'— do 
— —, chmiel —'— do —: —, spirytus gotowy 
12-— do 18'—. Waranty na wrzesień 1475 
do ——. 


Usposobienie stałe. 

Kraków: azenica biada Ś20do 8-40 GAAS 
na $ R do £3 p zółta 8: — do 8 30, żyto 665 do 
690, jeczmień  browsrny AU do 6'25, pawtewny 
5-30 do5 40 owies 6— do 635, groch 6-70 do 10—, 
koniczyna „zerwona 56— de (U'—, blata 5 do 
70  , rzepak 150 d: 1230 

Usposol.ienie niez 651 


Aer. 
AA 


C k. GEE uprzyw. 


Assicurazioni Generali w Tryeście 
założowa w rakn 1831 


Główna agencya dla Galieyt u p 
M. Dubieńskiego we Lwowie, ulir 
Kopernika | 18. Telefon nr. 468. W miesiącu 
lutym 1898 r., w dziale ubezsieczeń na życie 
tow, Assicurazioni Generali wniesiono 516 wnio- 
sków ua sumę 1,741.250 zł w. a., a wysta 
wiono polic 467 na sumę 1,667.713 zł. w. a. 
Od 1 stycznia do 81 lutego 1893 r. wniesiono 
1.077 wniosków na sumę 3,650.892 zł. w. a, 
a wystawiono 949 polie na sumę 3,235,576 
a. Zapowiedziane szkody w tym dziale 


=) = 
. 


5 


ol 1 stycznia do 81 lutego 
SKU 3105200 zł. W. a. 


1893 r. wyno- 


Korespondent Polit. Corr. zapewnia, że | 
exarcha bułgarski wcale się nie zgodził na 


Wykazany stan ubezpieczeń działu ży- | odesłanie sprawy usuniętego ze swej stolicy 


ciowego wynosił na dniu 81 grudnia 1891 r. 
182,177.289 zi. w kapitałach i 198.950 zł. 
w. 8. w rentach na 50.908 policach, na co re- 
zerwowano w gotowce 81.244.64] zł, w. a. — 
Zapłacone szkody w r. 1891 w dziale życiowym 
wynoszą 1,879.844 zł. w. a., a dla wszystkich 
gałęzi od czasu założenia towarzystwa (1881 ro- 
ku), według corocznych wykazów , wypłacono 
244,247,920 zi. 89 et. w. a. 

Towarzystwo przyznaje należącym do czyn- 
nej armii lub obrony krajowej w razie wojny 
ważność zabezpieczenia do sumy 5.000 zł, a 
dla należących do pospolitego ruszenia, w razie 
ich powołania do czynnej służby, ważność za- 
bezpieczenia do sumy 15.000 zł., bez dopłaty 
jakiejkolwiek premii. 


OSTATNIA POCZ 


TA 


Najj. Pani, po kilkudniowym poby- 
cie w Genui, miała udać się wczoraj, na 
pokładzie jachtu „Miramar“, w dalszą po- 
dróż. l 


Najdostojniejszy Arcyksiążę Albrecht 


będzie obchodzić dnia 4-go b. m. czterdzie- | 


stoletnią rocznieę nominacyi na marszałka 
polnego. 

Dzienniki wiedeńskie dowiadują się, 
że dnia l-go maja nastąpi reorganizacja 
obrony krajowej. 


Dzienniki niemieckie zwróciły od czasu 
wystąpienia Ahlwardta baczniejszą uwagę 
na ruch antisemieki w Niemezech. Narodo- 
wo-liberalna Kölnische Zeitung, której nikt 
o antisemityzm posądzać nie może, powiada, 
że w błędzie są ci, którzy twierdzą, iż ży- 
dzi w niczem się nie przyczyniają do rozbu- 
dzania ruchu antisemiekiego. Tymczasem 
forma antisemityzmu Ahlwardta zaczyna nie- 
podobać się nawet dotychczasowym antise- 
mitom niemieckim. Czują oni, że Alhwardt 
sprawę ich kompromituje. Wybrany w tych 
dniach w Hessyi do parlamentu antisemita 
dr. Boeckel, oświadcza w organie swoim 
Reichshercld, że on z obecnym antisemity- 
zmem niemieckim nie może iść solidarnie, i 
że ze stronnictwa tego, któremu w Hessyi 
przewodził, usuwa się. „Stronnictwo, nie 
mające nic zmysłu politycznego, i idące na 
lep każdego łgarza i szarlatana, nie ma 
u nas przyszłości* — pisze antisemita dr. 
Boeckel. 

Berlińska Post oświadcza, że mylnem 
jest doniesienie, jakoby w rokowaniach han- 
dlowych z Rossyą szło także o dopuszczenie 
walorów rossyjskich do lombardowania w 
banku cesarstwa. Niemcy nie mogą przecie 
zaręczyć, że walory rossyjskie, o któreby 
chodziło, także nadal dobrymi pozostaną. 
Gwaraneyę taką mogłyby Niemey objąć tylko 
w takim razie, gdyby im pozwolono wglądać 
w rossyjskie stosunki finansowe. 

„ Pierwsza komisya, wybrana przez obra- 
dującą obecnie w Dreznie międzynarodową 
konferencyę sanitarną, ukończyła badanie 
ogólnej części programu. Szóste posiedzenie 
plenarne wykazało zgodność większej części 
delegatów. Obrady nad sprawozdaniem dru- 
giej komisyi, zajmującej się poszczególnemi 
westyami, poruszonemi w programie, odbę- 
dą się natychmiast po świętach Wielkiej- 
nocy. 


„Za zezwoleniem cara wydano odezwę 
do zbierania składek na budowę nowej „wspa- 
niałej* cerkwi prawosławnej w Warszawie, 
„której potrzeba — wedle słów odezwy — daje 
się bardzo dotkliwie uczuwać“. 


Z Belgradu telegrafują oficyalnie: Obra- 
dy przywódców radykalnego stronnietwa nie 
doprowadziły w sprawie ukonstytnowania się 
skupczyny do żadnej stanowczej uchwały. 
Ostateczne postanowienia centralnego komi- 
tetu zapadną prawdopodobnie dopiero po ze- 
braniu się wszystkich radykalnych deputowa- 
nych, bezpośrednio przed otwarciem skupczy- 
ny. Obecnie można wprawdzie z pewnem 
prawdopodobieństwem przypuszczać, że rady- 
kaliści pojawią się w skupczynie, sytuacya 
atoli wytworzona ostatniemi wyborami, nie 
Jest jeszcze dostatecznie wyjaśniona. 


Wedle depeszy do Pol. Corr., królowa- 
matka Natalia podczas ostatniego pobytu w 
Konstantynopolu „oświadczyła stanowczo, że 
powróci do Serbii dopiero po dojściu króla 
Aleksandra do pełnoletności. Chociaż bowiem 
wkrótce zostaną usunięte prawne trudności 
stojące na przeszkodzie jej powrotowi, to 
przecież stanowisko jej w obee regeneyi, która 
wydała na nią dekret banicyjny, byłoby na- 


der przykre, 


metropolity tirnowskiego przed sądy świeckie. 
Owszem żądał restytuowania go, i oświad- 
czył, że dla sądzenia go zwoła synod nad- 
zwyczajny ; zresztą mógiby go sądzić synod 
zwyczajny, który się co roku zbiera w Sofii 
po Wielkanocy. 


Exarcha oświadcza, że wcale nie myśli 
wrogo występować przeciw rządowi bułgar- 
skiemu, i przypomina, że metropolicie wra- 
eańskiemu, który w urodziny księcia, dnia 
14 z. m., nie sam, ale przez swego oficyała 
odprawiał przepisane modły, dał naganę i 
polecił mu unikać wszystkiego, coby mogło 
być poczytywane za znak wrogiego postępo- 
wania przeciw księciu i rządowi. 


W uroczystościach srebrnego wesela 
królestwa włoskich, oprócz Najd. Arcyksię- 
cia Rainera i cesarstwa niemieckich, weźmie 
udział także syn księcia Wahi książę York, 
jako reprezentant królowej Wiktoryi. Prawdo- 
podobnie przybędą także do Rzymu król Al- 
bert saski, jako wuj królowej Małgorzaty, 
oraz jeden z wielkich książąt rossyjskich. 

Borlińskie Poł. Nachr. donoszą, że ce- 
sarz Wilhelm podezas pobytu swego w Rzy- 
mie, przed wizytą u Papieża spożyje śniada- 
nie u posła pruskiego, i wprost z tamtąd — 
a więc niejako z niemieckiej ziemi — wła- 
snym powozem uda się do Watykanu. 


Wielkie wzburzenie wywołało w Niem 


| czech wygnanie przez rząd francuski kore- 


spondenta Berliner Tageblattu, Ottona Bran- 
desa, z Paryża, a streszczony w onegdajszej 
depeszy artykuł Nordd. Allg. Ztg. podnosi 
jeszcze znaczenie tego wypadku. Wypadek 
ten rzuca zresztą cień na gościnność i po- 
czucie osobistej godności u Franeuzów, we- 
dług bowiem doniesienia samego Brandesa, 
który we wtorek wieczorem opuścił wraz z 
rodziną terytoryum franeuskie, w chwili, gdy 
przybyli na dworzec kolejowy w miejscowo- 
ści Asnières, tłum napadł na nich, obrzucił 
ich kamieniami i obsypał gradem obelg.... 


Upadek gabinetu Ribota przed samemi 
świątecznemi feryami, nikogo chyba nie za- 
dziwi i nie zasmuci. Od chwili objęcia rzą- 
dów Ribot, który położył może pewne za- 
sługi jako kierownik ministerstwa spraw za- 
granicznych, okazał, że bynajmniej nie do- 
rósł do trudnej i naprężonej sytuacyi, wy- 
magającej dużo energii i taktu. Ribotowi za- 
brakło zwłaszcza charakteru potrzebnego w 
niebezpiecznych przesileniach ; radził on pół- 
środkami, ratując siebie i władzę teatralne- 
mi sztuczkami i wybiegami; kilka razy mu 
się to udało. Izba czując niebezpieczeństwo 
rozwiązania udzieliła mu wotum zaufania. 
Dopiero w ostatniej chwili z powodu kwe- 
styl na pozór niestojącej w związku z Pana- 
mą upadł gabinet znikając ze seny polity- 
eznej, na której odegrał swą rolę uosyć smu- 
tno i miernie. Nikt żałować za nim nie hę- 
dzie. 

Wiele dzienników wyraża zapatrywa- 
nie, że zatarg między senatem i Izbą posłu- 
żył większości Izby za pozór do obalenia ga- | 
binetu. Dzienniki stwierdzają, że zamięsza- 
nie doszło do najwyższego stopnia, że prze- 
silenie gabinetowe i nowe prowizoryam bu- 
dżetowe dyskredytują Izbę i stwarzają stan, 
graniczący z anarchią. 

Figaro oświadcza, że w dziejach par- | 
lamentaryzmu nia można znaleźć osobistości, 
podobnych do tych ministrów, którzy poświę- 
cili swych kolegów i ulegali niewolniczo 
namiętnościom lzby i fluklnacyom opinii pu- 
blicznej. 

HFormulny powód przesilenia gabineto- 
wego, mianowicie konflikt budżetowy między | 
Izbą a senatem, ma źródło także w sprawie | 
Panamy, albowiem przez Panamę cała biz 
ność Izby została sparaliżowana tak, że ni- 
gdy nie było czasu do załatwienia budżetu. Ra- 
dzono więc sobie prowizoryami budżetowemi; 
dotychczas były już trzy takie prowizorya, a 
wczoraj czwarte. 

Hr. de Mun domagał się na onegdaj- 
szem posiedzeniu lzby wytoczenia procesu 
karnego spraweom zajścia w kościele w Saint- 
Denis, w liezbie których jest czterech rad- ; 
ców miejskich. Ribot odpowiedział na to żą- 
danie, iż w sprawie zajść w Saint-Denis ea 
rządzono dochodzenie sądowe. Prezydent mi- 
nistrów oświadezył, iż uważa za swój obo- | 
wiązek zabezpieczyć wolność wyznaniową. 

Andrieux oświadczył onegdaj w komi- 
syi dla sprawy panamskiej, że podejmuje się 
w ciągu ośmiu dni schwytać Artona, gdyby 
mu tylko dano do pomocy komisarza policyi 
z rozkazem uwięzienia Artona. Otóż dzien- 
nik Jour doniósł wczoraj, że Ribot dał isto- 
tnie do rozporządzenia panu Andrieux'mu je- 
dnego komisarza policyi. Okazuje się jednak- 
że, że doniesienie to było niedokładnem. Ri- 
bot polecił tylko komisarzowi Olement'owi, 


aby udał się do Andrieux i prosił go o u- | 


dzielenie wskazówek, co do miejsca pobyt z 
Artona. 

W Paryżu utrzymują, że Ribot zostanie 
ambasadorem w Londynie w miejsce Wad- 
dingtona. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 

Wiedeń, I kwietnia. Wiener ŽŻtg. o- 
głasza: N ajj. Pan nadał inspektorowi szkół 
krajowych we Lwowie Stanisławowi Olsze w- 
skiemu z okazyi przeniesienia go w stan 
sposzynku tytuł i enarakter radcy Dworu 
z uwolnieniem od taksy. 

Wiener Ztg. ogłasza rozporządzenie 
Ministerstwa skarbu w sprawie wypuszczenia 
w obieg monet bronzowych waluty koronowej 


i ściągania monet czterocentowych waluty 
austryackiej. 


Ka 

Wiedeń, 1 kwietnia. (Zel. pryw.) W za- 
stępstwie galicyjskiego Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego, bawi tutaj cc. Marchwieki 
celem ukończenia rokowań względem kon- 
wersyi 4'/, proc. listów zastawnych tego To- 
warzystwa w sumie 85 milionów. 

Wezoraj odbyła się w Ministerstwie 
spraw zagranicznych po *luższej przerwie 
znowu konferencya w sprawie traktatu kan- 
dlowego z Rumunią. 


Sofia, 1 kwietnia. Ks. Ferdynand od- 
zyskał już o tyle zdrowi. i siły, iż mógł 
wczoraj odbyć przechadzkę po parku. 

Oficyalnie zaprzeczają doniesieniu Frank- 
furter Ztg., jakoby tutejszy poseł niemiecki 
zaprotestował przeciw wyrokowi śmierci wy- 
danemu na (ieorgiewa, a to rzekomo z tej 
przyczyny, áe rząd niemiecki, wydając Buł- 
garyi Gieorgiewa, wyraźnie zastrzegł, że nie 
będzie on pociągany do odpowiedzialności 
za zbrodnię polityczną, lecz wyłącznie za 
przestępstwa charakteru pospolitego. W obec 
tego podnosi komunikat oficyalny, iż rząd 
bułgarski odpowiedział najzupełniej warun- 
kom traktatu o wydawaniu przestępeów i 
Georgiew został zasądzony wyłącznie za 
udział w skrytobójstwie, dokonanem z roz- 
mysłem. 


Paryż, 1 kwietnia. Dzienniki tutejsze 
otrzymują z Tours wiadomość, iż Karol Ferry, 
brat zmarłego niedawno prezydenta senatu 
Juljusza Ferry'ego, został tknięty atakiem apo- 
pleksyi. Stan jego budzi obawy. 


Paryż, 1 kwietnia. Krąży tu pogłoska, 
iż członkowie gabinetu Ribota mieli się zwią- 
zać przyrzeczeniem, że nie wstąpią do no- 
wego ministerstwa. 

Carnot konferował wczoraj z prezyden- 
tem senatu, Challemel-Lacour i prezydentem 
Izby, Kazimierzem Perier. Obaj oświadczyli 
się przeciw rozwiązaniu parlamentu. Dotych- 
czas nie otrzymał nikt jeszeze misyi utwo- 
rzenia gabinetu. W przesileniu obecnem pa- 
nują dwa prądy: jeden za Constansem, drugi 
za ministerstwem złożonem z młodszych. de- 
putowanych, jak Cavaignae lub Poincare. 

_ Paryż, I kwietnia. Carnot powierzył 
misyę utworzenia gabinetu p. Meline. 

Sebastopol, 1 kwietnia. Wezoraj przy- 
ki tntaj z podróży do Krymu car z ro- 

ziną. 


Londyn, 1 kwietnia. Courtney, członek 
parlamentu angielskiego i zarazem członek 
komisyi, wydelegowanej do zbadania kwestyi 
bimetalizmu, zaleca przyjęcie bimetalizmu w 
stosunkach międzynarodowych, z relacyą 
złota do srebra, jak 20:1. Bimetaliści mają 
już obecnie większość w komisyi. 


'Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 1 kwietnia 1893, godzina 10 
minut 50. Akcye kredytowe 358:85, Akcye 
kolei państwowej 318:75, Akcye tytoniowe 
182:50, Anglo - austryackie 161:—, Union- 
bank 268 75, Kolej Karola Ludwika — —, 
Południowa 11575, Renta papierowa —'—, 
5-pre. galic. hipoteczne obiigacye Banku dla 
krajów koronnych ——, liste zastawne ——, 
galic. obligacye indemnizacyjne —'—, 4,- 
pre. listy zastawne banku krajowego 10075, 
4'/,-pre. pożyczka krajowa z roku 1893 101-50, 
Napoleondor ——, Rubel papierowy ——, 
4-pre. węgierska renta złota —,—, za 100 
marek 5945. Usposobienie ścieśnione. 


Telegramy zbożowe z d. 30-g0 marca 
1893 r. Wiedeń: okowita per 10.000 litr. 
procent 1440 do 1460 zł. Budapeszt: 
Pszenica na wiosnę 7:36 do 738 zł. Berlin: 
pszenica (na sierpień) 15175 do —— zł, 
żyto —— do —— zł, spirytus 35:60 zł. 
Paryż: mąka na bieżący miesiąc 45:75 fr. 


Odpowiedzialny Redaktor: Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. 


Dr. Rossberger, 


dentysta i dermatolog w Jarosławiu.E 


Niestrawność 
katar żołądkowy, dyspepsya, brak «| 
tytu, itp. jak i 
katary organów oddechowych 
zaflegmienie, kaszle, chrypka, są te 
słabości, w "których 


podług zdania powag lekarski:h Z SZEZE- 
gólnem powodzeniem używaną bywa. 


August Schellen berg i agust Schellenberg i Syn 


we Lwowie, 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na GAZETĘ LWOÓW- 
SKĄ wynosi za drugie óćwierćrocze, 
w miejscu 3 zł, pocztą 4 zł; 
miesiąc kwiecień: w miejscu tzt. 
pocztą 1 zł. 35 et. Z „Przewodnikiem 
za drugie ćwierćrocze w miejscu 
3 zł. 75 ct., pocztą 4 zł. 75 et.; 
miesiąc kwiecień w miejscu 1 zł. 
30 ct., pocztą 1 zł. 65 ct. Prenume- 


ratę przyjmuje się tylko od 1 lub 16jz 


każdego miesiąca. 


W celu ustalenia nakładu prosi- 
r o wczesne nadesłanie prenumeraty. 
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dom bankowy i kantor wymiany. 


Z Krakowa . 
zZ Muszyny-Krynicy ` via 


Zaz Podwołocz. i Brodów 
{Z Podwołocz. i Brodów 
Z Suczawy 

Z Kimpolungu 
Z Radowiee 

Zaz Nowosieliey . 
Z Słobody rungurskiej 10-09 


Z Husiatyna via Halicz|1009 
Z Nowego Sącza Chy- | 


Z Chyrowa, Stanisławo- 


Z Sokala i Bełzca . 
Z Sokala i Rawy ruskiej 


Ruch pociągó 


ważny od 1. Maja 1892 r. 


Tarnów . 


(na dworzec główny)| — 


(nadworzeePodzamcze)| — 


Bliboki . 


rowa, Stanisławowa i 
Stryja . . 

Suchy, N owegoSącza, 
Chyrowa, Stanisławo- 
wa i Stryja 


wa i Stryja . 

Pesztu. Miskoloza, Mun- 
kacza, Ławocznego i 
Stryja A 


LI 


— | 916] 


najkorzystniej. 


Cennik lwowskiej lzby handlowej i przemysłowej, 


w kolejowych. 


według zegaru lwowskiego. 


10:41) 
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(z dworca głównego) 
Do Podwołocz. i Brodów 

(z Podzamcza) 
Do Suczawy m. A 
Do Husiatyna via Halicz 
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wego Sącza i Suchy 
DoStryja i Stanisławowa 
Do Stryja, Ławoczne:g0, 
Munkacza, Noe 
i Pesztu . 
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U wag a: Godziny drukowane grubemi liczbami, oznaczają po- 
rę nocną od godz. 6 wieczór do 5'59 rana. 

Czas kolejowy (rednia europejski różni się od czesu lwowskie- 
go o 85 minnt, t. z. gdy zegar we Lwowie wskazuje godz. 12 
w południe, zegar kolejowy wskazuje godz. 11-25 przed południem. 


Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie Wydawnictwo gazety losowań ,„Nadzie- 
kursów notowane papiery wartościowe ja“. Prenumerata rocznie we Lwowie 


żł. na 1.7  prowincyi zł.1.80 z dostawą 


płacą żądają 


płacą żądiją 


| Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2940.-- 2950.— | Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 
Lwów. d. 30 marca 1893. płacą żądają Kurs giełdy wiedeńskiej. Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . 218.— 219 —f zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884. 89.85 90.55 
j walutą austr. Dnia 30. marca 1893. Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 261.— 263.— z r. 1884 , 96.70 97.70 
1. Akcye za sztukę. złr. et. złr. et. PONSA panai. A sd zł. wa Ta Ta 40% TE a —— —— 
o18 50 291 BÓ Ý A j ol. państw. po zł. w. a. . 197.: > 191% II] o 46 —E5 1 — 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m.k alg po 221 50 DEG MEINE piaca liadas I. koli węg. al a 200 zł. w srebrze . 205.— 20550] Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr.. 107.— 103. — 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a 2F. 50 262 50 Jednolity dł knot Wóz. toril Ci 100 zł. 4 
Banku hip. galic. po 200 zł. a. w. [866 — — edno SAR E m. w bankno a" © eg. regulaeya Cisy po z pr. —— ~- 
Banku kred. gal. po 200 zł. a. w —— 215 — iż Sasi S o 0870 98.90 4. Listy zastawne losowane. 418 
2. List. zast. za 100 zł. Jednolity dług państwa w srebrze 
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1. [100 70 101 40]|  styczeń-lipiee : . e . 98.15 98.95] Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla Inst. kr. dia han. i pr. po 100 zł. a. w. 201.50 20250 
5 pre. w. a. kwiecień-październik . . 98.80 99.—!  Galieyi i Bukowiny w 15 l. 6 pre.. —.— —.—|Olarego po 40 zł. m. k. 58.25 58.75 
losowalne z 10 pr. premią 109 70 110 40]] Losy z roku 1854 po 250 zł. m.k.4 pr. 148.— 14875] Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. Tów. żegl. par. na AM po 100zł. m, k. a — 142.— 
„A hipot. 4*/; pr. los. w 50 L. [100 — 100 75) 5 » 1860 po 500 zł. w.a. 5 pr. 149.50 149.75 w złocie w 50 L. . . . . 120.25 —.— |Keglewicha po 10 zł. z —.— = 
Banku kraj. 4*|spr. w.a.los. w51 l. |100 50 101 2 $ „ 1860 gó 100zł. 5 pr. . . 167.— 168 — | Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4ta pr. Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 23.75 24.15 
Tow. kred. galie. ziems. 4 pr. W. a. : 1864 po 100 zł. 197.75 19850] a. w. w 501 . . . . 100.20 100.40 | Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 22.50 2370 
I. emis. 98 30 39 — z 1864 po 50 zł. . 197.15 198.50 k p P 9d 4 pr. 9870 99.50 | Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 62.— 62.75 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. kenty Com. po 42 litr. austr. 5 2H == „ premiowe po 3 pr. 117.— 117.50 | Palfiego po 40 zł. m. k. . 58.25 59.25 
los w 41'ją lat . gi 97 — — —]) Listy FE domen. państw. po 120 Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w181.6. pr. --.— —.— | Czerwon. krzyża Eb Tow. po 10 zł. . 18.90 19.3) 
4'|spr. w. a. los. 521. 2]10. 75 101 45 zł. 5 p . 155. 155.50 a” | „  w20 1 7 pr. —— —— po 5 zł. 13.25 13.70 
4pr. w. a. los. w561. $} 97 — — —]| Austr. Miła tl wolna od podat. 4 pr. 11.35 117.55 p k  w361. 6 pr. 102.— 104.— Pundaoga ipitaa Aroyk. Rodeiis + 
g > = PTEE —— IB — 
a a E ro allke OZ i EE > RosprwkiLwyi 9676 0 | Salna po 40 2è mk . 69.25 70. - 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi a f EF e oN St. Genois po 40 zł. m. k. . 67.— 69. — 
0 LE J : AA dla G. ig LA e = 2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) poslatach iz różno eM 100.35 _ 101.35 | Pożyez. m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 35— —.— 
PONSA w Alda. w IB latal Boe ——- Banku kraj. 4*/ą pr. w. a. los. w 51tl. 100.60 100.75 | Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k.. . 141.— 142.50 
P = Bukowiny A 51 . 105.50 106 10 Obligi komunalne Banku krjonago. po 50 zł. a. w. 81— —— 
4, Obligi za 100 zł. A Galieyj . . z Km —— 5 pr. w. a. I. emisyi . zas ŚMIE Waldsteina po 20 zł. m. k. . 46.50 4750 
Indemniz. gal. 5 pr m. k. 105 — — Niższej Austryi . . 109.75 110.75] Gal. banku hip. 5 pr. w 40 L wył . 10175 Windischgratza po 20 zł. m. k. 14— 718. — 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a 9680 97 Siedmiogrodu . . . —— —— | Banku aust. węg. 4* p . 100.— 100. 50 w. 
BE R Inn. > E a |102 — Węgier za 100 zł. w a. 4 pr. . 96.30 97.30 UL a kred. R sia w 39 1 P 2. Weksle (za 3 miesiące). 
Obli omunalne Banku krajo- wyi. po 5 pre. 6 . . 101.50 102.30 
0 5 pr. w. a. I. em, . —— — = Ave a T no n wyl. 4l pr.  101.— 101.80 RAE na 100 T E b o e 
Komunalne Banku kraj 5%, II. em. {102 — — R ye WS szw AL wyl. Frankfurt 34 10005 AE p. n. -a 
Pożyezki kr. 6 pr. w. a. . [10450 — po 4 pr. : 9 ER 98.90 99.30 | Hamburg za 190 m k w. p. n. m "AE 
Pożyczki kr. sl pr. w. a. 10030 — Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . . 159:0 160.50 Lond 8 th, = w. p. n. =P 
KE . 19550 — Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 356.75 357.50] „ Opl w m" a 100 zb) |P yE Tao A . | 1121.35 121.65 
„ 4%, koronowej 95 50 96 Niżno-austr. tow, eskomt. po 500 zł. . 650.— 659.—| ** gacye z prawem pierwszeństwa (za .) {Paryż za r 48.30. 48.37.5 ~ 
5. "Losy miasta Krakowa . 24 — 26 Gal. banku hip. po 200 zł. . . . 570.— 390.— SAD Mos 
s n»n Stanisławowa 34 — 37 —İ| Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40pr. —— ——| Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— — — + 
6. Monety. Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł.  . . —.— —.—| Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) Dukat cesarski men. 5.75—  5.77.— 
Dukat cesarski A 5 65 5 75 | Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 255,— 259, — a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . —.— n pełnej Hai 5.72. = 5.74. — 
Napoleondor . 960 3 7]; Bank austro-węgierski a 600 zł. .990— 992.— | Kolej północna pe 100 zł. em. 1886 TOŃ 100 '30 101.30 | Korona Ro 5. « 04. 0 . 222. SWE 
Półimperyał . . 970 — —[] Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 968— 97. 100 zł. „1887 „ 100.30 101.— |20-frankówka 9-66. Ery M 
Rubel rossyjski srebrny . 1 26.50 1 30.—]| Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500zł. mk. 388.  392.— Kol. gal. Kar. Ma. amisya z r. 1881 Rosyjski półimperyał = 
PAROWY. : 26 — 1 28.—j] Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —— —.— po 300 zł. 4*/s pr.. . a — —.— | Talar "p" ZE. 
.0 marek niemieckich 59 30 59 20f] Kol. Rzeszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł.. —— — — detto (Jarosław-Sokal) . — ——lSrebro. . . . . . . ... . | ——— ——— 
CED 5 GuspkkwtwwwRSZ 


DZE EE W W KRA. U R Z WE EW W. 


Licytacye. 
L. 956 [2086 1—3] 
Na zaspokojenie sumy 214 zł. 61 et. 
odbędzie się tu publiczna licytacya realno- 
ści Maryi i Iwana Fediów w Dulibach pod 
l. 17 wyk. hip. 63 na rzecz ogólnego rol 
nieżo kredytowego Zakładu dla Galicyi i 
Bukowiny dnia 4 maja i 8 czerwca 1898 
zawsze o godzinie 10 rano, na pierwszym 
terminie nie niżej na drugim także niżej 
ceny wywołania wynoszącej 500 zł. 
Wadyum wynosi 10 pre. tejże. 
Resztę aktów przejrzeć można w sądzie 
Kuratorem nieznanych wierzycieli usta- 
nowiony adwokat dr. Baczyński w Stryju. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Stryj, 10 lutego 1898. 


L. 653 [2048 1—8] 

Dnia 16 maja i 20 czerwca 1893 ka- 
żdym razem o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
sprzedaż w drodze publicznej licytacji 1/5 
części realności wa hip. 1. 84 i 1/10 części 
realności wyk. hip. l. 85 ks. grunt. gminy 
Mikołajów dłużnika Józefa Paseka własnych 
celem zaspokojenia pretensyi Grzegorza Neu- 
dlingera w kwocie 66 zł. 63 ct. wa. 

Oena wywołania 1/5 części realności 
wyk. hip. 1. 84 164 zł. 

Cena wywołania 1/10 części realności 
wyk. hip. l. 85. 39 zł. 

Na pierwszym terminie realności te 
sprzedane zostaną tylko za cenę wywołania 


,lub wyżej na drugim zaś terminie i niżej 


takowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli | 
hipotecznych ustanowiono p. Jana Mickie- 
wicza z Mikołajowa. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Mikołajów, dnia 20 lutego 1898. 


L. 4478 


| 
| 


[2014 1-3]| 


szacunkowej. 
Wadyum wynosi 48 zł. 50 et. 
Warunki licytacyjne, wyciąg hipotecz: 
ny i akt oszacowania przejrzeć można w 


registraturze. 
Wadowice, 18 marca 1893. 
L. 16252 [1995 1—8] 


Zawiadamia się chęć kupna mających, 


Kuratorem nieznanych wierzycieli usta- 
nowiony Kazimierz Abgarowicz w Rohatynie. 
Rohatyn, dnia 6 marca 1898. 
C. k. Sąd powiatowy. 


L. 1549 J1977 1— 8] 

C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi o- 
głasza iż w dniach 15 maja i 15 czerwca 
1893 każdym razem o godzinie 10 rano 


C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze-, że w tutejszym sądzie odbędzie się przymu . przeprowadzi przymusową sprzedaż realności 


prowadzi w drodze relieytacyi w dniu 10, sowa sprzedaż realności pod lk. 68 w Bogu- lwh. 46 gm! kat. 


Zarzycie wielkie objętej 


maja 1893 o 10 rano przymusową sprzedaż | chwale położonej lwh. 105 objętej a Fran- Ewy Zagórda własnej na rzecz Agnieszki 


realności lwh. 168 dawniej Józefa Pławe- | 
ckiego własnej a przy licytacyi dnia 12 
marca 1890 przez Adama Wronowskiego 
nabytej, na rzecz Towarzystwa zaliczkowego 
w Limanowej pto 468 zł. 11 zł. 

Cena wywołania 3558 zł. 4 et. 

Wadyum 355 zł. 50 et. 

Kuratorem niewiadowych wierzycieli 
Aleksander Runge ck. notaryusz w Wiśniczu. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania można przejrzeć w regi- 
straturze. 


Wiśnicz, 30 listopada 1892. 


L 748 [2080 1—3] 

C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
podaje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
pretensyi dr. Jana Iwańskiego przeciw Ja- 
uowi Stankiewiczowi peto 131 zł. 76 ct. 
zpn. odbędzie egzekucyjną sprzedaż przez 
publiczną lieytacy; 14/640 części realności 
lwh. 91 gminy kat. Wadowice w dniu 12 
maja 1893 o 10 przed południem tylko za 
lub powyżej, zaś w dniu 16 czerwca 1898 
także poniżej kwoty 483 zł. 78 jako ceny 


ciszka Kobacza własnej na pokrycie reszty | 


wierzytelności Józefa Pieli 37 zł. 64 et. w! 
dniach 12 maja i 15 czerwca 1898 kii 
razem o godzinie 10 z rana. 

Cena wywołania 3552 zł. 

Wadyum 355 zł. 30 ct. wa. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w tutejszym sądzie. 

Rzeszów, dnia 9 lutego 1983. 


L 8252 [1989 1—3] 

C. k. Bąd powiatowy w Rohatynie o- 
głasza, że przeprowadzi w swem zabudowa- 
niu przymusową publiczną sprzedaż real- 
ności lk. 542 w Rohatynie wedle wyk. hip. 
Nr. 71 tejże gminy dłużnika Izaka Born- 
felda własnej na zaspokojenie wierzytelności 
Banku hipotecznego we Lwowie w kwocie 
957 zł. 10 et. „nia 17 maja 1898 i dnia 21 
czerwca 1893 o godzinie 10 rano, na pierw- 
szym terminie zal ub wyżej ceny wywołania 
300 zł. na drugim zaś i poniżej takowje. 

Wadyum wynosi 30 zł. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny, 
akt ocenienia można przejrzeć w sądzie. 


Filowej. 

Cena wywołania wynosi 194 zł. 12',ct. 

Wadyum 19 zł. 41 ct. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
|jeet ustanowiony dr. Silberfeli adwokat w 
Kalwaryi. 

Akt oszacowania i warunki licytacyi 
w registraturze do przejrzenia. 

Kalwarya, 11 marca 1893. 


L. 41940 [2059 1—8] 

W e. k. Sądzie deleg. miejsk. w Kra- 
kowie odbędzie się celem zaspokojenia wie- 
rzytelności Szymona Erlicha w kwocie 11 zł. 
zpn. w dniu 3 maja i 7 czerwca 1898 zaw- 
sze o godzinie 10 rano przymusowa sprzedaż 
realności lwh. 63 gminy Bieńczyce objętej 
Jana Ciapieli własnej. 

Cena wywołania wynosi 327 zł. 50 et. 

Wadyum 38 zł. 

Warunki lieytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Tomik. 

Kraków, 16 marca 1893. 


L. 8841 [1713 3—3] 

Ĉ. k Sąd powiatowy w Myślenicach 
podaje do powszechnej wiadomości że w 
dniach 16 maja i 20 czerwca 1898 o godz. 
10 rano, odbędzie się w gmachu sądowym 
przymusowa s;rzedaż realności pod lk. 97 
w Głogoczowie położonej według lwh. 80 
ks. grt. tejże gminy objętej, Franciszka Su- 
dra własnej na rzecz Maurycego Herza ces- 
syonaryusza Pinkasa Dientenfassa o 76 zł. 
w. a. Zpn. 

(ena wywołania 25 zł. w. a. 

Wadyum 2 zł. 50 et. w. a. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
przejrzeć można w registraturze sądowej. 

U. k. Sąd powiatowy. 
Myślenice, 18 stycznia 1898. 


L. 397 [1848 3—3] 

W celu zaspokojenia pretensyi c. k. 
uprzyw. gal Zakładu kredytowego włość. w 
likwidacyi o zapłacenie 18 rat pożyczkowych 
po 12 zł. 69 ct. i reszty kapitału 250 zł. 
W: 8. Z przynależytościami odbędzie się w 
w sądzie tutejszym dnia 8 maja i dnia 9 
czerwca 1893 zawsze o godzime 10 rano 
przymusowy publiczny przetarg realności a) 
objętej wykazem hipotecznym |. 364 Kata- 
rzyny Kuczmowskiej, b) objętej wykazem hi- 
potecznym l. 13 Kaspra i Maryi Bałuczyń 
skich e) objętej wyk. hip. I. 14 Franciszka 
Kaspra i Maryi Bałuczyńskich, d) objętej 
wyk bip. 1. 48 Józefa i Anny Bojakowskieh 
e) objętej wyk. hip. l. 368 gminy katastral- 
nej Usznia Katarzyny Kuczmowskiej własnych 
a na 199 zł. ocenionych. 

Poręczne wynosi 10 pre. ceny wywoła- 
nia w kwocie 19 zł. 90 et. 

Bliższe -warunki, akt ocenienia i wy- 
ciąg hipoteczny przejrzeć można w registra- 
turze. 

C. k Sąd powiatowy. 

Olesko, dnia 13 lutego 1898. 


L. 9694 [1756 3—3] 

C. k Sąd powiatowy w Wieliczce za- 
wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzyte|- 
ności dr. Borrewskiego w kwocie 200 zł. w 
dniach 19 maja 1893 i 16 czerwca 1893 w 
Sądzie o godzinie 10 rano realność w Gra- 
bówkach lwh. 556 ks. grunt. gm. Wieliczka 
objęta, przez publiczną licytacyę syrzedaną 
będzie. , 

Cena wywołania wynosi 250 zł. 

Zakład 25 zł. 

Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy, 
oraz resztę warunków licytaeyjnych prze- 
glądnąć można w registraturze sądu. 

Ô tem zawiadamia sąd interesowanych 
tych którymby rezolucya licytacyjna na czas 
doręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
dniu 18 listopada 1892 do hipoteki weszli 
do rąk c. k. notaryusza p. Kazimierza Przy- 
choekiego w Wieliczce. ; 

Wieliczka, 8 stycznia 1893. 


L. 52974 [1092 3--8] 
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że celem zaspokojenia pretensyi Adolfa No- 
waka w kwocie 61100 zł, w.a. zpn odbędzie 
się w dniach 25 maja i 22 czerwca r 1893 
za każdym razem o godzinie 10 rano w tus. 
sali rozpraw przymnsowa sprzedaź połowy 
realności lk. 291%, we Lwowie przy ul. 
Korytnej l. orj. 22 wedle wyk. hip. L 235 
II. p. B. 1 Jana Mielniekiego własnej, na 
pierwszym terminie tylko nad lub za, na 
drugim zaś także poniżej ceny szacunkowej 
a oraz wywołania 2263 zł. 49 ct. w. a. je- 
dnak za mniej jak 754 zł. 50 et. a. w. 
Wadyum wynosi 450 zł. w. a. wyciąg 
hipoteczny, akt oszacowania i dalsze wa- 
runki można przejrzeć w tus. registraturze. 
la wierzycieli z miejsca pobytu nie- 
wiadomych, a w razie śmierci dla nieznanych 
ich spadkobierców lub prawonastępców oraz 
dla wierzycieli którzyby na sprzedać się 
mającej połowie realności po dniu 25 paź- 
dziernika 1892; prawa rzeczowe nabyli, lub 
którymby uchwały licytaeyjne lub ekstryka- 
cyjne tej Sprawy dotyczące, wcześnie lub 
wcale nie mogły być doręczone, ustanowio- 
no kuratorem adw. dr. Sietniekiego z za- 
stępstwem przez adw. dr. Lisiewicza. 
We Lwowie, dnia 14 stycznia 1893, 


5 [1586 3—3] 

k e k. Sąd powiatowy w Rohatynie o- 
głasza, że przeprowadzi w Wa AN 
niu przymusową publiczną Sprzedaż E 
ści lk. 840 w Rohatynie wedle U 
ur. 269 tejże gminy dłużnika masy ed 
Hryńka Harasym własnej, NA Z8Spo He 
wierzytelności Abrabama Seifa w kwocie 
zł. dnia 25 maja 693 i dnia 28 czerwca 
1893 o godzinie 10 rano na pierwszym e 
minie za lub wyżej ceny szacunkowej 10 
zł. na drugim zaś i poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 10 zł. 

Reszta warunków, wyciąg hipoteczny, 
akt ocenienia można przejrzeć w sądzie. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli u 
stanowiony Kazimierz Abgarowiez z Roha- 
tyn 


m zononaj 


a. 
Rohatyn, 22 lutego 1898. 


L. 470 

O. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 72 
zł. zpn. odbędzie się na rzecz leka Glück- 
sterna w tutejszym sądzie powiatowym sprze- 
daż posiadłości lwh. 122 gm. kat. Jabłonów 
objętej dłużniezki Justyny Kluezewskiej wła- 
snej w dwóch terminach, mianowicie dnia 
17 maja 1893 i dnia 19 czerwca 1893 ka- 
żdym razem o godzinie 10 przed południem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
lieytaeyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej. i MŁ. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony €. 
k. notaryusz Henryk Scheib w Peczeniżynie. 

Wadyum wynosi 30 zł. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Peczeniżyn, dnia 18 stycznia 1893. 


L. 12014 22 [1781 3—3] 

W sprawie egzekucyjnej Sajwela Bera 
przeciw spadkobiercom Jana Wrzeszcza 0 
100 zł. w. a. odbędzie się w tutejszym ek. 
sądzie przymusowa publiczna licytacya real- 
ności objętej whl. 479 ks. gr. gminy 
Świrz na 400 zł. w. a. ocenionej na dniu 
17 maja 1898 i 19 ezerwca 1893 każdym 
razem o 10 godz. przed południem, przyczem 
takowa przy pierwszym terminie tylko za 
cenę szacunkową lub powyżej, przy drugim 
zaś i poniżej takowej sprzedaną będzie. 

Wadyum wynosi 10 pre. 

Kuratorem wierzycieli jest Antoni Ha- 
rasiewicz. 

Resztę warunków można w tusądowej 
registraturze przejrzeć. 

Zt k. Sądu powiatowego. 
Przemyślany, 6 grudnia 1892. 


L. 8728 : [2021 3—3] 

Celem oddania w przedsiębiorstwo bu- 
dowli koserwacyjnych, które w latach 1898, 
1894 i 1895 na gościńcach państwowych 
w brzeżańskim okręgu budowniczym wyko- 
nane być mają, odbędzie się w dniu 12 
kwietnia 1898 w e. k. Starostwie w Brzeża- 
nach licyt*cya ofertowa. 

Cena fiskalna robót które w. r. 1893 
wykonane będą wynosi w sekeyi drogowej: 


Przemyślany . 2768 zł. 56 ct. 
Brzeżany . 4218 zł. 04 ct. 
Podhajce 4197 zł. 91 et 
Rohatyn . 2402 zł. 647/, et. 


razem 13587 zł. 16*/ et. 

Oferty wnoszone być mają na każdą 
sekcyę osobno albowiem zatwierdzenie na- 
stąpi w każdym razie tyiko według poirużń 
czych sekcyj. 

Warunki, wykaz cen jedncstkosych, 
kosztorys ssmaryczny i piany przejrzane być 
mogą w wymienionem ck. Starostwie, gdzie 
także najpóźniej do godziny 12 w połuduie 
wnoszone być mają oferty na blankietsch, 
które zgłaszająacym się przez e. k. Starostę 
bezpłatnie udzieloiie będą. 

Oferty te zaupatrzyć należy marką na 
50 et i w wadyum wynoszące 5 pre. Z su- 
my fiskalnej, z wyrażeniem ofiarowanego 
opustu z een fiskalnych nie tylko cyframi | 
ale także i literami. T 

Oferent winien na właściwem miej- 
seu blankietu podać sekcyę drogową, do 
której oferta się odnosi i ofiarowany opust 
bez żadnych dopisków, następnie wyszczegól- 
nić załączone wadyum, wreszeie położyć datę 
i podpis imieniem i nazwiskiem. 

Oferty nie sporządzone na blankietach į 
urzędowych lub zawierające jakiekolwiek 
dopiski nie będą przez komisyę przeprowa- 
dzającą rozprawę ofertową przyjmowane i 
zostaną zaraz oferentom; zwrócone oferty 
nie podane w terminie lub w innym urzę- 
dzie nie będą uwzględnione. 

Z ck Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 20 marca 1893. 


L. 11639 [1980 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku ogła- 
sza, že celem zaspokojenia wierzytelności 
Mojżesza Briilla w kwocie 49 zł. 18 ct. 
odbędzie się dnia 23 kwietnia i 26 maja 
1898 każdym razem o godzinie '0 rano 
egzekucyjna sprzedaż połowy realno. ci pod 
lk. 49 w Kuryłówce położonej wedle lwh. 
#19 gminy Kuryłowka Wiktoryi Żuraw wła 
snej, 

Cena wywołania wynosi 555 zł. 

Wadyum zaś 56 zł. , 

. Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszo sądowej registraturze. 

Leżajsk, dma 18 grudnia 1892. 


L. 14418 e e 
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
Stanisławowie ogłasza, że w celu zaspoko- 
jenia wierzytelności e. k. up. gal. Zakładu 
kredyt. włośc. w likw. we Lwowie w kwo- 
cie 66 zł. 83 et. zpn. odbędzie dnia 26 
kwietnia 1893 i dnia 31 maja 1893 o godz. 
10 rano w sądowem zabudowaniu przymu- 
sowa sprzedaż reałności dłużniezki Naści 
Wołk własnej wyk. hip. l. 291 w całości 
a wyk. hip. 1. 259 połowie gm. kat. Hanu 
sowce objętej pod lk. 46 położonej która 
przy drugim terminie i niżejj ceny szacun- 
kowej 237 zł. 75 et. wa, sprzedaną zostanie. 


Guzeta Lwowska nr. 75 z daia 2 kwietnia 1893. 


[1899 3—3] | 


Zakład wynosi 28 zł. 75 ct. wa. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest dr. Gelehrter w Stanisławowie. 

Stanisławów, d. 8 grudnia 1892. 


L. 6385 [2087 3—3] 

C k. Sąd powiatowy w Żabnie ogłasza 
iż celem zaspokojenia należytości Michała 
Kulisia 166 zł. zpn. odbędzie się tutaj dnia 
26 kwietnia i 31 maja 1898 o 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż 1/4 części realności 
whl. 12 gminy Jadowniki mokre objętych. 
Tomasza Pająka własnych. 

Cena wywołania 202 zł. 50 et. 

Wadyum 21 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
dr. Myciński w Żabnie. 

Żabno, 30 listopada 1892. 


L. 1165 [2033 3—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Pulznie podaje 
do wiadomości, że eelem zaspokojenia wie- 


rzytelności Rahny Stieglitz w kwoci- 100 zł.' 


wa. zpn. odbędzie się egzekucyjna sprzedaż 
przez publiczną licytacyę realności wyk. bip. 
191 i 194 ks. gr. gminy kat. Dąbie objętych 
wedle poz. | karty własności do dłużniezki 
Katarzyny Wolińskiej; należących w sądzie 
tutejszym w dwóch terminach a mianowicie 
dnia 24 kwietnia 1898 i duia 5 czerwca 
1893 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem. 

Cena wywołania 165 zł. i 195 zł. 

Wadyum 16 zł. 50 et. i 19 zł. 50 et. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw. dr. Tomasza Krudzielskiego ` 
z Pilzna. 

Resztę warunków lieytacyjnych i akt i 
oszacowania przejrzeć można w registraturze. 
C. k. Sąd powiatowy. 

Pilzno, dnia 20 lutego 1898. i 


L. 8015 [2039 3—3] 

W dniach 26 kwietnia i 25 maja 1898 
o godzinie 10 rano odbędzie się w tutej- 
szym sądzie przymusowa sprzedaż realności 
wedle wyk. hip. 1. 92 274 i 328 ks. gr 
gm. Zakliczyn Abrahama Hollandra, Fran- 
ciszka i Franciszki Kusiaków własnych na 
rzecz galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w likwidacyi we Lwowie pto 
600 zł. w. a. zpn. 

Cena wywołania co do whl. 92 400 zł., 
co do lwh. 274 400 zł. zaś eo do lwh. 328 
ks gr. gm. Zakliczyn 400 zł. 

Wadyum 10 pre. ceny wywołania. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze sądowej. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli ustanowiono dr. Stanisława Bartmana 
e. k. notaryusza we Wojnieza. 

Wojnicz, dnia 11 marca 1898. 


Zi. 5 [2040 3—3] 


65 
Offertausschreibung 


betreffend die Neuverpachtung des Reli- 
gionsfonds-Meierhofes „Koman“ in der 
Bukowina. 

Der dem buk. gr. or. Religionsfonde 
gehórige, im Gemeindebereiche vou Solka 
an der Reichsstrasse zwisehen der Ortschaft 
Solka und der Stadt Radautz gelegene Mei- 
erhof „Koman“ bestehend aus einer voll- 
standig arrondirten QGrundarea von 576 
Joch 457 || Klafter, worunter sich 497 Jach 
1422 [|] Klafie Acker und 8% Joch 265 [] 
Klafter Wjesen befinden, mit Wohn- und 
Wirthschaftsgebauden und der diesem Mei- 
erhofe zugewiesenen, im Gemeindebereiche 
von Arbora gelegenen zweigangigen Mahl- 
mühle sammt Grundstücken im Flachenaus- 
masse von 1 Joch 477 [] Klafter, wird von 
der k. k. Direktion der Güter des genann- 
ten Fondes auf zwólf Jahre vom 1 Novem- 
ber 1893 angefangen bis Ende Oetober 1905 
im öffentlichen Offertverhandlugswege ver- 
pachtet. 

Es werden nur schriftliche, 
versiegelte Offerte angenommen. 

Jedes Offert muss vom Offerenteu un- 
ter Angabe des Wohnortes und der gegen- 
wärtigen Brschaftigung eigenhändig ge- 
schrieben, oder wenigstens unterschrieben 
und mit einer Stempelmarke a 50 kr. ver- 
sehen sein, ferner den angebotenen Jahres- 
pachtzins sowokl in Ziffern, als auch in 
Buchstaben ausgedrückt und überdies die 
Erklarung enthalten, dass Offerent die Pacht- 
bedingnisse genau kennt und sieh denselben 
unbedingt unterzieht. 

,, Auch muss jeder Offerent bei Über- 
reichung des Offertes den legalen Nachweis 
darüber erbringen, dass er zur Bewirthschaf- 
tung eines solchen landwirthsehaftlichen 
Gutskórpers, um dessen Pachtung er sich 
bewirbt, die nóthigo Befähigung und das 
hiezu erforderliche Betriebskapital besitzt. 


gehörig 


Endlich muss jedes Offert bei sonsti- ` 
ger Nullitat desselben mit einem Vadium | 


non 800 fl. entweder in Barem, oder in an- 
nehmbaren, nach dem letzten Wiener Bór- 
serkurse, jedoch nicht höher als im Nomi- 
nalwerthe berechneten öffentlichen Werth- 
papieren versehen sein. 

Die Pachtofferte müssen bis spätestens 
24 April 1893 Mittags 12 Uhr bei der k. 


k. Direktion der Giter des buk. gr. or. Re- 
ligionsfondes in Czernowitz gehörig versie- 
gelt eingelangt sein. . ; 

Nach dem obigen Termine, oder im 
|telegrafischen Wege eingebrachte Offerte, 
ebenso sogenannte  Nachtragserklarungen 
werden in keinem Falle beriieksiehtigt, son- 
dern den Offerenten noch vor definitiver Ent- 
scheidung über das Ergebniss der Offertver- 
handlung zurückgestellt werden. 

Mangelhafte und solche Pachtofferte, 
| welche von den festgesetzten, abweichende 
| Bedingungen erthalten, werden als nicht 
i vorhanden angesehen. 

i Offerte, welche mittelst Post eingesen- 
; det werden, sind behufs Vermeidung einer 
| vorzeitigen Eröffnung auf der Aussenseite 
i des Couverts mit folgender Bezeichnung zu 
, versehen : 

| „Pachtoffert für den Religionsfonds- 
Meierhof „Koman“ zur Verhandlung vom 
24 April 1593.“ 

Die Pachtbedingnisse liegen sowohl 
- hieramts, als auch beim k. k. Forst - und 
Domänen : Verwalter in Solka zur Einsicht 
der Pachtkonkurrenten auf. 

Allfällige nāhere Auskünfte über das 
Pachtobjekt werden über Verlangen bei die- 
ser k, k. Giiterdirektion in den gewöhnlichen 
Amtsstnnden ertheilt. 

Czernowitz, am 26 März 1898. 

Von der k. k. Direktion der Giiter des buk. 
gr. or. Religionsfondes der k.k. Regierungs- 
Rath und Domóanen-Direktor: 

Wiszoski. 


L. 9143 [1584 3—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 
podaje do powszechnej wiadomości, że w 
dniu 16 maja 1598 i 20 czerwca 18938 o 
godz. 10 rano odbędzie się w gmachu 88- 
dowym przymusowa sprzedaż realności pod 
lk. 39 w Borzęcie położonej, według iwh. 
37 ks. grt. tejże gminy objętej nieletnich 
Józefa i Piotra Ządłów na rzecz Maryanny 
Wójcikowej o 5 zł. w. a. zpn. 
Cena wywołania 480 zł. wa. 
Wadyum 48 zł. w. a. 
„Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
przejrzeć można w registraturze sądowej. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Myśleniee, d. 18 stycznia 1893. 


L. 4478 [1946 8—3] 
C. k. Sąd obwodowy Tranowski podaje 
do wiadomości, że na zaspokojenie wierzy- 
telności Banku krajowego król. Gal. i Lodom. 
z WKs. Krakowskiem przyznanej w sumie 
529 zł. 8 et. wa itd. z należytościami do- 
datkowej dozwoloną została sprzedaż egze - 
kucyjna realności pod lóa w Tarnowie na 
Zawalu położonej wyk. 165 “m. kat. Tarnów 
objętej do dłużników masy konk, H. B. Ko- 
hanego i Racheli Kohanowej należącej. 

Sprzedaż odbędzie się przez lieytacyę 
publiczną w sądzie tut. w dwóch terminach 
a mianowicie w dniu 1 maja 1898 i w dniu 
5 czerwca 1898 każdym razem o godzinie 
10 przed południem. 

Cenę wywołania stanowić będzie kwota 
34000 zł. poniżej której w terminie pierw- 
szym resiność sprzedaną nie będzie. 

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

Wadyzm przy licytacji złożyć się ma- 
jące wynosi 3400 zł, 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze e. k. Sądu obwodowego. 

Tarnów, dnia 9 marca 1893. 


L. 137 i „ [2054 2—3] 
„ 0. k. Sąd powiatowy w Żabnie ogłasza, 
iż eelem zaspokojenia należytośći Towarzy- 
stwa zaliezkowego dąbrowskiego 171 zł. zpn. 
odbędzie się tutaj dnia 19 kwietnia i 24 
maja 1898 o 10 rano egzekucyjna sprzedaż 
realności whl. 67 gminy Otfinów, Jana i 
Franciszki Kozyrów własnej. 

Cena wywołania 1940 zł. 

Wadyum 194 zł. 

Kurztorem niewiadomych wierzycieli 
dr. Myciński w Źabnie. 

Żabno, 8 stycznia 1893. 


L. 23092 l [2047 2—3] 
C. k. Sad powiatowy w Kałuszu zawia- 
damia, iż celem zaspokojenia sumy 20 zł. 
zpn odbędzie się na rzecz Wasyla Teniaka 
w tutejszym sądzie sprzedaż posiadłości lwh. 
2 9 gminy katastr. Niebyłów objętej, dłuż- 
nika Nykoły Iwanciwskiego własnej w dwóch 
terminach mianowicie dnia 4 maja i dnia 
5 czerwca 1893 każdym razem o godzinie 
10 przed południem. 
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
przejrzeć można w registraturze sądowej. 
i Kuratorem wierzycieli ustanowiony jest 
„dr. Stanecki. 
Wadyum wynosi 24 zł. 
Cena szacunkowa 240 zł. 
Kałusz, 28 stycznia 1893, 


L. 603 [2046 2—3] 
Edykt tusądowy z dnia 31 lipca 1892 
1. 5604 dotyczący rozpisania licytacyi 6/20 
części realności Michała Krzyżanowskiego 
w Boryniczach prostuje się w ten sposób, 
że cenę wywołania stanowić będzie kwota 
377 zł. 70 et. zaś wadyum kwota 37 zł. 
77 et. miasto kwot 1259 zł. i 125 zł. 90 et. 
w edykcie wspomnianym podanych.' 
. k. Sąd powiatowy. 
Chodorów, 4 lutego 1898. 


L. 94 [2074 1—3] 
„ C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie po- 
daje do publicznej wiadomości, iż celem 
zaspokojenie sumy 11 zł. 56 et. zpn. przy- 
imusowa sprzedaż 1/4 części realności wyk. 
bip. 1. 171 ks. gr. gminy kat Machnów 
objętej dłużnika Asafata Wasyka własnej 
w tut. 6. k. sądzie w drodze publicznej li- 
eytaeyi na rzecz Józefa Mórza dnia 1 maja 
1893 i 6 czerwca 1898 każdym razem o 
godzinie 10 rano przedsięwziętą zostanie. 

Cenę wywołania stanowi suma 141 zł. 
50 et. w. a. 

Wadyum wynosi 14 zł. 15 ct. wa. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli ustanowiony Aleksander Czornobaj z 
Machnowa. 

Resztę warunków  licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg z ksiąg gruntowych 
przejrzeć można w tutejszo sądowej regi- 
straturze. 

Uhnów, dnia 24 stycznia 1898. 


L. 2522 [2071 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- 
rzytelności Zakładu kredytowego włościań- 
skiego w likwidacyi w kwocie 5 rat po 18 zł. 
zpn. odbędzie się w gmachu sądowym dnia 
2 maja 1893 i dnia 6 czerwca 1898 każdym 
razem o godzinie 10 z rana egzekucyjna 
sprzedaż realności objętej wyk. l. 35 i 147 
gminy Krzemioniea. f 

Cena wywołania dla realności 35 2114 zł. 
44 ct. dla realności 147, 438 zł. 56 ct. wa. 

Wadyum 211 zł. 44 ct. wa i 43 zł 
86 ct. w. a. i i 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo- 
żna w registraturze. 

c. k. Sądu powiatowego. 
Mielec, dnia 8 marca 1893. 


L. 47603 [2060 1—3] 

W e. k. Sądzie deleg. miejs. w Kra- 
kowie odbędzie się celem zaspokojenia wie- 
rzytelności Maryanny Bobowskiej w kwocie 
100 zł. zpn. w dniu 2 maja i 6 czerwca 
1803 zawsze o 10 godzinie rano przymuso- 
wa sprzedaż połowy realności lwh. 18 gm. 
kat. Branice objętej mał. Jana Kopty wła- 
Bej. 

: Cena wywołania wynosi 395 zł. 

Wadyum 39 zł. 50 et. 

Warunki lieytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej. CN 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Gluziński w Krakowie, zastę- 
pca adw. dr. Tomik. 

Kraków, 81 grudnia 1892. 


Kuratele. 


L. 1284 [1983 3- 8] 
Jan Lewicki z Rypian uznany marno- 


traweą. 
Kariler ustanowiono Fedia Swidra- 
ka w Rypianach. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Turka, dnia 8 marca 1893. 


L. 13037 [1962 3- 3] 
Jewdocha Babij 2 v. Buzdygan z Ladz- 
kiego za marnotrawczynię uznaną została a 
kuratorem dla niej Nykoła Babij ustano- 
wioBy. - 
C. k. Sąd powiatowy. 
Tyśmienica, 20 października 1892. 


Ł. 1758 [1986 3—3] 
Mikołaj Wiktowy cieśla z Zwyżynia 
został uznany marnotrawcą. 
Kuratorem tegoż ustanowiono Mikołaja 
Dmytrowego gospodarza z Zwyżynia. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Załośce, 10 marca 1898. 


L, 2434 i [1998 3—3] 
Wilhelma Schmidta gospodarza z Fal- 
kensteinu uznano marnotrawcą i ustanowio- 
ne Jakóba Hubera gospodarza tamże dla nie- 
go kuratorem. i 
C. k. Sąd powiatowy. 
Szezerzec, 15 marca 1893. 


L. 578 [1978 3—3] 
Mikoła Dmytrów syn Onufrego z Roso- 
chatego uznany przez Świetny Sąd obwodo- 
wy w Sanoku umysłowo niedołężnym. 
Kurator Seńko'Honymar w Rosochatem. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Lutowiska, 13 lutego 1898. 


© 


I. 9879 [1947 3—3] 
Dla umysłowo chorej Antoniny Kuma- 
liny ustanowiono kuratorem Antoniego Ku: 
malę ze Zwierzyńca. 
C. k. Sąd del.-miejski. 
Kraków, 23 marca 1898. 


L. 9521 [1948 8—8] 
Dla umysłowo chorego Leopolda Wil- 
czyńskiego z Biecza ustanowiono kuratorem 
Ferdynanda Kosibę w Krakowie. 
C. k. Sąd del.-miejski. 
Kraków, 23 marca 1893. 


L. 9380 [1968 3—3] 
Dla umysłowo chorej Maryanny Mago- 
sowej ustanowiono kuratorem jej męża Ma- 
teusza Magosa z Łobzowa. 
C. k. Sąd del.-miejski. 
Kraków, 23 marca 1898. 


L. 9522 [1969 3—3] 
Dla umysłowo chorej Chai Reissli Me- 
tzner ustanowiono kuratorem jej ojca Lazara 
Meznera z Krakowa. 
C. k. Sąd del.-miejski. 
Kraków, 22 marca 1898. 


L. 3041 [1972 3--3] 
Mikołaj Szpilyk z Olszan uznany został 
marnotrawcą, kuratorem ustanowiono Ołeksa 
Szpilyka. 
Z e. k. Sądu powiatowego miej.-deleg. 
Przemyśl, 18 lutego 1898. 


L. 10956 [2010 3—3] 
C. k. Sąd powiatowy delegowany-miejs. 
w Jaśle ogłasza, iż Jędrzej Sowirzał ze 
Swoszowy został uznany za głupkowatego 
kuratorem jego ustanowiono Tomasza Garn- 
carza ze SwoSzowy. 
Jasło 15 marca 1898. 


L. 9271 [2038 3—3] 
C. k. Sąd powiatowy m. d. S. I. we 
Lwowie uznał Natalię Tschernay umysłowo 
chorą i ustanowił dla niej kuratorem Leo- 
polda Knoreka. 
Lwów, dnia 28 lutego 1898. 


L. 2144 [2036 3—3] 
Jan Ostrega z Dulczy małej uznany 
marnotrawcą. 
Kuraterem ustanowiony Wojciech Sito 
z Dulezy małej, 
C. k. Sąd powiatowy. 
Radomyśl, dnia 17 marca 1893. 


L. 307 [2056 2—83] 

Celem stałego obsadzenia posad kieru- 
jących nauczycieli w 3 klasowych szkołach 
w Pistyniu i Kobakach ogłasza się niniej- 
szem w myśl reskryptu Wysokiej e. k. kra- 
jowej Rady szkolnej z 13 bm. do l. 4695 
konkurs. 

Do pierwszej z tych posad przywiąza- 
ną jest roczna płaca 450 zł. do drugiej zaś 
300 zł., nadto pobierać bedą obydwaj na 
powyższych posadach zamianowani nauczy- 
ciele tytułem dodatku za kierownictwo ro- 
czną kwotę 50 zł. i będą mieli wolne mie- 
szkanie. 

Należycie udokumentowane podania na- 
leży wnieść za pośrednictwem przełożonej 
Władzy do tutejszej c. k. Rady szkolnej o- 
kręgowej najpóźniej do końca kwietnia. 

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 

Kosów, dnia 23 marca 1898. 

Przewodniczący e. k. Starosta. 


L. 1095 | [2075 1—3] 

Niniejszem rozpisuje się konkurs 
na posadę kancelisty Wydziału powia- 
towego z płacą roczną 600 zł. i pra- 
wem do dwóch guiquenium po 100 zł. 
rocznie. 

Kandydaci winni wykazać się od- 
powiednim wykształceniem, odbytą pra- 
ktyką przy wydziale powiatowym, świa- 
dectwem  nienagannego prowadzenia 
się i że nie przekroczyli 40 roku życia. 

Podania należycie udokumentowa- 
ne wnieść należy do 30 dni do Wy- 
działu powiatowego w Kołomyi. 

Z Wydziału powiatowego. 
W Kołomyi, d. 29 marca 1893. 


Księgi gruntowe. 


L. 10108 [2077] 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że z dniem 11 marca 1893 utworzono w 
tus. urzędzie hipoteki kolejowej tymczasowy 
wykaz hipoteczny dla linii kolei żelaznej ze 
stacyi Tłumacz-Pałahicze do Tłumacza jako 
jednostki hipotecznej. 

Lwów, 11 marca 1898. 


Upadłości. 


L. 4267 [2058 1—3] 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu zezwolił na otwarcie konkursu na 
majątek J. Stellera protok. komisyonera i 
spedytora w Podwołoczyskach a miarowicie 
na majątek ruchomy, gdziekołwiekbyj się 
takowy znajdował, a na majątek nieruchomy 
o tyle, o ile takowy położonym jest w tych 
krajach, w których ordynacya konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. e. k. Radcę sądu krajowego Sylwere- 
go Dzierżyńskiego a tymczasowym zarządcą 
masy p. adw. dr. Landesberga. 

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 18 kwietnia 1898 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym, Za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre- 
tensye wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub co do ustanowienia innego, tudzież aby 
wybrali wydział wierzycieli. 

0: k. Sąd obwodowy wzywa tych wie- 
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta- 
kowe nawet w tym wypadku, gdyby się pro- 
ces w toku znajdował do dnia 25 maja 1893 
bądź to bezpośrednio w Sądzie obwodowym, 
lub też u komisarza konkursowego podług 
przepisu ordynacyi konkursowej dla uniknię- 
cia szkodliwych skutków prawa zgłosili, a 
na terminie na dzień 22 czerwca 1898 o 
godz. 10 z rana w biórze komisarza kon- 
kursowego oznaczonym wywierzytelnili, i swoje 
wnioski co do oznaczenia pierwszeństwa swych 
pretensyj poczynili. 

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłuża prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy i wydziału wierzycieli, którzy 
dotąd obowiązki te sprawiali, powołać o- 
stateecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają. 

Wierzyciele, którzy w Tarnopolu lub 
w pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Tarno- 
polu zamieszkałego w celu doręczenia uchwał 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego, wierzycie- 
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo 
i koszt kurator ustanowionym by został. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo- 
wej „Gazecia Lwowskiej“: 

Tarnopol, dnia 27 marca 1898. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 40485 [1841 3—3] 
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zarzą- 
dzając na prośbę Saula Weissa postępowa- 
nie w eelu umorzenia książeczki wkładkowej 
Towarzystwa zaliezkowego w Chrzanowie nr. 
1491 na kwotę 21 zł. 95 et. opiewającej i 
na imię Saula Weissa wystawionej a wedle 
twierdzenia podającego zagubionej, wzywa 
posiadacza tej książeczki, aby ją w ciągu 
sześciu miesięcy od ostatniego ogłoszenia w 
Gazecie Lwowskiej licząc, okazał sądowi tu- 
tejszemu; a to tem pewniej, ile że inaczej 
takowa na ponowne żądanie za pozbawioną 
wszelkiej mocy uznaną a Towarzystwo za- 
liczkowe w Chrzanowie va podstawia owej 
książeczki jej posiadaczowi do żadnej odpo- 
wiedzialności nie będzie obowiązane. 
Kraków, 16 grudnia 1892 


L. 3925 [1831 3—3] 

C. k Sąd powiatowy w Olesku zawia- 
damia niniejszem niewiadomego z miejsca 
pobytu Herscha Jejcies, który wyemigrować 
miał do Ameryki, że celem doręczenia mu 
tusądowej uchwały z 11 paździeinika 1891 
I. 7414 ustanowił dla niego kuratorem dr. 
Leona Reisa notaryusza w Olesku. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Olesko, 5 czerwca 1892. 
[2043 2—3 

Dr. Maurycy Affe, adwokat w Kętach 
przeniósł swą siedzibę urzędową z dniem 1 
marca 1893 do Bursztyna. 

Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Lwów, dnia 4 marca 1898. 


L. 27 [1980 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Lisku zawia- 
damia spółkę akcyjną The Galician Oil Pro- 
specting Company Limitea w Londynie nr. 
16 Philpot Lane, że Majer Wołoski wniósł 
przeciw niej w tutejszym sądzie pozew de 
praes. 18 lipca 1891 l. 6344 o uznanie do- 
zwolonych tus. uchwałą z dnia 30 czerwca 
1891 1. 5950 prowizorycznych środków za- 
bezpieczenia za usprawiedliwione i zapłatę 
kwoty 70 zł.. który tusąd. uchwałą z dnia 
20 lipca 1891 1. 6344 do postępowania u- 
stnego zadekretowano a równoczesną u- 
chwałą termin do rozprawy na dzień 5 
czerwca 1893 wyznaczono. 

Pozwaną spółkę akcyjną wzywa się, 
aby ustanowionemu dła niej kuratorowi ck. 
notaryuszowi Kokurewiczowi w Lisku udzie- 


liła potrzebnej do obrony informacyi lub in- 
nego pełnomoenika sądowi przed wyznaczo- 
nym do rozprawy terminem przedstawiła, 
gdyż inaczej skutki zaniedbania sobie przy- 
pisać będzie musiał. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Lisko, 10 stycznia 1898. 


L. 387 [2057 2—8] 

| 0. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za- 
wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Ma- 
ryę 1 v. Czochorową 2 v. Mićkową, że dnia 
11 stycznia 1893 do | 387 wniósł przeciw 
niej Piotr Szezochor recte Czochor skargę 
o wpis prawa własności realności whl. 38 
i połowy realności whl. 100 ks. gr. gminy 
Glinik maryampolski objętych, na którą ró- 
wnocześnie wyznaczono termin do rozprawy 
na dzień 28 kwietnia 1893 o godzinie 9 
przed południem, tudzież, że dla niewiado- 
mej z miejsca pobytu pozwanej ustanowiono 
kuratora ad actum w osobie dr. Józefa Ra- 
domyskiego adwokata z Gorlic. 

Będzie zatem rzeczą pozwanej kurato- 
rowi swemu wcześnie udzielić informacyi do 
obrony lub innego zastępcę sobie ustanowić, 
w przeciwnym bowiem razie skutki szkodli- 
we z zaniedbania tych ostrożności wyniknąć 
mogące pozwana sama sobie przypisać bę- 
dzie musiała. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Gorlice, 15 lutego 1898. 


L. 2661 [1870 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu ogła- 
Sza, że p. adw. dr. Hubricha ustanowiono 
kuratorem niewiadomych z miejsca pobytu 
Maryanny, Ferdynanda, Izydora, Zofii, Mar- 
celi i Tomasza Zielińskich celem zastępywa- 
nia ich w sprawie z Wolfem Walterem o 
uznanie pretensyi 889 zł. m k. obciążającej 
realność pod l. 441, w Buczaczu za zgasłą 
i wykreślenie prawa zastawu dla takowej. 

Jest rzeczą nieznanych powyższych u- 
stanowionemu kuratorowi informacye udzie- 
lić lub innego zastępcę sobie obrać i sądo- 
wi o tem oznajmić, gdyż skutki zaniedbania 
sami sobie będą musieli przypisać. 

Buczacz, 15 lutego 1898. 


L. 689 [1843 3—3] 

C. k. Sąd krajowy zarządzając na pro- 
śbę Marcina Teresza postępowanie celem u- 
morzenia losów pożyczki miasta Krakowa 
nr. 3078, 3074 i 3075 z których każdy na 
20 zł. a. w. opiewa wedle twierdzenia pro- 
szącego zgubionych ogłasza w dzienniku u- 
rzędowym, iż na ponowne Żądanie uzna te 
losy po ich wyciągnięciu za umorzone, jeżeli 
za rok, sześć tygodni i trzy dni licząc od 
dnia płatności wygranej, nikt żadnych praw 
do tych losów nie zgłosi w sądzie tutejszym 
lub w właściwej kasie ani też wygranej nie 
odbierze. 

Kraków, dnia 13 stycznia 1898. 


L. 562 [1877 3—3] 

, _ 0. k. Sąd powiatowy w Sokołowie za- 
wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Altera Bergera, iż w sprawie jego 
egzekucyjnej z kasą zaliczkową w Sokołowie 
o 180 zł. ustanowionym dla niego został ku- 
ratorem ad actum Nachman Schindelheim 
burmistrz z Sokołowa, któremu środków o- 
brony dostarczyć lub innego pełnomocnika 
obrać sobie może. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Sokołów, 8 lutego 1898. 


L. 2389 [1828 3—83] 

C. k. Sąd powiatowy miejsko-delego- 
wany w Rrzeszowie zawiadamiając niezna- 
nego z życia i miejsca pobytu Wojciecha 
Rojka, iż Izaak Fass z Malawy wytoczył 
przeciw niemu i innym pozew o uznanie go 
za właściciela połowy gruntu z gospodarstwa 
pod lk 110 w Malawie i t. d. i że kurato- 
rem dla niego adw. dr. Julian Malec z sub- 
stytucyą adw. dr. Roderyka Alsa w Rzeszo- 
wie ustanowiony został, wzywa go, aby ałbo 
kuratorowi środki obrony podał lub też o- 
brał sobie innego zastępcę i imię jego tu- 
tejszemu sądowi wymienił. 

Rzeszów, 28 lutego 1898. 


L. 1190 [2032] 

©. k. Sąd powiatowy w Dębicy ustana- 
wia w sporze ustnym Zofii Rudkowej prze- 
ciw masie spadkowej Anny Szafraniec o znie- 
sienie współwłasności przez rozdział fizyczny 
realności lwh. 42 w Brzezówce dla niewia- 
domej z pobytu Zofi Rudkowej kuratorem 
Jana Kopalę i jemu doręcza rezolucyę z dnia 
30 lipca 1892 l. 4428 i 15 września 1892 
do l. 4428 którą zarządzono uzupełnienie 
rozprawy. 

Dębica, 26 lutego 1898. 


L. 4595 [2012 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Olesku zawia- 
damia niniejszem niewiadome z miejsca po- 
bytu Hańkę Skryha, że celem doręczenia jej 
tusądowej uchwały z 18 listopada 1891 1. 
8248 ustanowił dla niej kuratorem dr. Leona 
Reisa notaryusza w Olesku. 

Olesko, dnia 23 czerwca 1892. 


L. 1402 [1840 3—3] Oraz ustanowił Sąd dla tego pozwane- 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w go kuratorem w osobie adwokata dr. Flako- 

Krakowie zarządza w myśl art. 78 ustawy: wieza w Sanoku i poleca pozw nemu, ażeby 

weksl. amortyzacyą wekslu z daty Kraków, | eo do swej obrony z kuratorem się porozu- 

18 sierpnia 1892 na 180 zł. opiewającego ;, miał lub innego pełnomocnika sądowi wczas 

dnia 8' stycznia 1893 płatnego przez Jakó- | przedstawił inaczej skutki zaniedbania sam 

ba Cypresa na własne zlecenie wystawionego ; sobie przypisać będzie musiał. 

przez Chiela Simche Heubluma przyjętego, Sanok, 18 marca 1898, 

następnie przez Jakóba Cypresa na Emanu- nA 


ela Deichesa przez tegoż na Aubina Protze- [1910 2—3] 


niósł, gdyż inaczej skutki z zaniedbania te- , torowi 
go wyniknąć mogące sam sobie przypisze. | będą. 
Jasło, 18 marca 1898. 


L. 3889 [1918 2—3] 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia- | L. 140 [1916 1—8] 
damia niewiadomych z miejsca pobytu Salo- | C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzy- 
mona Hochschiillera i Hirscha Rosenberga | wa posiadacza książeczki wkładkowej koło- 
imieniem własnem, oraz imieniem małoletnich | myjskiej kasy oszczędności Nr 763 na 51 
Scheindli, Isaaka Lewka 2 im. Estery i Abra- | zł. 76 et. opiewającej, wystawionej na imię 


z prawnym skutkiem doręczone 
C. k. Sąd powiatowy. 
Rohatyn, dnia 14 marca 1893. 


na i spół. przez tego na Gustawa Schirme- 
ra za pomocą żyr in bianco a przez tego 
ostatniego zwykłem żyrem z daty Reichen- 
berg dnia 14 grudnia 1892 na filię austr. 
węg. Banku w Krakowie przeniesionego i 
wzywa posiadacza tegoż wekslu, aby we 
ksel powyż opisany w przeciągu 45 dni 
od dnia trzeciego ogłoszenia niniejszego e- 
dyktu sądowi tutejszemu przedłożył w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie tego ter- 
minu na ponowne Żądanie filii c. k. austr. 
węg. banku weksel ten za umorzony uznany 


tanie. 
p" NE AkóW, 20 stycznia 1893. 


L. 9136 i [1897 2—8] 

C. k. Sąd powiatowy w Olesku zawia- 
damia niewiadomą z miejsca pobytu Józefę 
z Tabałów Ilków, która wyemigrowała do 
Brazylii, że celem prawidłowego doręczenia 
jej tusądowej uchwały tabularnej z dnia 7 
maja 1892 1. 3880 ustanawia dla niej kura- 
torem ad actum Wilhelma Jakubowskiego z 


Kontów. 
i Olesko, 31 grudnia 1892. 


L. 8943 [1896 2—38] 

C. k. Sąd powiatowy w Olesku zawia- 
damia niewiadomą z miejsca pobytu Hańkę 
Dubas, że celem prawidłowego doręczenia 
jej tusądowej uchwały tabularnej z dnia 7 
września 1891 l. 6617 ustanawia dla niej 
kuratora ad actum Rafała Pokutyekiego z 
Oleska. 

Olesko, dnia 31 grudnia 1892. 


L. 2845 [1869 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Busku podaje 
do wiadomości, iż w styczniu 1867 r. w 
Grabowej zmarł Jan Ostrowski. Sąd nie zna- 
jąc pobytu Wojciecha Ostrowskiego, który 
do tego spadku konkuruje, wzywa tegoż, 
by w przeciągu roku od dnia dzisiejszego w 
tym sądzie się zgłosił i swe oświadczenie 
przyjęcia spadku wniósł inaczej spadek prze- 
prowadzonym zostanie z oswiadczonymi spad- 
kobiereami i z kuratorem dr. Władysławem 
Małaczyńskim z Buska dla niego ustano- 
wionym : 

Z e. k. Sądu powiatowego. 
Busk, dnia 16 marea 1892. 


L. 5214 [1821 2—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Olesku zawia- 
damia Maryę z Kuźmów Zegadłowiczową Z 
miejsca pobytu niewiadomą, która wyemi- 
grować miała do Ameryki, że celem prawi. 
dłowego doręczenia jej uchwały hipotecznej 
z 17 listopada 1891 |. 8237 ustanowiono dla 
niej Jerzego Hraniczkę z Uszni kuratorem 
ad actum. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Olesko, dnia 20 lipca 1892. 


L. 3742 [1861 2—8] 

C. k. Sąd powiatowy miej.-delegowany 
w Nowym Sączu zawiadamia niewiadomych 
z miejsea pobytu Karola i Jadwigę Schmie- 


dehausenów, ze Jakób Klapholz wniósł prze- L. 60115 


ciw nim skargę de praes. 7 lutego 1893 l. 


C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 
posiadacza trzech książeczek wkładkowych 
galic. kasy oszezędności we Lwowie, opie- 
wających na nazwisko „Madejewski* miano- 
wicie Nr. 32378 =z pierwotną wkładką na 
1000 zł. wniesioną dnia 1 marca 1877, Nr. 
32380 z pierwotną wkładką 1500 zł. wnie- 
sioną dnia 1 marca 1877 i Nr. 2272 z pier- 
wotną wkładką 1000 zł. wniesioną dnia 17 
sierpnia 1880, ażeby takowe do 6 tygodni 
tut. sądowi przedłożył, gdyż w przeciwnym 
razie książeczki te na ponowną prośbę stro- 
ny jako umorzone uznane będą. 

C. k. Sąd krajowy. 

Lwów, dnia 4 marca 1898. 


[1931 2—3] 
©. k. Sąd powiatowy w Lisku zawia 
damia spółkę akcyjną The Galician Oil Pro- 
speeting Company Limited w Londynie Nr. 
16 Philpot Lane, że Izak Langsam i L, Lif- 
schütz wnieśli przeciw niej w tutejszym są- 
dzie pozew de praes. 12 lipca 1891 1. 6320 
o uznanie dozwolonych tusąd. uchwałą z d 
18 czerwca 1891 l. 5612 prowizorycznych 
środków zabezpieczenia za usprawiedliwione 
i zapłatę kwoty 236 zł. 50 et, który tusąd. 
uchwałą z 20 lipca 1891 1. 6320 do postę- 
powania ustnego zadekretowano a równocze- 
sną uchwałą termin do rozprawy na dzień 
5 czerwca 18938 wyznaczono. 

Pozwaną spółkę akcyjną wzywa się, 
aby ustanowionemu dla niej kuratorowi ek. 
notaryuszowi Kokurewiczowi w Lisku udzie- 
liła potrzebnej do obrony informacyi lub in- 
nego pełnomocnika sądowi przed wyznaczo- 
nym do rozprawy terminem przedstawiła, 
gdyż inaczej skutki zaniedbania sobie przy- 
pisać będzie musiała. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Lisko, 10 stycznia 1898. 


L. 28 


L. 26 


[1332 2—83] 
C. k. Sąd powiatowy w Lisku zawia- 
damia spółkę akcyjną The Galician Oil Pro- 


specting Company Limited w Londynie Nr.! 


16 Philpot Lane, że Izak Langsam i L. Lif- 
schitz wnieśli przeciw niej w tutejszy.n są- 
dzie pozew de praes. 12 lipea 1891 1. 6321 
o uznanie dozwolonych tusąd. uchwałą z d. 
18 czerwca 1891 |. 5613 prowizorycznych 
środków zabezpieczenia za usprawiedliwione 
i zapłatę kwoty 823 zł. 15 et., który tusąd. 
uchwałą z 20 lipca 1891 1. 6821 do postę- 
powania ustnego zadekretowano a równocze- 
sną uchwałą termin do rozprawy na dzień 
5 czerwca 1893 wyznaczono. 

Pozwaną spółkę akcyjną wzywa się, 
aby ustanowionemu dla niej kuratorowi ek 


| notaryuszowi Kokurewiczowi w Lisku udzie- 


liła potrzebnej do obrony informacji lub in- 
nego pełnomocnika sądowi przed wyznaczo- 
nym do rozprawy terminem przedstawiła, 
gdyż inaczej skutki zaniedbania sobie przy- 
pisać będzie musiała. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Lisko, 10 stycznia 1898. 


[2041 2—3] 
C. k. Sąd krajowy we Lwowie podaje 


2506 o zapłacenie czynszu w kwocie 80 zł. | niniejszem do publicznej wiadomości, iż 

Dla zastępywania pozwanych ustana- | w (skutek pozwu Agnieszki z Lipowskich 
wia tut. sąd na ich koszt i niebezpieczeń- | Rozumkiewiczowej przeciw nieobjętej masie 
stwo kuratorem p. adw. dr. Schornsteina ze spadkowej Doroty Sokalskiej względnie jej 
substytucyą p. adw. dr. Wąsikiewicza z No-;z Życia 1 miejsca pobytu niewiadomym spad- 
wego Sącza z którymi spór wytoczony we- | kobiereom i niewiadomego z życia i miejsca 


dług przepisów ustawy przeprowadzonym 


będzie. i 
Poleca się zatem pozwanym, aby usta 


nowionemu kuratorowi wszelkich możebnych , 


środków do obrony udzielili lub innego za- 
stępcę sobie wybrali, gdyż w przeciwnym 
razie wynikłe z zaniedbania skutki sami 80- 
bie przypisać będą musieli. 

Nowy Sącz, 26 lutego 1898. 


L. 1561 


— 


posiadacza książeczki wkładkowej gal. kasy 
oszczędności we Lwowie nr. 24005 na kwo- 
tę 203 zł. 33 et. i imię „Rady szkolnej miej- 
scowej w Taurowie* opiewającej, by takową 
do roku, 6 tygodni 1 dni 3 odpojawienia się 
ostatniego edyktu tut. sądowi przedłożył, 
gdyż w przeciwnym razie na ponowne żą- 
danie Rady szkolnej miejscowej w Taurowie 
za umorzoną zostanie uznana. 

Lwów, 21 stycznia 1898. 


L. 1781 =" [1904 2—3] 

U. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia- 
damia Szymona Harajdę z życia 1 miejsca 
pobytu nieznanego, że Mojżesz Amster prze- 
ciw niemu o nakaz zapłaty sumy wekslowej 
108 zł. w. a. z pn. prośbę wniósł, któremu 


1781 zadość uczyniono. 


p 
m M0 BB 


pobytu Jędrzejowi Sokalskiemu o uznanie 


własności 1/8 części realności pod lk. 2484/, 


we Lwowie położonej dla wyż wymienio - 
nych pozwanych kuratorem adw. dr. Kwiat- 
kowskiego a tegoż zastępcą adw. dr. Ko 
peckiego ustanowiono. 

Niniejszym edyktem wzywa się tychże 


| pozwanych, a mianowicie niewiadomych z 


życia i miejsca pobytu spadkobierców Doro- 


| ty Sokalskiej i Jędrzeja Sokalskiego, aby 
[1911 2—3] ' 
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa | 


sami w sądzie się jawili lub ustanowionemu 
kuratorowi potrzebnych środków  dowodo- 
wych dostarczyli względnie innego pełnomo- 
cnika sądowi wskazali ineczej skutki zanie- 
dbania sami sobie przypiszą. 

Lwów, 14 stycznia 1893. 


L. 1698 [1914 2—3] 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Jaśle zawiadamia niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu Piotra Pniaka z Rymanowa, 
że na dniu dzisiejszym wskutek skargi we- 
kslowej Fischla Guttmanna de praes 14 
marca 1898 |. 1698 wydany został przeciw 
niemu nakaz zapłaty sumy wekslowej 58 zł. 
81 et. i takowy doręczono ustanowionemu 
kuratorowi p. adw. dr. Wiedigerowi z sub- 
stytueyą adw. dr. Gaszyńskiego. | 

Wzywa się zatem Piotra Pniaka, aby 


żądaniu uchwałą z dnia 18 marca 1893 l. ' potrzebnej informacyi kuratorowi udziełił, lub 


innego zastępcę obrał i o tem sądowi do- 


hama Rosenbergów, iż uchwałą z dnia 17; 


czerwca 1892 1. 17719 zarządzono zanoto- 


funduszu ubogich gminy Obomiakówka , by 
takową w ciągu 6 tygodni sądowi przedło- 


wanie na karcie własności realności pod lk. | żył, gdyż po upływie takowego książeczka 


1 8, 236 i 267 dz. VIII, w Krakowie, iż 
Magistrat miasta Krakowa zaprowadził ad- 
ministracyę polityczną rzeczonych realności 
w celu ściągnięcia zaległości podatkowych 
i że kuratorem dla nich ustanowiono adw. 
dr. Bermana. 

Kraków, dnia 10 lutego 1898. 


L. 1935 11936 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole 
podaje do wiadomości, że dnia 27 stycznia 
1885 zmarła w Bogdanówce Tekla Zaho- 
rodna z domu Szmigel z pozostawieniem 
ustnego ostatniej woli rozporządzenia, którem 
dla dzieci swoich Marty zam. Zadwodnej, 
tudzież Andrucha, Piotra i Dmytra Zaho- 
rodnych legata w nieruchomym majątku 
przeznaczyła. 

Gdy sądowi miejsce pobytu Piotra 
Zahorodnego nie jest znanem, przeto uwia- 
damiając go niniejszem o przypadającym 
nań spadku wzywa się go, by się w prze- 
ciągu roku od dnia niżej wyrażonego w 
sądzie tutejszym zgłosił i oświadezenie do 
spadku wniósł, gdyż inaczej rozprawa spad - 
kowa z oświadczonymi spadkobiereami i 
ustanowionym dla niego kuratorem Macie- 
jem Czyrskim przeprowadzoną będzie. 

C. k Sad powiatowy. 

Nowesioło, 380 czerwca 1892. 


L. 6184 [2076 1—3] 

C.k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że do tegoż sądu dnia 8 lutego 1898 do 1. 
6134 wniosła e. k. Prokuratorya skarbu w 
imieniu wys. skarbu przeciw niewiadomemu 
z życia i miejsca pobytu Joslowi czyli Józe- 
fowi Pories i innym pozew o rozdział współ- 
własności realności 324*/, we Lwowie, na 
który to pozew wyznaczono termin 90-dnio- 
wy do wniesienia pisemnej obrony. 

Gdy miejsce pobytu pierwszego pozwa- 
nego Josla czyli Józefa Pories nie jest wia- 
dome, został dla niego adw. dr. Izydor Fei- 
les kuratorem a tegoż zastępeą adw. dr, Pohl 
mianowany. 

Wzywa się zatem Josla czyli Józefa 
Poriesa, aby do swej obrony służące środki 
ustanowionemu kuratorowi dostarczył , lub 
też innego zastępcę sobie obrał i tegoż są- 
dowi wymienił , gdyż inaczej z zaniedbania 
wyniknąć mogące następstwa szkodliwe sam 
sobie przypisze. 

C. k. Sąd krajowy. 

Lwów, 18 lutego 1893. 


L. 6379 [2086 1-3] 

C. k. Sąd obwodowy podaje do wiado- 
mości, że w sprawie wekslowej Towarzystwa 
zaliezkowego w Tarnowie przeciwko dr. Jul. 
Chodaekiemu i spól. o 230 zł. zpn. ustano- 
wił dla niewiadomego z miejsca pobytu ad- 
wokata dr Jul. Chodaekiego kuratorem ad- 
wokata dr. Gałeckiego a jego zastępcą ad- 
wokata dr. Steca i doręczył kuratorowi na- 
kaz zapłaty z 28 marca 1898 1. 6011. 

C. k. Sąd obwodowy. 
Tarnów, 9 marca 1898. 


L. 5331 [2085 1-3] 
C. k. Sąd obwodowy podaje do wiado- 
mości, że w sprawie egzekueyjnej Karola 
Polityńskiego przeciw spadkobiercom Jans 
Penczyńskiego recte Płonki o 52 zł. 50 et. 
zpn. ustanowił dla niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu Edmunda, Albertyny, Amalii, 
Zenona, Melanii Ponczyńskich vel Płonków, 
oraz Michaliny z Ponczyńskich vel Płonków 
Gadomskiej kuratorem adwokata dr. Jana 
sSteca, a jego zastępcą adwokata dr Wikto- 
ra Szancera i doręczył kuratorowi uchwałę 
z dnia 22 lipea 1875 1. 10744. 
C. k. Sąd obwodowy. 
Tarnów, dnia 28 marca 1893. 


L 3707 [2049 1- 3] 
C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie za- 
wiadamia niniejszym edyktem Michała Oszy 
tko, że Jan Terlecki na dniu 14 marca 1893 
1. 3707 przeciw niemu pozew o zapłatę su- 
ny 10 zł. 50 et. zpn. wniósł i o pomoc są- 
dową prosił, na który pozew do rozpra- 
wy drobiazgowej termin na dzień 25 kwie- 
tnia 1898 o godzinie 9 rano wyznaczony 
został. 
, Gdy pozwany z życia i miejsca poby- 

tu jest niewiadomy, ustanawia się na jego 


| musieli. 


ta na żądanie Wydziału powiatowego w Ko- 
łomyi uznaną będzie za umorzoną. 
C. k. Sąd obwodowy. 
uołomyja, dnia 18 lutego 1898. 


L. 1348 [1927] 
C. k. Sąd powiatowy w Ciężkowieach 
ogłasza, że w sprawie egzekucyjnej Towa- 
rzystwa zaliczkowego w Gorlicach przeciw 
Janowi Prusiowi i spólnikom pto 238 zł. 72 
ct. zpn. ustanowił dla niewiadomego z miej- 
sca pobytu Jana Prusia kuratorem ad actum 
Michała Huzę notaryusza w Ciężkowicach. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Ciężkowice, 14 marca 1898. 


[1933 1—8] 
C. k. Sąd powiatowy w Lisku zawia- 
damia spółkę akcyjną The Galician Oil Pro- 
specting Company Limited w Londynie Nr. 
16 Philpot Lane, że Majer Wołoski wniósł 
przeciw niej w tutejszym sądzie pozew de 
praes. 18 lipca 1891 1. 6348 o uznanic do- 
zwolonych tusąd uchwałą z dnia 380 czerw- 
ca 1891 1. 5949 prowizorycznych środków 
zahezpieczenia za usprawiedliwione i zapła- 
tę kwoty 654 zł. 50 ct., który tusąd. uchwa- 
łą z 20 lipca 1891 l. 6343 do postępowania 
ustnego zadekretowano a równoczesną uchwa- 
łą termin do rozprawy na dzień 5 czerwca 
1893 wyznaczono. 

Pozwaną spółkę akcyjną wzywa się, 
aby ustanowionemu dla niej kuratorowi ck. 
notaryuszowi Kokurewiczowi w Lisku udzie- 
liła potrzebnej do obrony informacji lub in- 
nego pełnomocnika sądowi przed wyznaczo- 
nym do rozprawy terminem przedstawiła, 
gdyż inaczej skutki zaniedbania sobie przy- 
pisać będzie musiała. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Lisko, 10 stycznia 1898. 


L. 25 


L. 24 


[1929 1—8] 
C. k. Sąd powiatowy w isku zawia- 
damia spółkę akcyjną The Galician Oil Pro- 
specting Company Limited w Londynie Nr. 
16 Philpot Lane, że Majer Wołoski wniósł 
przeciw niej w tutejszym sądzie pozew de 
praes. 13 lipca 1891 1. 6342 o uznanie do- 
zwolonych tusąd. uchwałą z dnia 30 czerw 
ca 1891 1. 5948 prowizorycznych środków 
zabezpieczenia za usprawiedliwione i zapła- 
tę kwoty 32 zł., który tusąd. uchwałą z 20 
lipca 1891 1. 6842 do dostępowania ustnego 
zadekretowano a równoczesną uchwałą ter- 
min do rozprawy na dzień 5 czerwca 1893 
wyznaczono. 

Pozwaną spółkę akcyjną wzywa się, 
aby ustanowionemu dla niej kuratorowi ck. 
notaryuszowi Kokurewiczowi w Lisku udzie- 
liła potrzebnej do obrony informaeyi lub in- 
nego pełnomocnika sądowi przed wyznaczo- 
nym do rozprawy terminem przedstawiła, 
gdyż inaczej skutki zaniedbania sobie przy- 
pisać będzie musiała. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Lisko, 10 stycznia 1898. 


L 2759 [1940 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Zborowie za- 
wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Michała i Katarzynę Wolz, tudzież Jana i 
Marysnnę Andres, że w sprawie bipotecznej 
Mikołaja Dmytryszyna o wpis prawa wła- 
sności parceli grunt. liczba katast, 2901 i 
2902 gminy katastralnej Zborów, a wzglę- 
dnie o wpis prawa własności pare. grunt. 
2883/2 tejże gminy dla nich kuratorem ad 
actum Teodora Zwarycza ze Zborowa usta- 
nowiono i temuż uchwały z dnia 14 kwie- 
tnia 1592 1. 54 i z dnia 31 pa dziernika 
1891 1. 8490 doręczono. . 

Wzywa się przeto Michała - Katarzynę 
Wolz, tudzież Jana i Marysnnę Andres, by 
po odbiór tych uchwał u powyż wymienio- 
nego kuratora się zgłosili lub innego kura- 
(tora obrali, inaczej bowiem złe skutki tego 
zaniedbania sami sobie przypisać będą 


C. k. Sąd powiatowy. 
Zborów, dnia 138 marca 1893. 


pe 1714 [2028 1—3] 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu u- 
| stanawia dla nieznanego z miejsca pobytu 
| Ignacego Barg celem doręczenia mu uchwa- 


koszt i niebezpieczeństwo kuratorem Jędrze- i ły z dnis 31 marca 1891 1. 3617 p. adwo- 
ja Skroekiego z Rohatyna i jemu pozew po- | kata dr. Pohoreckiego kuratorem ad actum 
wyższy się doręcza, zaś Michałowi Oszytko | i temuż rzeczoną uchwałę się doręcza. 
poleca się , aby się do kuratora zgłosił, je- Tarnopol, 25 lutego 1898. 

mu potrzebnej informacyi udzielił lub inne- am |... 

go zastępcę sądowi wymienił, inaczej dalsze 

uchwały w tej sprawie zapaść mające kura- 


Doniesienia prywatne. 


Prenumeratorowie „ŚWIATA roczni 
i półroczni za rok bieżący otrzymają przy 
Nr. 7 z d. 1 kwietnia gratis 
nadzwyczajne wspaniale premium 
rodzaj albumu, w osobnej okładce, z od- 
powiednim tekstem, złożone z trzech 
reprodukcyj trzech rysunków Czesława 
Jankowskiego, wyobrażających 


„Zmartwychwstanie“ 

Prenumeratorowie kwartalni i miesię- 
ezni otrzymać będą mogli to samo premium 
za dopłatą 1 zł. w. a. 

Prenumerata na s SWIAT wynosi: 
Rocznie 12 zk.; półrocznie 6 zł.; kwartal- 
nie 8 zł. w. a. ak 

Prenumerować najdogodniej 
wprost w administracyi „Swiata“ 

Kraków, 40 ulica Floryańska. 


WAÓWE RACZ REDERKA I TBENZSZ 


Najnowsze francuskie i an- 
BR.  gielskie parasolki (En tous 

` cas) weloniki najmodniejsze 
, rękawiczki duńskie, szwedź- 
kie glacê; fartuszki damskie 
i dziecinne, pończochy i wy- 
roby pończoszkowe. 


Osobny oddział najmodniej- 
szych bluzek  jedwabnych, 
wałnianych i satynowych wszy- 
stko w bardzo wielkim wybo- 
rze; sukienki i płaszczyki 
dziecinne, oraz płaszczyki do 
i noszenia, czapeczki i kapuzki 

KŻ Bad W kelgulandzkie w najświeższych 
fasona’h; bielizna damska, męska i dziecinna we 
wielkim wyborze i po bardzo niskich cenach. 


MAGAZYN AU LOUVRE 


Lwów, plac Kapitulny 1. 3. 
Filia w Krynicy pod „Orłem“. 435 
Cenniki gratis i franko. 


Słabość męska 
skutki szezególniej tajnych grzechów młodości 
oraz innych nadużyć niszczących zdrowie, jak 
pawno i trwale usunąć, poucza jedynie w 
licznych wydaniach rozpowszechniona już 
książka ilustrowana : 


Dr. Retau'a 


Qchrova własna 


Cena wydania polskiego zł. 1. 

Cena wydania niemieckiego zł. 2. 
Tysiące znalazło w ziej objaśnienie swych 
cierpień, a za użyciem kuracyi w książce tej 
zaleconej, zupełną swą siłę męską odzyska. 
Za nadesłaniem franko należytości, otrzyma 
się książkę w kopercie franko przez magazyn 
R F. Bierey w Lipsku (Verlags-Magazin 
Leipzig, Neumarkt 34 [w Niemezech]). 208 


Portiery, firanki koronkowe i 
wełniane. Dywany stołowe, 
salonowe , ścienne i ołtaro- 
we; Chodniki, Kapy na stoły i 
łóżka; Kocyki nu - 
łóżka flanelo ei 
wełniane; Koł 
dry pikowe i wa- 
towane, oraz 
przedmioty de 
*koracyjns w 
wielkim wyborze 
i najtańszych 
cenach. 
poleca : 


MAGAZYN AU LOUVRE 
we Lwowie plac Kapitulnygł, 3. 
Filia w Krynicy pod „Orłem“. 


Cenniki gratis i franko. 436 
© 
Ogloszenie. _;.:; 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego wypowiada niniej 
szem na podstawie §. 63 statutów ludowe- 
mu Towarzystwu zaliczkowemu i ochrony 
własności ziemsziej w Wadowicach jako 
właścicielowi kapitału 18388 zł. 20 ct. i 962 
zł. 78 et. w. a. listami zastawnymi, pocho- 
dzące z większych sum 19100 zł. i 1000 zł. 
w. a. na hipotece dóbr Towarnia i Bronisła- 
wówka whl. 148 i 367 urzędu hip. e. k. 
sądu obwodowego w Samborze objętych w 
powiecie staromiejskim położonych, intabu- 
lowane, z tego Towarzystwa wypożyczone, 
z dniem 30 czerwca 1893 jeszcze pozostałe. 

Dyrekcya galicyjskiego [Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego wzywa więe ludowe 
Towarzystwo zaliczkowe i ochrony własności 
ziamskiasj w Wadowicach jako właściciela 
tych dóbr, ażeby wypowiedziane kapitały w 
przeciągu sześciu miesięcy do kasy galicyj. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego złożyło 
pod rygorem egzekucyi a mianowicie przy- 
musowej sprzedaży rzeczonych dóbr. 

We Lwowie, dnia 22 marca 1898. 


10 


Józet Friedlinder 


fabryka maszyn i narzędzi rolniczych 
we Wiedniu, 
a. poleca na nad- 
chodzący se- 
zon swe znako- 
mite wyroby 
patentowane 
fjako 
siewniki, 
pługi, brony 
` walce, 
— sieczkarnie 
£ "ME  2— ete. ete. 
Nadzwyczaj dogodne warunki spłaty. 
Cenniki opłatnie i darmo. 
Zastępca na Galicyę 


Julian Topolnicki 


we Lwowie, ul, Pańska 13. 
Skład wzorów tamże. 881 
Poszukuje się ageniów na prowincję. 


___ „Specialitós* 
Magazyn gotowych sukien 


męskich i dziecinnych 
Lwów, ul. Jagiellońska 1. 3. 
w gmachu Banku kredytowego obok WP. Filipa 
Haasa otwarty. 
Wolny dla każdego wstęp w celu przekonania 
się o wybornym gatunku, eleganekim wyko- 
naniu i bajecznie niskich cenach naszego 
towaru. 

Nie wielkie szyby, lecz najlepsze towary i najrze- 
telniejsze traktowanie Szan. P. T. Publiezności, 
te nasza reklama. 

Prosząc P. T. Publiczność o poparcie, zape- 
wniamy Ją, że nie zawiedzie się, kupując u nas, 
gdyż naszem hasłem ; A ; 3 

dobrze, pięknie i tanio. 
Z szacunkiem 


L Sandbank i E. Landau. 


Uwaga. Na łaskawe żądanie posyła się towary do 
wyboru do domu. 489 


i: 


Zaproszenie. gar 

Rada zawiadowcza zaprasza niniej- 
szem na doroczne 

walne zgromadzenie 
które się odbędzie dnia 15 kwietnia 
1893 o godzinie 5 po południu w biu- 
rze stowarzyszenia. 
Porządek dzienny: 

1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czyn- 
ności w roku !892. 

2) Sprawozdanie komisyi rewizyj- 
nej i wniosek na udzielenie Dyrekcyi 
absolutoryum z rachunków i czynności 
za czas od 1 stycznia do końca gru- 
dnia 1892. 

3) Rozdział czystego zysku. 

4) Wybór 3 członków Rady za- 
wiadowczej $. 21 statutów. 

5) Wybór komisyi rewizyjnej na 
rok 1898. 

Z Banku zaliczkowego „Nadzieja“. 

W Delatynie, d. 29 marca 1898. 


Sekretarz Prezes s 
Wiktor Czajkowski Tytus Błoński 


Ogłoszenie. .. 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego wypo- 
wiada niniejszem na podstawie $. 63 
statutów ludowemu Towarzystwu za- 
liezkowemu i ochrony własności ziem- 
skiej w Wadowicach stowarz. zarej. z 
ograniczoną poręką jako właścicielowi 
kapitały 19648 zł. 14 et. i 1075 zł. 55 et 
w. a. listami zastawnymi, pochodzące 
z większych sum 37000 zł., a po roz- 
dziale w sumie 19800 zł. pozostałej i 
2000 zł. w. a. pochodzących na hipo- 
tece dóbr Wołeza dolna whl. 253 u- 
rzędu hip. e. k. sądu obw. w Sambo- 
rze objętych w powiecie staromiejskim 
położonych, intabulowane, z tego To. 
warzystwa wypożyczone, z dniem 30 
czerwca 1898 jeszcze pozostałe. 

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego wzywa 
więc ludowe Towarzystwo załiezkowe | 
i ochrony własności ziem. w Wado- 
wicach stow. zarej. z ogran. poręką 
jako właściciela tych dóbr, ażeby wy- 
powiedziane kapitały w przeciągu sze- 
Ściu miesięcy do kasy galicyj. Towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego złoży- | 
ło pod rygorem egzekucyi a mianowi- | 
cie przymusowej sprzedaży rzeczonych | 
dóbr. | 
We Lwowie, d. *2 marca 18938. 


SESSE Zapisywać można przez każdą księgarnię 

Kilustro vany ceunik |nagrodą odznaczone w 27 wydaniu wy- 
fortepianów, pianin, harmonium, instrumen: | 574% dzieło radcy med. dr. Móllera. 

tów m-chanicznych, aristonów, herophonów, Dux gestórie Nerven- 

symfonionów e. t. c. wysyła na żądania bez- und Sexu  l-System. 

płatnie i franko. 448 Przesyłka w kaperi GA 3 ch. w e. 

Skład Stanisława Hoszowskiego Pd zo 

Lwów, ul. Ossolińskich 1 12. (dom własny). EdwardyBendt, Braunsehwolg: 


E a BACH, no 


> BOCNZZEŻ MO o 


PE LTE 


` ub 


O 
bry skład obuwia 
| i tylko ręcznego wyrobu karlsbadzkiego 
w hotelu Angielskim 
ul. Karola Ludwika 1. 21, we Lwowie. 
l —— -- l b 
poleca na sesou wiosenny i letni obuwie z najlepszych materyałów i eleganckie, dla panów od 
zł 3.25, 350, 3.75 i wyżej — damskie od zł. 3 5$, 3.75 i wyżej — dziecinne od et 55, 75, 85, 
wych od 1.80, 2.10 i w, lakierowanych od 23 , 2.60 iw. Cen: stałe są na podeszwie wytłoczone. 
Oraz główny skład komisowy kas ognistrwałych. 50% 


z Nowo założony wielki 
TE y Ę iedersia 
3) » 1 wiedenskieg0 
Pzd ; 
Herman Tendler 
zł. 1.40 i wyżej. Wielki wybór trzewików ślubuych atłasowych od zł. 210, 250 i wyżej, gemo- 


Aa 


Pewną pomoc przy 
gosccu, reumatyzmie 


ogólnem osłabieniu nerwowem, newralgii, ischias, nerwowem osłabieniu 
żołądka, bolu głowy, paraliżu, bezsenności, bolu krzyża, wadach mle- 
czowych, obstrnkcyi i t. d działa korzystnie, przez pierwsze powagi lekar- 
skie zbadany uprzywilejowany i regulować się 

gailwano 
elektryczny 


dajżcy 


Aparat do froterowania Suzie 


własnego 
Systemu prof dr. Volta, 
Odznaczony dyplomem honorowym na wystawie w Kolonii n. Renem 18% r., 
premiowany wielkim srebrnym medalem w Wels 1890, złotym medalem 1a 
hygienieznej wystawie w Stutgarcie 1890, wielkim srebrnym medalem na wye 
stawie w Pradze 1891. 66 
Prosyekta z świadectwami można otrzymać bezpłatnie od właśc. 
J. Augenfelda w Wiedniu I, Schulerstrasśe 18. 


. Najgorętsze podziękowanie. Będąc cierpiącym od młudości na przepu- 
klinę, która była przyczyną, że niezdolny byłem do wojska, ani też do żadnej cięższej 
pracy. W późniejszym wieku choroba ta bardzo mi dokuczała, pogorszając się coraz 
więcej i mimo tege, że będąc fachowym cyrulikiem, to podobnych wypadków wiele wi- 
działem, jakoteż rozmaite operacye, jednak w moim złym stanie poradzić było niemożli- 
wem. Dnia 12 grudnia 1892 r. zachorowałem w nocy nagle tak niebezpiecznie że życie 
moje było wątpłiwem. 

Wtedy z porady dobrych ludzi, udałem się do znanego zaszczytnie specyalisty ban- 
dażysty P. M. Freilicha, mieszkającego we Lwowie, przy ul. Szpitalnej l. 4 a z prośba 
o poradę, który natychmiast tejże nocy przybył a poświęciwszy resztę nocy zdołał mię 
swoją zręcznością i prawdziwą sztuką od Ś.sierci wyratować, tak. że obecnie jestem zu- 
pełnie zdrów. 

Przeto składam najgorętsze podziękowanie temu szlachetnemu i biegłemu w swej 
sztuce mężowi, z tym życzeniem by Go Bóg zachował w jak najdłuższe lata dla cierpią- 
cej lndzkości, któ:y potrafi bez bolu i bez operacyi najcięższe wypadki przepukliny wyra- 
tować, przeto polecam go jako najznakomitszego specyalistę bandażystę wszystkim cierpiącym. 


Józef Satz we Lwowie 
jako świadkowie: Izrael All, Wolf Zommer. 


. („Imoressa*) 419 


przywilej 1 


519 425 
Ogloszenie licytacyi. 
€, k. uprz EaMSEJeki akeyjny 
we Lwowie, 

podaje do powszechnej wiadomości, że zapadłe z dniem 31 
grudnia 1892 roku a nieprolongowane i niewykupione 
zastawy w kasie zaliczkowej 

mianowicie: 
ei papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, perły, korale, ri 


złoto, srebro itd. 


dnia 17 ewentualnie 1 18 kwietnia 1603 


o godzinie w pół do 10tej przed południem, 
wobec c. k. notaryusza, 
przez publiczną licytacyę najwięcej ofiarującemu 
za gotowiznę sprzedane będą. 
Licytacya odbędzie się w lokalnościach gmachu Banku hipotecz- 


nago pod Nr. 15 plae Haliski (w lokalu na ten cel urządzonym, 
w podwórzu na lewo). 


Uwaga. - Tylke do dnia poprzedzającego licytacyę moga być 


ucza 


zastawy przeznaczone do sprzedaży wykupione lab od- 
= i 


nośąe zaliczki prolongowawe. 


Dyrekcya. 


ji 
Stanisław Horszowski ZEZADZARZA ZZBABELZZSABE ojojejo jojo joe 


i Lwów. ul. Ossolińssich 1. 12 (w domu własnym) , p 
Prasy e siano Najpięl zy skład 1 wypożyczalni | Sezon wiosenny 1898 r. 
A do użytk €Zn830, Sta rtepianów i viann > > o M 
i rueiome, najnawsz j | Zastępstwo fabryki harmonium Teofila Kotykiewicza. | Magazyn 1 pr acownia sukien męskich 


konstrukeyi. Do uży” | główny skład sz ajearskich, beriińskieh i li; skieh 


(Lwow I 'pressa) 406 } 


© 


da 


odpadków papie: 28 Sprzedaż n: raty. 


1 D $ - i S i cd firm 
"wania RA | PE EŃ e 5 BEŁTOWSKI i MOTYLEWSKI 
k. | oARŻA we Lwowie przy ulicy Sobieskiego 1. 4 
polecają na sezon wiosenny i letni swój magazyn bogato zaopatrzouy 
w materye tak krajowe jako też 1 zagraniczne. 


| 
KAAGGA GAAAGAKA AAGZAKAAG 
y 


ru, kłaków i wie- g 


N r 7 
\ j lu innych mate $ Państwo Jastrząbka stara 


ryj d starcza fa 

3 bryka varzędzi $E pod Czarm. 

- z ronissyeb E i CA , E 

- ) "Ozsyła za zaliczka ; , 
Ph. Mayfarth i Spółka 7 rozsyła za „zalicz d pocztą lub koleją 
Wiedeń II, Taborstrasse 26. 2391 | „Sadzonki i nasiona leśne“ starannie 

Katalogi daremnie. Zastępcy poszukiwani. f opakowane. 

w Nasiona świerka za funt —7, kg. 1 zł. 


Wyłączny skład dla esłej Galieyi 


: z SE SZI2 
orygin. plugów, siewników A p. CZY. 


Sadzonki sosna ! i 2 let. silna po 45 b k 
i innych wyrobów 


10 lat stara prawdzi- | ct. i 90 et. 


a żytni q Z Sadzonki świerk 2 letni sil > 8i el "gm i A F 
aka azyl UOR OE la pot P Rud. Sacka w Plagwitz pod Lipskiem, 
za 1000 sztuk. 58 = 
BAŁŁABANÓWKA m A uS. A. Bubera Synów we Lwowie, 
| Hotel Europejski ulica J«.giellońska I 13. 


działa zupełnie jak w sali klubu Miekiewieza (podwórze) 


: „a tylko Krótki czas 
prawdziwy koniak na| poniedziałek 3 kwietnia i dniach nastę- 


Części składowe w zapasie. — Cenniki gratis i franko. 
(Lwów Impressa) 519 


ustrój ludzki. pnych od godziny 10—12 przed południem = == | 
Butelka duża 90 ct. s ja Piemont dEanie HANDEL Ya 
oleca handel nzać de ; anie | 
p i HERBATY 
Karola Balatan |Fonografu Edisona Epgkiko rossyjskiej | 
we Lwowie. (Orygina!ny, najnowsza konustrukcya, we Lwowie; 
Zamówienia z prowincji patent 1892) | plae Maryacki 1. i0 
uskuteczniam odwrotną | Wstęp od osoby 50 et, dzieci i wojskowi poleca że zbioru majowego 
pocztą, wiekszej ilości niżej rangi feldwehla 25 ct. 532 '„ kilo Congo . . . zł, 1.10 
kolej: 378 : i s »„ Souchong czarna . „ Ż— 
JR: : s - k BAs „ zbiór majowy „8. 
= a » ŃAYSUW sarua » ES 
Orzeczenie. 500 koron w złocie w waż Ka go 
Na podstawie dochodzeń i badań ehemi- > 8  » „dj z uajiepszye a 
cznych poświad:zam niniejszem, iż wódka ,,Bał- f gdyby Creme Grolich nie usunął wszy- W amona prawipew «yayta 
łabanówka'ć jest wystałą i oczyszezoną ży- stkich nieczystości skóry, jak piegi plamy wą- $$ s» "e sA w, Hi 
tniówką, wo!ną od niìedogonu (fuzlu) i tym po- | trobowe, opalenie od słońca, zaskórnik. czer- [gą wo ki 5 K 


dobnyeh przymieszek. Wskutek tego orzekam, iż 
jest ona czystym, zdrowym i hygienicznym na- 
pojem gorącym (spirytusowym), który na ustrój 
ludzki dzisła tak samo jak prawdziwy Cognac. 
Lwów, dni: 10 marca 1832. 
Dr. Br. Radziszewski m. p. 
Profesor chemii w uniwersytecie lwowskietn. 


woność nosa i td. i zachował cerę aż do sta- $$ 
rości lśniąco białą i młodziuchno świeżą. Nie $ 
jest to blansz! Cena 60 et. c 

Główny skład J. Grolich w Bernie, 


i We Lwowie art Z. Ruckera, w Kra- $$ 
Ø kowie art. Wiktora Redyka, w Przemyślu D. 
| Ludkiewiez, w Rzeszowie J. Ścheitter, w 
| Tarnopolu apt. M. Krzyżanowskiego ia-t. H. [8 
Kahany, w Stanisławowie apt. Macury. 524 $$ 


HAFTY pham 


na kanwie, suknie, atłasie, pluszn za-` 
częte i wykończone oraz wszelkie przy- | 

p ; 5 k 
bory haftów, włóczki, filozele, ba-' | 


za 
ka = Ww ra ec 


iPapće «© Koscicki, ~ w, ul. Treeciego Maja | 2 
Komisowe składy hurtowne towarów tylko najlepszej jakości. 
Herbaty Kakao w proszku 
firmy Wogau 6 Sprłki w Mo kwis. F- Korfia & Spółka — Delft-A msterdam. 

Kawy Czekolady Amédée Kohler & Syn 
pod godłem „SYRYUSZ* Lvsanna i Menier w Paryżu. 
Koniaki wyborne. 


AK ecane 


SEAE ZAW O ARU | 


499 


T rpa” 3 
iinet. capsici commos. È 
(Pain-Expeller), 
wyrobu Praskiej apteki Richtera, 
"wszochnie znany bole uśmierzający F 


wełn sancuskie, kanwy, jawy, juty, I 
r dek do nacierania, można pz 
i 


congres, 
p leca najtaniej 


Mikołaj Ludwig 
ul. Halicka L. 14. 


Łaskawe zlecenia z prowincyi załatwiam 
odwrotną pocztą. 
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Saul Birnbaum 


0. 


(, 
p 


% dostać w wielu aptekach po |3 
cenie złr. 1.20, 70 i 40 kr. za 


7) być bardzo ostrożnym i przy- 
i jnować jedynie flaszki z F 
jako prawdziwe. — Centralny skład: S 
Apteka Richtera pod Złotym lwem 
== w Pradze. = Ì 
da R 7 


7 ar ua R A 


I gruuoo ouemogsnijy 


"z2 ‘i EĄ38poJg "|n ‘MoMT 


momonmys W uke) 


Lwów, ulica Gródecka |. 22. 


Il astrowane ce niki i katalogi graiis i frau 


Ę 
z 
Gi 
= 
za 
zg 
Aà 
3 
= 
ER 
== 
peł 
a 
zai 
zn 


r p a . |--W 

Lwów, ulica Kazimierzowska 12 o 

polece swój obfity zapas W 

towarów żelaznych A 

= a mianowicie: 391 

trawersy, szyny kolejowe, żelazo sztabowe, blacha cyukowa i pocynkowana, E 

abortury, klozety i kompletne okucia do ws:elkiej budowy. A 

"u Zdrój CUDOWA "si: = 

października Wrocław. =. 

1235 stóp nad powierzchnią morza, stacya pocztowa i telegraficzna, stacya kolejowa x 

Nachod. Zdrój arsenowo-żelazny, leczy Choroby krwi, nerwów, serca i kobiece A 
dolegliwości. Zdrój Lithion przeciw podagrze, chorobie nerek i pęcherza. Wszel- O ża 


kiego rodzaju kąpiele i”środki lecznicze, Koncerta, reuniony, teatr. 522 
Prospekty bezpłatnie przez Dyrekcyę kąpielową. 


TO t 
cag, ii + 


Gló n sa} i n fty ul Sobieskiegi i 1. 


R. DITMAR 
„e Lowie plac Mariacki L 9. 


ots orzył dla wygody swoich odbior ów 


ME Filie składu nafiy i 


ulica Trybunalska I. 10 pod 3 koronsmi 

k i sprzedaj. tamże tak jak na głównym sułsdzie 

litr nafty salonowej podwójnie rafinowanej . . . 21 e 
J „ . gaspodazskiej podwójnie rafinowanej . . 19 ct. 

x „. bezpieczeństwa R. Ditmara . . . . . 30 et. 

Opust pzy jedrorazowym odbiorze lub przedpłacie 10 litrów, 2 ct. na litrze. 

Przy odbiorze w ieczkach (około 140 kilo) srosowny rabat. 

bezpłatna odstawa do domu od 6 litrów począwszy 

Telefon 2268 

DF Na żądanie szanownej publiezności zaprowadziłem sprzedaż asy- 

&nab ba nafte, okazanieiu których wydawaną będzie nafta w 

składach moich: ulica Sobieskiegy i Tryb, nalska. 

| Filia składa nafry ul. Trybunalska 1. 10 


| zzz 


Magazyn nowości 


pod firmą 


W.LHELM SYDOR 


Lwów, pilre Maryscki. 
Objąłem po zięciu moim z duiem 1 marca b.r,który znacznie powiększyłem 
a i zaopatrzyłem w towary następujące 
materye wełniane modne kolorowe i czarne satyny francu- 
skie, lewantyny, pęrkale, batysty, płócienka, zefiry ste. 
oraz zaprowadzilem płótna, szyrtingi, szyfony, dymki, rę- 
czniki, chustki do nosa, bieliznę stołową i t. p. 
Towary wymienione sprowadziłem z pierwszorzędnych fabryk i sprzedaję 
takowe po cenach przystępnych. 


Z wysokim sza uukiem 


Karol Matlas. 


AWB Towary z zapasów dawnych sprzedaję po cenach znacznie 
zniżonych. 


(Eksp. anousów Impressa Lwów.) 
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Nowo założony 
zakład artystyczno- 
fotograficzny 


Drobne egłoszeuia 
od wyrazu petitem centa, tłustym 
petitem 2 centy. 

Od 1 stycznia 1893 zaprowadzamy niniejszą 
rubrykę w inseratowym dziale po 1 cencie słowo 
drukiem petitowym, po 2 centy od słowa tłustym 
ratitem łub jego miejsca. 63 


N; Swięta poleca Bolesław Cybulski, we 
Lwowie, wielki wybór noży stełowych, deser - 
towych i kuchennych z fabryk angielskich, Solin- 
gen Henkelsa i styryjskich po cenach umiarkowa- 
nych, 379 


a 66 ajencya anonsów 
„impressać 75%, 70. 
daje najniższe ceny dla anoasujących się. Ogłosze - 
nia przyjmuje do wszelkich dzienników, adres wy: 


starczający jak wyżej. 519 


ge” do wydzierżawienia folwark, z domem mie- 
szkalnym, zabudowaniami gospodarskiemi, 344 
morgów roli 221 łąk zasiew ozimy 100 morgów, 
czynsz roczny 4500 zł. Wiadomość ul. Zimorowicza 
1. 7 I. piętro, dom p. Czechowieza Pośrednictwo wy- 
kluczone. 583 


MRiuro prawnicze dla spraw adminietracyj 
- JLBuych (;olitycznych i skarbowych) starosty 

Reichelta, Lwów, Teatralna 9 wchód z ulicy Ki- 

lińskiego. 531 


porzukuję kupna fortepianu krót- 
kiego. Godlewicz., Izba obrachnun-= 
«owa Magistratu. 529 


C. 


k. Urząd pocztowy poszukuje ekspedy- 


torke z nzdolnieniem telegraficznym. 523 _ 
Formy, tortownice, blachy do ciast, korki 


kcerkociągi i serwisy na ocet i 
oliwę, 

poleca Piotr Chrząstowski , 

lazny we Lwowie, plac kapitulny I. 


(naprzeciw Katedry). 215 


tki oygaretowe 
nieklejone ! 
z najlepszej bibułki francuskiej 
1000 sztuk od 1 zł. 380 


wyk. F, NIŻAIOWSKIEGO nota że: 


Fabryka hotel Żorza, 


Opakowanie gratis. Przy odbiorze #000 sztuk franko. 
OZ 
ka ' WIGROWPYMECZNEZEE IRDOPEI 1 


Jan Ihnatowicz | 


3 
magister farmacyi i chemik sądowy, poleca nic- 
¿zawodne i wypróbowane, 


środki do wytępienia owadów 
domowych 


mianowicie: 
Fenilin 


do wyniszezenia móli z zarodkami w sukniach, 
futrach i meblach, flakon 60 ct. 
Ziółka antimolowe 
do przechowania futer. pudełko 30 ct. 
Papier antimoiowy 
ochrania od móli futra, suknie, portiery, firanki, 
i meble, sztuka 3 ct. 


Gry io um 
wytruwa szwaby, karakony, stonogi, świeszeże, 
szczypawki, karaluki, prusaki i tp. flakon 30 et. 


Mikoton 


niezawodny środek do wytępienia pluskw 
flakon 50 et. 


Proszek perski 


almatyński) do wygubienia peheł itp. owadów, 
dal ński) do wygubi pcheł itp. 
paczka 5 i 10 ct., fakon 20 i 30 ct. 


Papier na muchy 
sztuka 3 ct. 445 
We Lwowie: Przy ulicy Kopernika i 3. 
przy ulicy Halickiej (róg e i 
W Krakowie: Sukiennice liczba 2 
W Czerniowcach: Rynek liczba 2 


metalowe, 


handel = 


wilańskie wina 
prawdziwe górskie naturalne 


białe i czerwone, stare wina dojrzałe ; białe 
i czerwone wina stołowe po 22, 24, 26 ct. 
delikatne deserowe wina białe i czerwone 
po 30, 386 do 40 ct. za liter także delikat. 
niejsze, gabinetowe, Samorodner, śliwowica, 
treber, wilański koniak wedle cennika. Po- 
syłkę na próbę w beczułkach po 50—60 li- 


trów za zaliczką. 
Z Varadyege winnicy i realności 
w Villany. 434 


Beczki za cenę własną franko nizad przyjmujemy. 


Centralny Zarząd dóbr JE. JW. hr. Włodzimierza Dzie- 
duszyckiego, we Lwowie ulica Kurkowka l. 15 ma do 
wydzierżawienia od l lipca, 1898 r. sześć folwarków 


różnej rozległości w kluczu Zarzecze, 
wiecie jarosławskim. 
Wyłącza się wszelkie pośrednietwo. 


Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L 


43 


Lwó urządzony z komfortem, wedle najnowszych wymagań, wykonuje zdjęcia powiększenia 
DOW, do naturalnej wielkości, liczne grupy, reprodukcye z najgorszych fotografij, z portretów, 
ul. Fredry 1. 7 zdjęcia architektoniczne, kolorowania akwarelowe i olejne, fotografie platynowe w ogóle 

í wszelkie najtrudniejsze zamówienia w zakres artystyczno fotograficzny wchodzące. 

(pałae hr. Fredry). Zakład otwarty od godziny 9 rano do 6 po południu — w niedzicię i święta 

tylko do godziny 23 po południn. 


pz 


z= 


SZCZAW NICA 


Zasłnd zdrojowo-kapielowy i klimatyczny w powiecie nowotarskim, z 7 zdrojami silnej szezawy sodowo=słon.j i sodowo-żelazistej. 
skutecznie działających we wszelkich nieżytach (kata ach) tak narządu oddechowego jak 1 narządów trawienia, w długotrwałem zapaleniu płuc i roze- 
dmie (astmie), przy wysiękach opłuenej, w początkach suchot, w chorobach dróg moczowych, w chorobach kobiecych, niedokrewności, blednicy. 

H Znakomita górska stacya klimatyczna z orzeźsiającem powietrzem. drogą malowniczą wśród gór nad Dunajcem, 41 kilom. do Zakladu (5 godzin 

| Kuracra mleczna, żętyczna i kefirowa. jazdy, odpoczynek w Łącku. — Poeztowóz, powozy i wózki weitug taksy. 

i Pierwszorzędna wziewalnia solan*owa i balsamiezno-igliwiowa. Lekarz zakładowy dr. Wł. Ściborowski i 7 innych lekarzy dzielądi 
Zakład wodoleczniczy, kąpiele mineralne i rzecz ne w bystrym Dunajcu. |chorym porady. 

Wszelkie «rządzenia postępowe, 1200 pokoi dla gości, niektóre z kuehniami Wody ze zdrojów Józefiny, Magdaleny i czystej szczawy Jana na głó- 
W I. sezonie do 20 czerwca i w III po 20 sierpnia, oraz w porze jesien-|wnym składzie H. Mattoniego w Str. Sączu, we wszystkich aptekach i hau- 
| nej i zimowej mieszkania zakładowe o !/s część tańsze przy najmie dziennym.|dlach wód mineralnych. 459 

Í W se. onie II. uwolnienia od taksy zniesiono. Prospekta rozsyła bezpłatnie i zamówienia na mieszkania przyjmuje 

. Ze wszystkich linij kolejowych dojazd do stacyi w Starym Sączu, skądj Zarząd Góruego Zakładu. F. Wiśniewski. 


p. 


"N/'ielizi transport 


gotowych sukien męskich i dziecinnych 


nadszedł do znanego z dobroci i taniości składu 


WIKTORA TIRINGA i Braci z Wiednia 


we Lwowie, ul. Jagiellońska 1. 2 naprzeciw Kasy oszczędności. 


Wielki wybór ubiorów- 


wizyte ych i SalLONOWYCH. 


Lwów Impressa) 36: 
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"| eysuojjotóer OĄJAL 


Tylko Jagiellońska I. 2. 


Ppr prowizyę, oweGifninie ata. 
ta gażę placimy ajentom za sprzedaż 


ustawniezo dozwolonych losów na raty. Haupt , 
städtische Wechselstnben-Gesellschaft Adler et | 
Comp., Budhi Budapest. 388 


we Lwowie, przy ulicy Pańskiej l. 1. 


Zbudowany i urządzony według najnowszego, najdogodniejszego i najwykwitniej- 
oświetlenien: 


| 
Lwowskie luboratoryam chemiczne świa- | 
dectwem z dnia 380 marea 1892 do 1. 19148 
stwierdziło, że jedynie 


[niki cyearetowe nieklejone 


wyrobu 
S. W. Niemojowskiego 
znakomite i zupełnie zdrowiu 
nieszkodliwe. 
Nabyé wożna w sklepach 
8. W NIEMOJOWSKIEGO 


we a ow ul. Teatralna 3, | 
«t Fegłalleńska 6, | 

i 

j 


z wspaniałemi urządzeniami pokojowemi, 
elektryeznem, wodociągami i t. p- 
wa n oznajmiam Szan. P. T. Publiczności, że tenże z dniem 21 sty- g 
cuia b. r. otworzyłem i spodziewam się, że mierną ceną, praktyczną, szybką i 
rzetelną usługą zjednam sobie ogólne zaufanie. 
Dla podróżujących 10 pre. opust. 
(ena pokoju od 70 ct. do 3 zł. 


JAN WAŻNY 


„Metropol“ i właściciel handlu delikatesów i win połączonego z a yboruą 
restaure==vą na sposób krakowski, 
Lwón; 506 


szego systemu jako to: 


$ 


są 


dzierżawca hotzln 
w Krakowie, Sukiennice 28, 

oraz we wszyątkich znarzniejszych handlach 

i trafisach. 258 

Ostrzega sią przed licznemi naśla- 
downictwami. 
Wysjłka na prowi cyę odwrotnie, opako- 
wanie gratis przy odbiorze 5000 sztuk franko, 


' rea Czarnieckiego 1. 2. 


| BENEDYKT KOPERNICKI 


optyk i mechanik „pod Kopernikiem 
Lwów, plao św. Ducha 432 
, (uł Teatrai 1.6 naprzeziw głównego odwackn), 
poleca w wiel- 
kim wyborze i po 


n s 

í prawdziwe od najtańszych 

% Korale do naj wybredniejszych a 
to AR od zł. Lóv, Źróv, 3. 4, 5, b, 7, ©, 


, 15, 30, 40, 5U "do 500, zawsze u 


J D ąbrowskiego 


FE eA ui, Hallcka „17. 


Í 


| widze barometry, 
| ciepł"mierze. Urządzenie dzwonków elektrycznych. 

Wszelkie reparac;e uskateczniają 8 ę najrychlej i naj- 
| taniej. Zamówienia z "rowincyi załatwiam odwrotnie 
| RIGSLOTICENE WZLZIKNE CLEE, 


Zdrowie palących! 
Senzacyjne tutki nieklejone 


„SANITAS“ 


z watą wkładkową 

dra Brunsa, 
odpowiadają wszelkim wymogom 

hygienicznym. 
Wata odtłuszczona znajdnjąca się 
w każdej tntee „Sanitas“ wsiąka tłuste 
i szkodliwe soki nikotynwe, przez co 
papier regularnie i dobrze się pali. i 
przeszkadza wpadnięciu części tytonio- 
wych przez karton (munsztuk) do ust. 
Łaskawe zlecenia uskuteeznia cd- 
wrotną pocztą. 402 
Skład komisowy tutek „Sanitas“ 


v trafoa przy placi Kapitulnym 3 


we Lwowie. 


cenach  najtań - 

szych: okulary, z: (Lwów opress) 
cwikiery, lornety A + 
biurkle, daleko Z [| 


ATW) DZ DTD © Z M WREN zz 
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Najlepszą pościel wlasnego wyrobu, koldry, 
materace, sienniki, i t. p. 


poleca najtaniej 


Józef Schuster 


Lwów, ul. Kopernika I. 7. 
Skład komisowy w powiatowem Towarzystwie 
handlowem w Stanisławowie. 


lisów Impressa) 467 


Najwyższe odznaczenia na wszystkich wystawach światowye h. (i 


Najtrwalej posrebrzane nakrytia 
i przybory stołowe, kasetki dog 
wyprawy, serwisy stołowej 
do herbaty, kawy, M2SA= 
dy i ozdoby stołowe 
od najprostszego do náj- 
wspanialszego wyko- 
nania. 


ARA) 
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p *Specyalne artyku- 
ły dla hotelów, re 
stauracyj, kawiarń jak i 
dia pensyj, menaży itd. 

Powłoka srebrna jest na każdej sztu- 
ce ostemplowana jak też umieszezone imię 
i nazwisko|CHRISTOFLE | i obok temieszez 


|marka fabryczna. Jedyne zastępstwo iż. 


112 srebrn. łyżek zł. 17.— 12 łyżeczek do mokki 7 — 
12 grabków stłow. 17.—ji chochelka do rosołu 5.30 
12 nożów » 17. |łchochelka do mleka 320 
12 łyżeczek do kawy 9 —|t łyżka jarzynowa . 
12 grabków deserow. 15 —|12 podpórek do nożów 8.25 
12 noży deserowych 15.—jł widelec wielki . . 159 

%0 cenach fabrycznych dostać można u 


JULIANA STRZELECKIEGO, jubi era, Lwów, Rynek 45. 
Eua REEEISRERA, 


fharsądce WŁ J Wsher). 


>ołożonym w po- 


DEO KR 


Papie a fabryki papieru J Wiałkowykich. 


13 dom Wernera 


